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A V E!
La R ćdaciion de 1'hebdom adaire sp o r tif  polonais „S iadjon “ pa- 

raissan t a Varsovie, a lś so lu  de pu b lier a Uoccasion du Congres olyrn- 
piąue de P rague un numóro spćcia l rćd ige en po lonais et en franęais.

Le but qu’ elle s ’est tracę ś ta il de rendre hom m age a / ’ i tleć 
olym piąue et de docum enier le fa it que cette idćologie tron oe en P o - 
logne. un terrain  des p lu s propices a son deueloppem enl, enfin  de donner  
quetques in form ations su r V ś ta t actuel du sport polonais.

Les auteurs franęais: le baron P ierre de Coubertin, F ranlz Reichel, 
le dr. P ierre M inelle et M. M aurice Baąuet nous ont fa it le grand  
lionneur de bien oouloir collaborer a cette publicaiion . Leurs articles, 
spćcia lem en t ćcrits pou r le „S tad jon “ sont un don gćnereux offert 
a la jeu n esse  polonaise. N ous dśsiron s y  fa ire  p a rtic ip er  śgalem ent 
tous les m em bres du Congres de Prague.

La P ologne sportiue rend  hom m age au Rćnouateur de l' o lym -  
pism e, salue tous ses Freres en sport et souhaiie au Congres de Prague  
les resu lta ts les plus fructueuses de ses deliberations.

Redakcja po lsk iego  tygodn ika  sportow ego „S ta d jo n * w W arsza­
w ie postan ow iła  w yd a ć  z racji K ongresu O lim pijskiego w P radze num er 
specja ln y  drukow any w ję zyk a ch  francuskim  i polskim .

Celem, k tó ry  nam p rzy św ie c a ł w  tem  przedsięw zięc iu , by ło  z ło ży ć  
h ołd  ide i o lim p ijsk ie j, zadokum entow ać, że  ideologja o lim pijska  ma  
w sp o łeczeń stw ie  polakiem  gru n t p o d a tn y  i ż y zn y , i w reszcie  s łu żyć  
garścią  in fo rm acyj o sy tu a c ji sportu  polsk iego .

Z eszy t ten ra c zy li u św ie tn ić  sw y m i artyku łam i autorowie fra n ­
cuscy pan baron P io tr  de Coubertin, p . F ran tz Reichel, p. dr. P ierre  
M inelle i p . M aurice Baąuet. Prace ich, które zo s ta ły  napisane sp e ­
cja ln ie  dla „Stadjonu", są w span ia łom yśln ym  darem  ofiarow anym  m ło­
d z ie ży  po lsk ie j. D arem  tym  p ragn iem y p o d zie lić  się  ze  w szys tk im i  
człon kam i K ongresu  P raskiego.

P olska sportow a sk łada  h o łd  O dnow icielow i O lim pizm u, pozdra ­
wia w szys tk ich  sw ych  B raci w  sporcie  i ż y c z y  K ongresow i w  „Z la te j“ 
P radze  ow ocnych w yn ików  obrad.
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La dynam 

de l ’olympisme

D y n a m i k a

o l i mp i zmu

Dr. Władysław Osmolski

La Pologne doit beaucolip a l’idće nćoolympiąue. II est 
vrai que nous n ’avons pas ete a meme de pailiciper des le 
commencement a ce mouuement international. La premieie 
pćriode des Jeux Gfympiques modernes a trouue la Pologne 
partagee et assujettie au jong ćtianger. L ’auteur appartient 
a la generation, qui sous le regime russe, uoyait s ’opposer 
des obstacles inuincibles a toute tentatiue d’organiser une 
vie spoiiiue. II suffira de citer comme exemple le fo.it qu’il 
a lui meme etć arretć par la police pour avoir pris part, 
pendant les uacances, a une excursion touristique „non auto- 
risśe“ et qu’il fut ramenć sous conuoi a Varsovie.

La premiere des uilles oolonaises, qui ait pu acquerir un 
caiactere sportif,fut Lwów situć dans la ci-devant Galicie et 
qui se tiouuait Sous le regime autrichien. Ce berceau du 
sport polonais deuint le nid des aiglons qui lors des luttes 
de 1918 — 1920 evoquerent 1’admiration unwerselle par leur 
brauoure el leur esprit chevaleresque.

Le fait est, que lorsgue les nations libres notaient dćja 
des longues annees de lactiuite sportiue piotćgee et pour ainsi 
dire reglee par leurs gouuernements et qu’ elles auaient pris 
part a sept olympiades, la jeunesse polonaise ne commenęa 
a organiser sa vie sportiue qu’ a Tćpogue de la VIII 
Olympiade.

C’est a ce moment la que 1’idee olympigue nous rendit 
des seruices immenses en nous offrant 1’argument le plus 
puissant pour inculguer et dćuelopper le spoit.

Le dernier laureat du prix Nobel — notre grand ecriuain 
Ladislas Reymont raconte dans un de ses romans Thistoire 
d ’un vieil ouuiiei qui durant des annees reuait a aller se 
reposer un peu a la campagne.

II reussit enfin a mettre ce projet a execution. Qu’ 
aduint il? Cet homme, couibć la vie entiere sui son trauail 
auait perdu la facultć de comprende 1’espace librę. Apres 
quelques jours l ’ennui le gagna et sous peu il reuint dans 
les murs enfumćs de la ville, oii il auait laissć son ame.

La situation de notre ancienne generation offre bien 
des points de lessemblance auec Thistoire de Touuriei en 
guestion. Adonnee corps et ame au labeur et a la lutte 
pour le maintien de sa nationalitś polonaise, surtout acliue

Polska zawdzięcza bardzo wiele idei neoolimpijskiej. 
Wpiawdzie nie odrazu mieliśmy możność uczestniczenia w tym 
międzynarodowym ruchu. Pierwsza eia nowoczesnych Igrzysk 
Olimpijskich zastała Polskę podzieloną i podległą obcym. 
Piszący słowa te należy do pokolenia, które pod zaborem 
rosyjskim doznawało jak największych utrudnień w próbach 
zorganizowania życia sportowego. Dość wspomnieć o tem, 
że jako uczeń szkolny został raz zatrzymany pizez władze 
policyjne za odbywanie „niedozwoloneju wycieczki turystycz­
nej i odesłany pod strażą do Warszawy. Z miast polskich 
sportowym najwcześniej, bo jeszcze przed wojną, stał się 
Lwów, położony w t. zw. Galicji, która podlegała Austrji. 
To też nie dziw, że Lwów—kolebka spoi tu polskiego — stał 
się gniazdem oiląt, które potrafiły w walkach 1918 — 1920 
wzbudzić podziw powszechny swą fantazją rycerską i męstwem 

Faktem jest, że kiedy wolne narody miały już szeieg
lat pracy sportowej popieianej i poniekąd regulowanej przez 

»
rządy i siedem olimpjad poza sobą, — młodzież polska za­
częła organizować swe życie spoi to we dopiero w obliczu 
ósmych igrzysk.

I  otóż w tym momencie idea olimpijska oddała nam 
olbrzymie usługi jako argument na rzecz zaszczepiania i ro­
zwijania sportu.

Świeży lauieat fundacji Nobla — pisarz polski Włady­
sław Reymont w jednej ze swych powieści opowiada o sta­
rym robotniku fabrycznym, który przez szereg lat marzył 
o tem, żeby pojechać na wypoczynek na wieś. Jakoż zamiar 
ten doprowadził do skutku. Cóż się okazało? Człowiek ten, 
spędziwszy życie pizy waisztacie, przestał wzumiećprzestwór 
wolny. Po kilku dniach zaczął się na wsi nudzić i nieba­
wem powrócił do zadymionego miasta, w którem, jak się 
okazało, pozostawił swoją duszę.

Podobnie jak z owym robotnikiem było z naszemstar- 
szem pokoleniem. Wrosłe całą duszą w pracę i w walkę
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dans le domaine intellecłuel, elle negligea forcement le cóte 
physigue. Les luttes liberatrices de 1918 — 1920 łout en 
faisant ualoir le patriotisme du peuple polonais et les hautes 

\Qualites phgsiąues de la race, manifesterent en menie temps 
suitout, parmi les habitants des villes le mangue d ’entraine- 
ment sportif.

Notre jeunesse, obeissant aussi bien aux instincts 
naturels de son age, a l ’exemple des sportsmens etrangers 
s ’adonna en foule a la piatiąue du sport. Leurs ainćs, 
absorbes par le souci de la reconstruction politigue et ćcono- 
miąue de TEtat consideiaient la guestion du sport moins 
urgente.

Dans cette situation, c ’est Tolympisme qui vint au 
secouis de la jeune generation. La voix qui s ’elevait 
d ’Anvers et de Paris se fit hautement entendre en Pologne 
et paruint a ceux qui jusqu’ a ce jour eiwisagaient le spoit 
plutót comme distraction que comme facteur serieux 
d’education.

Grace a la lutte des couleurs nationales, s ’efforęant de 
monter au mat olympique, grace a la rćpercussion 
mondiale des eoenements olympigues, grace aussi aux 
defaites subies par nos athletes, defaites bien excu- 
sables chez les debutants, la question de Tćducation physigue 
et, partant, du sport acquit sur le champ une popularite 
universelle et fut mise au lang des pioblemes dont s ’cccupe 
U Etat. Le nćo-olympisme n ’a pas seulement gagne Tentou-' 
siasme de notre jeunesse, anxieuse d’aniver la ou la uolonte 
et la perseuerance assurent des lauriers, mais il a encore 
acguis un titre particulier a notre leconnaisance en contri- 
buant a l ’oeuvre de renaissance physigue des Polonais.

Le grand courant spońif coule aujourd’hui des flots 
rapides, entre les berges que formę d’une part Tindifference, 
de Tautre une comprehension erronnee de son but. Des 
deux cótes s ’amasse ainsi un limon qui menace de troubler 
ses eaux limpides, aussi faut il des efforts incessants pour 
endiguer ce flot et approfondir son lit. La premiere de ces 
taches peut etre realisee par Torganisation et la technigue, la 
deuxieme par la science educatrice.

Souuent nous entendons formuler des craintes causees 
par lefait que la vie devie de la ligne droite tracee par Tideologie 
olympigue du sport. II me semble que le remede serait de 
confier la direction du sport non seulement a des orgamsa- 
teurs compćtents mais avant tout a des ćducateurs conscien- 
cieux et gualifićs.

Nous ne pouuons qu’aplaudir a Tinitiatwe prise par 
les autoritćs scolaires polonaises qui consacrent leurs efforts 
a crćer une phalange de dirigeants et de moniteurs d ’in- 
struction physigue.

Dans chague pays, Ton trauaille a orienter le sport vers 
des buts socia.ux. Toutefois, sur le terrain international\ 
notre contact a plutót trait a Torganisation technigue gu 
a la science de Tćducation sportwe. Une facilite et un pro­

gres considerable seraient realises par la 
creation d ’un bureau international per- 
manent, gui amasserait de tous les pays 
des donnees precises sur Tactwite dćve- 
loppee dans le domaine de la culture 
physigue et du sport.

La Societe des Nations ne uoudrait 
elle pas joindre cette tache a ses autres 
travaux ?

o polskość pizedewszystkiem na polu myśli — odeszło od 
życia fizycznego. Wojny wyzwoleńcze 1918 — 1920, wyka­
zując wielki patrjotyzm ludu polskiego i wysoką wartość fi­
zyczną rasy, —jednocześnie nieraz wywiodły na jaw (szczegól­
nie u mieszkańców miast) brak wyrobienia sportowego.

Młodzież nasza, pociągana przez skłonności naturalne 
swego wieku i przez przykład sportowców zagranicznych, 
masowo zwróciła się do sportu. Starsi, zagłębieni w troskach
0 uporządkowanie stosunków politycznych i ekonomicznych 
państwa uważali sprawy sportu za mniej pilne.

W takiej sytuacji młodemu sportowi polskiemu przy­
szedł na pomoc Olimpizm. Głos jego biegnący z Antweipji, 
z Paryża rozległ się głośno w Polsce, zdobywając posłuch 
u tych, którzy dotychczas uważali go raczej za rozrywkę 
niż za poważną instytucję wychowawczą.

Dzięki walce flag państwowych o prawo powiewania 
na maszcie olimpijskim, dzięki poruszeniu umysłów, jakie 
zdarzenia olimpijskie spowodowały, dzięki wreszcie — nie­
powodzeniom naszej reprezentacji—niepowodzeniom aż nadto 
zrozumiałym u debiutantów — sprawa wychowania fizycz­
nego a wraz z niem sportu stała się niezmiernie popularną, 
została wprowadzona w poczet zagadnień natury państwowej.

Ma zatem neoolimpizm nietylko nasz entuzjazm mło­
dości rwącej się tam, gdzie wola i wytrwałość święcą tryumfy, 
lecz i tytuł do szczególnej wdzięczności za przyczynienie 
się do dzieła odrodzenia fizycznego Polaków.

Wielki dziś prąd sportowy płynie wartko, mając za bizegi 
z jednej stiony obojętność z drugiej fałszywe rozumienie 
celu. Z jednego i z drugiego zrywa wiele mułu, który mąci 
jego czyste wody. To też nie ustają wysiłki nad regulacją
1 nad pogłębieniem tego strumienia. Pierwsze za pomocą 
organizacji oraz techniki, drugie za pomocą wiedzy wycho­
wawczej.

Częste są alarmy z powodu różnych odchyleń życia od 
pionu ideologji olimpijskiej sportu. Sądzę, że lekarstwa tizeba 
szukać w oddaniu kierownictwa sportu w ręce nietylko dobrych 
organizatorów, ale i sumiennych, bogatych wiedzą wycho­
wawców.

Słusznie chyba zatem postąpiły władze wychowawcze 
polskie, kładąc wielki nacisk na solidne kształcenie nauczy­
cieli i kierowników ćwiczeń fizycznych.

W każdem państwie pracuje się nad zorjentowaniem 
sportu dla celu społecznego. Atoli na forum uiiędzynarodo- 
wem nasz kontakt dotyczy raczej strony organizacyjno-tech­
nicznej niż wiedzy wychowawczo-sportowej. Ogromnem uła­
twieniem i krokiem naprzód byłoby ut- 
woizenie stałego międzynarodowego 
biura, które gromadziło by ze wszyst­
kich krajów dane o tem, co się gdzie 
robi pod względem wychowania fizycz­
nego i sportu. Czy zadania tego nie 
zechciałaby włączyć do swych prac Liga 
Narodów?

Dr. Władysław Osmolski.
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L e  sp o rt  en  F r a n c e  et so n  o rg an isa tio n  a u  poin t d e  v u e  n ation al
Quand se fonderent en France les pre- 

mieres associations scolaires d ’athletisme, cel- 
les de 1‘Ecole Monge, de 1'Ecole Alsacienne, 
du Lycee Lakanal, comme les prem iers Clubs 
civils: le S tad e  Franęais, le Racing Club de 
France, les Francs Coureurs, ce furent les jeu- 
nes p ratiąuan ts qui le crerent eux-memes 
parce que la discipline librement consentie 
que n ecessite la  p ratiąue meme du sport leur 
avait fait com prendre le besoin de se grou- 
per, de s ‘unir.

Ce meme esprit d ‘organisation et ce meme 
besoin d ‘union, apres avoir fait naitre les 
prem iers clubs sportifs, devaient les faire bien 
vite se grouper entre eux sous le contróle 
d ‘un pouvoir superieur, et c e s t  ainsi que le 
S tad e  Franęais, le Racing Club de France et 
les Francs-Coureurs, jetaient en 1887 les ba- 
ses de 1'Union des Societes F ranęaises de 

Sports A thletiąues, a laąuelle ne tardaient pas 
a adherer les associations sco laires citees 
plus haut, humble origine de celle qui devait 
etre la plus grandę et la plus puissante de nos 
Federations sportives.

Les jeunes pratiquants d ‘aujourd‘hui se 
trouvent en presence du n e organisation par- 
faitem ent constituee et ils savent ou aller 
et ou s ‘adresser. M ais le meme esprit d'ini- 
tiative, de decision, le meme desir de creer, 
d'organiser, puis de diriger, se  retrouve dans 
1'ardente jeunesse d ‘aujourd’hui. Que d ‘em- 

bryons d 'associations sportives n‘a-t-on vu 
et ne voit-on p as encore tous les jours sortir 
d u n e  reunion, du tour d u n e  table de cafe, 
du preau d‘une ecole.

Cette obligatino dans laąuelle se sont 
trouves les sportifs du debut de se debrouiller 
tous seuls, en ąueląue sorte, et de s ‘organiser 
eux-memes deveIoppant en eux, par la  meme, 
leurs facultes de createurs et de dirigeants, 
a eu une influence profonde sur tout le sy­
steme de Forganisation generale du sport en 
France. Influence des plus heureuses,

En effet, alors qu'en France on a pris 
des A nglais leurs sports, tels qu ‘ils etaient 
sans y rien changer, au point qu‘aujourd‘hui 
encore on demeflre en grandę partie les escla- 
ves volontaires de leur terminologie, on s ‘est 
bien gardę de copier servilem ent leur orga­
nisation sportive elle-meme.

A lors qu‘elle est demeuree chez eux 
essentiellem ent autocratiąue et meme, pour 
certaines categories de sports, foncierement 
aristocratiąue, on l a  faite, en France, libe­
rale, populaire, basee sur le system e de la 
representation directe et meme proportion- 
nelle.

Voici quel est le system e d'organisation 
generale:

1-o — A  la base, les athletes, grupes en 
Societes ou Clubs dont ils elisent les dirigeants.

2-o — Les Comites regionaux ou Ligues re- 
gionales com poses des membres elus par Clubs 
et qui jouissent, suivant les Federations d une 
autonomie plus ou moins grandę mais servent,

en tous cas, d'interm ediaires adm inistratifs en­
tre le pouvoir central et les clubs.

3-o — L a Federation, dont le pouvoir cen­
tral est represente par un Comite D irecteur 
ou un Conseil compose des Delegues des Co­
mites des Clubs.

Enfin, la proportionalite est assuree par 
ce fait que, dans la m ajorite des Federations, 
pour les votes, les Societes et les Comites re- 
gionaux ont un nombre de voix proportionnel, 
pour les prem ieres a celui de leurs membres

ou de leurs licencies, et pour les seconds a 
celui des societes existant sur leur territoire.

On le voit, il n‘existe pas de gouvernement 
plus rationnel, plus liberał, plus dem ocratiąue 
que celui, ąu o n t su se donner spontanement 
les sportifs franęais.
LE COM ITE N A TIO N AL D E S SPO R TS.

Cet expose en raccourci de 1‘organisation 
generale du sport en France etait necessaire 
pour expliquer le róle du COM ITE N A TIO NAL 
D ES SPO R TS, groupement qui constitue le 
couronnement de Fedifice sportif.

Le COM ITE N A TIO N A L D ES SPO R TS 
est une sorte de Federation des Federations 
franęaises, dont la force comme la necessite 
ne peut echapper a personne. Son róle fut ce 
qu ‘il devait etre. Ce n e s t  toutefois pas sans 
lutte que le COM ITE NA TIO NAL a reussi a 
reunir dans son sein Funanimite — elle est re- 
alisee aujourd‘hui — des Federations spor- 

tives franęaises. Et, parce qu‘il s'etait impose 
comme principe de n’adm ettre qu'une seule 
Federation par sport, il a  travaille de la faęon 
la plus efficace a 1‘unite du sport franęais. 
Car du fait du surcroit d ‘autorite qu‘il appor- 
tait aux Federations adm ises par lui, il a 
empeche pour celles-ci, ou supprime, ou rendu 
negligeables des rivalites qui n‘auraient pu 
etre que nuisibles.

Ayant, dans son Bureau, des represen- 
tants directs des M inisteres les plus interesses 
a la cause de 1'Education Physiąue et spor- 
tive, c ‘est a dire la Guerre, les A ffaires Etran- 
geres et FHygiene et aussi des Groupes spor­
tifs constitues au Senat, a la chambre des De- 
putes et au Conseil Municipal, le COM ITE 
NA TIO NAL D ES SPO R TS se trouve etre 
1‘organisme tout indiąue pour etre 1‘agent de 
liaison. Nous voyons que ce róle, le CO­

M ITE N A TIO NAL D ES SP O R T S l a  rempli a 
maintes reprises deja et il continuera a le 
remplir de plus en plus, pour le plus grand bien 
du sport franęais.

LE COM ITE OLYM PIOUE FR A N C A IS.
Le COM ITE N A TIO N AL D ES SP O R T S se 

trouve etre en meme tem ps le COM ITE OLYM- 
PIQUE FR A N C A IS, et que les deux organis- 
mes se confondent, en fait, dans la  meme per- 
sonnalite civile, puisąue tous deux ont reęu 
en meme temps la consecration de la recon- 
naissance d'utilite publiąue, en date du 6 
M ars 1921.
J ‘ai toujours considere que c'etait la la meil 
leure formule, parce que le caractere olympiąue 
des federations etant purement occasionnel — 
puisqu'il depend d‘une decision d ‘un Congres 
olym piąue — il etait indispensable que Fen- 
sem ble des federations conservent ce contact 
qui leur perm et d ‘exprim er entre elles, de fa­
ęon constante, leurs aspirations. A insi, celles 
dont le souhait est de voir leur sport defini- 
tivement consacre par la ąualification olym­
piąue sont-elles certaines, en travaillant au- 
tour de la table commune, que leurs desirs se- 
ront toujours entendus et leurs interets de- 
fendus. La  distinction entre les deux Comites, 
qui en realite travaillent a la meme cause, 
ressem blerait assez a  la  cloison etanche qui 
separe les services communs des adm inistra- 
tions publiąues et dont on medit tant pour 
ce qu‘elle a de sterilisant.

Ce n‘est pas une recom m andation pour 
1'introduire dans l ‘organisation sportive.

F rantz Reichel.
Secretaire du Comite
Olympiąue Franęais.

Le developpement du Sport dans la Pologne librę (1919-1925)
Au moment ou les drapeaux de la Polog-ne 

librę flotterent sur les batim ents publics, a Cra- 
covie, d ’abord le 30 Octobre 1919—date de la 
chute de 1’Autriche, a Lwów, le lendemain, 
ąueląues jours plus tard  a Lublin et le 11 No- 
vembre enfin a Varsovie — jour de la Capitula- 
tion des A llem ands, le pays, harasse par une 
guerre de ąueląues annees et ayant en perspe- 
ctive des luttes nouvelles ne fut pas en etat de 
s ’occuper des ąuestions du Sport,

La fin  de l ’annśe 1918 apporta: la guerre 
sur les confins de Fest, le commencement de la 
guerre avec les bolcheviks, qui s ’etendait sur 
toute la frontiere de Fest, et sur celle de 1’ouest 
et une guerre non officielle avec les Allemands. 
C es luttes se prolongerent pendant le cours de 
1’annee 1919 en absorbant toutes les forces et 
toute Fattention de la population.

Cependant — deja dans cette m śm e annóe 
1919 trois "premieres federations sportives furent 
fondees sur les bases des organisations regio- 
nales qni existaient deja javant la guerre^dans

l’ex—occupation autrichienne. C e s t  notamment, 
au cours du C ongres, qui eut lieu a Cracovie 
le 11 Octobre 1919 que fut organisee la Fśdó- 
ration Polonaise  d’Athletism e et deux mois plus 
tard, le 18 Decembre 1919 a Varsovie la Fódć- 
rałion Polonaise de F oot-B all A ssociation; Feve- 
nement le plus saillant de cette annee, concer- 
nant 1’organisation de la vie Sportive en Po­
logne, fut Finauguration a Cracovie, le 11 Octobre 
1919 du C om itś O lym piąue Polonais, patronne 
par le M inistere  de la Sante Publiąue. L ’activite 
du Comite devait etre dirigee non seulement 
vers les preoccupations d ’ordre techniąue (prepa- 
rer les representants de la Pologne pour les 
Jeux Olyrrpiąues d ’Anvers en 1920) mais aussi 
vers 1’organisation du sport dans le pays.

Grace au travail du Comite Olympiąue de 
la Pologne 1’organisation du Sport fit des pro­
gres assez  rapides dans 1’annee 1920; il n’eut 
pas de meme dans le domaine techniąue ou la 
progresssion fut bien plus faible, surtout a cause 
du fait que la majeure partie des jeunes gens

se trouvait toujours dans 1’armee, dispersee sur 
la ligne tre s etendue du front de Fest et faisant 
la guerre contrę les bolcheviks, une guerre qui 
dura toute 1’annee, et dont le succes etait alea- 
toire. A  cause donc de ces motifs militaires 
on se borna simplement a obtenir des conges 
pour les candidats concurrents Olympiąues dans 
le domaine du foot-ball, d ’athletisme et des con- 
cours hippiąues.

Cependant — la periode du triomphe des 
arm es polonaises en Avril et en Mai (O ccupa­
tion de Kiev) fut suivi d ’une defaite et 1’armee 
polonaise fut obligee de reculer jusqu’aux fau- 
bourgs memes de Varsovie. Le projet de par- 
ticiper aux Jeux Olympiąues n’etait plus oppor- 
tun, toute la jeunesse polonaise s ’etant enrólee 
dans 1’armee. Comite International Olym­
piąue fut averti ąue la Pologne n’est p as en etat 
de participer a FOlympiade d'Anvers a cause 
de l’invasion bolchevique.

Encore avant l’invasion on eut le tem ps 
d ’organiser, le 16 Juin 1920 la F ćdćration Polo-
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naise de la Chasse ayant son siege a Poznań, 
et qui reunit plus de 60 associations. C ’est de 
meme avant l’invasion qu’eut lieu a Bydgoszcz 
le premier concours des rameurs pour le cham- 
pionat de la Pologne. L a  cessation de la guerre 
contrę les bolcheviks en Mars 1921 ranima la 
vie sportive des clubs et des federations, inexi- 
stante vers la fin de 1920. de sorte qu’au cours 
de la meme annee fut organisee la F ederation  
P olonaise du L aw n-Tennis  pendant le congres 
de Poznań, la F ederation Polonaise des A sso ­
ciations des C yclisłes  a Varsovie et le 10 De- 
cembre a Lwów, la Fóderation Polonaise des 
patineurs. V ers la fin de 1921 existaient en 
Pologne 8 federations sportives polonaises et la 
necessite de creer de ce fait une institution su- 
perieure se faisait, ressentir. Le Comite Olym- 
pique de la Pologne, reconstitue en Fevrier 1921 
exeręait temporairement cette fonction jusqu’au 
moment, ou le delegues des federations sportives 
polonaises eurent decide, a leur congres du 
28 O ctobre 1921 qui eut lieu a Varsovie, de 
creer le Com itć N ational des F śderations Spor­
tiues Polonaises.

Seules (quelques federations avaient orga- 
nise en 1’annee 1921 des concours pou r le cham - 
pionn at de la Pologne. Le prem ier de ces con­
cours fut le concours des cyclistes. Le titre du 
champion, des cyclistes polonais sur la piste fut 
remporte par Franęois Szymczyk et celui pour 
les grandes routes par Joseph  Lange. Les deux 
sont membres du club des cyclistes a Varsovie

De meme eurent lieu pour la premiere 
fois en Pologne reconquise, et librę le cham- 
pionnat du Foot-Ball, qui echut cette annee au 
club „C racov ia” , le championat d’athletisme, 
celui du patinage et celui du ski. Le deyeloppe- 
ment de la vie sporiive en Pologne fit en 1922 
des progres On organisa le 5 Mars 
a V arsovie / ’A ssocia tion  Polonaise des P oids- 
lourds et halteres  pour la lutte et les poids, 
le 30 Avril—de meme a Varsovie — la Fćdóra- 
tion Polonaise d ’E scrim e.

Le contact personnel avec les associations 
sportiues de l ’etranger fu t diabli deja  en 1921; 
c’est notamment, en automne de cette annee 
que des athletes tcheques ont pris part aux 
concours polonais d ’athletisme. De meme, 
le match Pologne - Hongrie inaugura le 19 
decembre la serie des matchs internationaux de 
la Pologne. 11 y eut une preponderance expri- 
mee en chiffres 0 : 1 .  En Feyrier 1922 les 
skieurs polonais participerent aux concours du 
championat des T atra organises du cóte tcheco- 
slovaque des T atra par le „Karpathenverein“ et 
gagnerent quelques prem iers et seconds prix, 
entre autres la coupe de la redaction du K ar- 
pathen  P ost destinee a une estafette victo- 
rieuse. Dans le meme mois eut lieu a Zakopane 
le premier concours international pour le champic- 
nat des Tatra polonais auquel participerent des 
concurrents polonais, tchecoslovaques, des Alle- 
mands tcheques, des Hongrois et des Jougo- 
slaves. Koldoysky, nationalite tcheque, en fut 
le Champion.

Relevons au nombre des concours plus im- 
portants et reyetant un caractere international,qui 
eurent lieu en 1922 les matchs du foot-ball: 
Hongrie — Pologne, a Cracovie le 14 Mai—0 :3 ;  
Pologne-Suede a Stokholm le 28 Mai, ou l’equipe 
polonaise eut la chance de remporter dans le 
Stadion olympique la victoire de 2 :1  devant
45.000 spectateurs; Pologne — Roumanie a Czer- 
novitz le 3 Septem bre — 1 : 1 ;  Pologne — Yougo- 
slavie a Zahreb le 1 Octobre, termine par une 
victoire de la Pologne — 3 : 1 .

Au mois d ’A out les concurrents polonais 
participerent aux concours internationaux de 
1’atlethisme, organises a Prague entre la 
Tchecoslovaqui la Pologne et la Jougoslavie.

Un des concours sportifs importants fut le 
vol circuit de la Pologne, qui assura la victoire 
du capitaine aviateur E tienne P aw likow ski.

En 1923 Teyenement le plus notable dans 
le domaine de 1’organisation de la vie sportive 
fut le Congrśs Polonais du S port, convoque le 
7 et le 8 Avril a Varsovie et initie par la 
Federation des A ssociations Sportives polo­
naises. Environ 200 delegues de la part des 
federations et des clubs sportifs, des institutions 
de 1’education physique et analogues et enfin, 
de la part des autorites gouvernementales et 
autonomes y prirent part. Les resolutions four- 
nirent aux organisations sportives certaines 
directives, reglerent les rapports de ces organi­
sations a ■ 1’egard de 1’armee et de 1’ecole et 
formulerent devant les autorites plusieurs postu- 
la ts de naturę legislative et administrative.

Le 17 dścem bre 1923 fut inauguree a Var- 
sovie la F ederation Polonaise des Boxeurs qui 
se chargea de la propagandę de ce sport, assez 
peu repandu jusqu’alors en Pologne.

Ce sont les skieurs polonais a cóte du 
foot-Łall qui deyellopperent une activite ener- 
gique dans le domaine du contact aoec les 
associations sportiues de l’śtranger. Une equipe 
representatiye de la Pologne participa vers la 
fin de Janvier aux concours pour le championat 
de lâ j Su isse, et une 'semaine plus tard, aux

fo t.  J .  R y ś .

Casimir Lubomirski — delegue polo­
nais au Comite Olympiąue Inter­

national

concours pour la coupe de France qui fut 
dispute a Superbagneres dans les Pyrenees. 
C ’est M-me Ela Ziętkiewicz de Zakopane qui 
s ’acquit la place d ’honneur dans le concours du 
ski' pour dam es.

Un autre groupe de skieurs polonais con- 
quit dans le meme tem ps un nombre consider- 
able de premiers et seconds prix dans les con­
cours du championat des Tatra, organises a We- 
sterowo, par le Karpathenverein, sur le yersant 
sud.

Cinq matchs internationaux furent disputes 
1923.

Toute la premiere moitie de 1’ annee 1924 
fut occupee par d ’energiques preparatifs en vue 
de mettre sur pied une śqu ipe reprósentatiue 
olym piąue. Les concurrents polonais reussirent, 
a deux reprises, d ’obtenir a 1’ Olympiade de 1924 
le deuxieme et le troisiem e [prix a deux repri­
ses, le drapeau polonais flotta sur le mat de 
olympique. L ’equipe cycliste, composee de 
Franęois Szymczyk, Jean  Łazarski, Thomas Stan ­
kiewicz et Joseph  Lange occupa la deuxieme 
place apres 1’ Italie et avant la France et la Bel- 
gique. Dans les concours hippiques individuels 
la troisiem e place revint au cavalier polonais le 
capitaine Adam Królikiewicz du I-er Reg. des 
cheyaulegers sur le „P iccador". La  Pologne 
occupa en outre une cinquieme place dans la 
coursej pour cyclistes de 50 kilometres (Joseph 
Lange) et une sixieme dans les concours hip- 
piques (colonel Rómmel). Tous ces prix asure- 
rent a la Pologne dans le classem ent olympique 
generał une place dans la moitie du nombre des 
nations, participant a 1’ Olympiade de Paris.

Quant’ a 1’ organisation du Sport en Pologne, 
1’ annee 1924 apporta un progres nouveau par 
la fondation; de la F óderation du Jeu de Paum e 
polonaise  a Katowice, de V Union des Śocieiós 
uniuersitaires a Varsovie, des Fódórations des

A  la  suitę d ‘apótres cónvaincus qui, inla- 
ssam blem ent, depuis pres d ‘une ąuarantaine 
d ‘annees, prechant d ‘exem ple, prónaient les 

bienfaits de l’exercice physiąue et du sport, 
les nouvelles generations, aussitót apres la 

guerre, se  lancerent dans les competitions 
sportives, avec toute la fougue de la jeunesse,

;ournalistes sportifs  a Lwów, a Cracovie, a Var- 
sovie et a Katowice Fódóration po lonaise du 
H ockey, organises 1925, et finalement au com- 
mencement la creation du Comite d’organisation 
de la Fódóration Sportiue fem in in e Polonaise. En 
outre la participation de la Pologne a 1’Olympiade 
l’ evenement le plus notable dans le domaine 
international furent les concours Internationaux  
des E tudiants, organises a Varsovie en Sep­
tembre 1924 a 1’ occasion du Congres Interna­
tional des Etudiants. De nombreux et emi- 
nents concurrents—dont plusieurs de 1’ Olym- 
piade—y prirent part. 11 y eut des representants 
de la France, de 1’ Esthonie, de 1’ Italie, de l’ An- 
gleterre et de la Nouvelle-Zelande (Porrit). La 
Pologne y obtint dans le classem ent generał 
la premiere place (66 points), Ja France — la 
deuxieme (44 points) 1’ Esthonie — la troisieme 
(37 points).

En ce qui concerne 1’ organisation pendant 
1’annee 1925—l’ evenement principal fut la fusion 
des institutions sportives directrices jusqu’ a pre- 
sent independantes. C ette fusion eut lieu le 29 
Mars au cours de la reunion generale de la F e­
deration de A ssociations Sportives Polonaises. 
A  la place de deux institutions individuelles 
surgit une seule portant le double titre de la 
„Fódóration des associations Sportiues P olo­
naises — Comite 01ympique Polonais” .

Nons devons constater un enorme pro­
gre s au point de vue d ’organisation et de la 
technique en resumant l’activite sportiye en 
Pologne depuis six ans de son independance 
nationale. Les Federations sportiyes polonai­
ses, organisees a l’exemple de celles d e sj autres 
pays, existent deja dans presque tous les domai- 
nes du sport, elles tachent de conseryer le con­
tact avec le sport a 1’etranger au point de vue 
de 1’organisation et de la technique. Dans les 
concours internationaux, les concurrents polo­
nais, de plus en plus nombreux, participent dans 
tous les domaines du sport avec un succes 
grandissant, notamment la conquete de la pre­
miere place dans le classem ent des Nations 
dans les Concours Hippiques de cette annee 
a Nice.

Plusieurs fameux entraineurs etrangers dans 
diverses sortes de sport sont invites a passer 
un tem ps plus on moins long en Pologne. Nous 
yoyons parmi eux des Franęais avec 1’infatigable 
Maurice Baquet en tete, des Finlandais, des 
Suedois, des Belges, des Hongrois, des Tcheques, 
des Autrichiens, des Americains etc.

Le developpement inattendu datant de 
quelques annees a peine, de la p resse  sportiue, 
constitue la meilleure preuve de 1’interet croissant 
de la societe polonaise pour le Sport. Le pre­
mier journal sportif parut deja en 1920, en H aute— 
Silesie. En 1921 commenca a paraitre a Cra- 
covie la „Reuue du S p o r t“ organe de la F ede­
ration Polonaise du Foot-Ball et la „Sem aine 
S p o r t i u e en 1922 parut a Lwów 1’hebdoma- 
daire „Le S p o rt“ et en 1923, a Varsovie, l’hebdo- 
madaire „Le S ta d io n “.

En 1925, finalement, commenęa a paraitre 
a Cracovie 1’hebdomadaire „Le C ourrier Sportif"  
et a V arsov:e — „VO lym piade".

P araissent de plus, pendant la belles saison, 
plusieurs journaux ephemeres a Poznań, K ato­
wice, Łódź, Lublin, Bydgoszcz etc. et dont 
1’importance est plutót locale. La majeure partie 
des journaux quotidiens possedent une chro- 
nique permanente, consacree au sport. II existe 
aussi des journaux speciaux, consacres a eer- 
tains domaines du sport, comme le mensuel 
„Auto" organe de 1’Automobilclub Polonais, le- 
mensuel „U E ssor P olonais“ organe de 1’aero- 
club Polonais, le mensuel „Le R am eur Polonais"  
organe de la Federation des Clubs des Rameurs 
Polonais et enfin „Le caualier et l'6leueur“ 
organe du Club des cavaliers. En plus de cela 
les Societes: des C hasseurs, de la C hasse, des 
Gym nastes „Le F aucon“ et quelques autres font 
paraitre aussi leurs journaux.

Dr. M ieczysław  O rłowicz.

L ‘enthousiasme des neophytes engendre, 
quelquefois, certains exces.

T res sagem ent — et pour defendre, contrę 
les dits exces, l ‘oeuvre de regenćration de la 
race — des autorites com petentes ont poussś 
un cri d ’alarm e et proclam e la nócessite d'une 
surveillance mćdicale dans la pratique du sport,

Du role du medecin dans une association sportive



Deja le souci du contróle módical et de 
recherches scientifiąues etait a  la base mem 
du program m e elabore, au debut de 1913, pa 
les fondateurs du College d ‘A tletes de Reims 

Le cobege d ‘athletes de Reims a ete de 
truit — p as les obus, il n 'existe plus, mais le 
eyenements ont prouve que l‘oeuvre entre- 
prise etait bonne. Son program me est plus que 
jam ais de circonstance. Non seulement il est 
necessaire d ‘agir vigoureusem ent et rapide- 
ment en £aveur du relevement physique et 
morał de la nation, mais encore, il importe de 
donner immediatement aux sports et a  led u- 
cation physique la p lace qui leur revient de 
droit dans les loisirs acquis a la classe ouvrie- 
re par la loi de huit heures.

11 ne s a g it  p as de donner des spectacles 
ou, du moins, il s agit bien moins de „specim ens 
brillan ts" que de renover une race en lui 
fournissant, non pas des motits de s ’interesser 
aux sports de queiques-uns, mais de pratiquer 
elle-meme les exercices salu taires du corps. 
L e point de vue de 1'hygiene, le point de vue 
morał de leducation  physique doivent s ‘allier 
au point de vue technique et particulier du 
Sport. E t les specialistes sportits eux-memes 
ne pourront justilier du bien fonde de leur 
developpem ent que s ‘il leur perm et d'enseigner 
et de laire protiter la  m asse de la formation 
qu'ils auront eux-mem es reęue.

En attendant que le Gouvernement rem- 
plisse le role qui est essentiellem ent le sien, 
c ‘est encore, c 'est toujours a  lin itia tiv e  privee, 
c 'est aux clubs sportifs qu‘il appartient de 
donner l'exem ple, de montrer la  voie a suivre, 

Puisque 1 adm inistration de la Revue „ S ta ­
dion” , en nous Oemandant cet article, nous a 
prie de preciser notre conception du pro­
gramme a realiser et de 1‘illustrer, en quelque 
sorte, par un cas concret, qu'il nous soit per- 
mis ici de reprendre les elements d ‘une commu- 
nication la ite  au Congres National d'Education 
physique, en Septem ore 1923, a  Bordeaux, ou 
nous decriyions sommairement lorgan isation  
m edicale tentee dans un des clubs doyens de 
Paris, le S lA D E  fR A N C A lS , fonde en 1883, 
qui com pte 3500 membres.

b ien  avant la guerre, preoccupe de justi- 
fier son titre de Societe d'encouragem ent a 
Leducation physique de la jeunesse, et sou- 
cieux de cette responsabilite cbeducateur, le 
S tad e  F ran cais avait desire contróler Lentrai- 
nement de ses athletes et leur eviter ainsi les 
com plications que peut determ iner, chez des 
jeunes geas, un enthousiasm e parfo is irreflechi.

A  la suitę de la proposition du dr. łienri 
C hattelier faite en 1907, une tentative 
d ’organisation m edicale fut faite. Le comite 
adopta un prem ier modele de fiche physio- 
logique qui s in sp ira it  des fiches etablies par 
l'U niversite am encaine de Pensylvanie, 
en negligeant toutetois les antecedents here- 
d itaires, et de celles de M. boulenger d'A- 
miens, trop longues et trop minutieuses. M ais 
malheureusem ent, ii se  heurta a de nombreuses 
dillicultes dont 1 eloignem eni du terrain de Saint 
Cloud et le manque d'installations dans Paris, 
furent les principaies.

D ans sa  seance d ‘avril 1922, le comite de- 
cida, qu ’une commision m edicale consultative 
serait chargee de m ettre au point un program me 
de contróle physiologique et de jeter les ba- 
ses de realisation,

L e 31 mai, le comite adopta le s proposi- 
tions de la  commission m edicale et vota 1'ordre 
du jour suivant:

„En vue d ‘assurer plus completement a ses 
jeunes membres les bienfaits de leducation  
physique et sportive, le comite decide de 
soum ettre les candidats mineurs, desireux de 
pratiquer un sport athletique (footbal, hockey 
et athletisme), a  Lexamen de la commision 
m edicale consultative du club. Cette commi­
ssion — jugeant indispensable la collaboration 
du medecin de la  familie, sera  reconnaissante 
a celui-ci de rem plir une feuille de renseigne- 
ments, qui servira de base  a l‘exam en medi- 
cal d ‘entree. L a  surveillance m edicale s ‘exer- 
cera, en outre, au cours de la  pratique 
des sports sur les terrains du club et les ob- 

servations, auxquelles elle pourrait donner 
lieu, seront communiquees au medecin de la 
familie qui, seul, aura ąualite pour inter- 
venir",

Pour resumer cet ordre du jour, on peut 
donc noter les trois decisions suivantes:

1. Obligation pour tout candidat mineur, 
d£sireux de pratiquer un sport athletiąue, de
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passer devant la commission mddicale, qui ju- 
gera de son aptitude.

2. Surveillance m edicale sur les terrains 
d'entrainement.

3. lntervention du medecin de la familie 
entierement reservee (ainsi sera  ecartee toute 
crainte d'empietement au point de vue con- 
fraternel).

L a  commision m edicale du S tade Fran- 
ęais est composee d ‘un chirurgien, d ‘un oto- 
rhino-laryngologiste et de medecins, tous aver- 
tis des questions m edico-sportives. D'un cora- 
mun accord, les membres de la commission se 
sont interdit de rechercher une clientele per- 
sonnelle dans ce milieu sportif, et, par souci 
de discretion, de la iser faire la moindre pu- 
blicite sur leurs noms (ce qui, d ‘ailleurs, eut 
ete parfaitem ent legitime). M ais comme, d ‘au- 
tre part, il ne convient pas que les adm inistra- 
tions et les club soient tentes d ’abuser du de- 
vouement professionnel de medecins praticiens, 
il fut decide que les membres de cette com­
mission toucheraient un jeton de presence, 
modeste, mais suffisant, a titre d ‘indemnite de 
deplacement.

A  1‘heure actuelle, un certain nombre 
d ‘associations sportives, nous le savons, reęoi- 
vent des subventions ministerielles et muni- 
cipales. Quel meilleur emploi peuvent-elles en- 
v isager du n e part — d a illeu rs bien m odeste— 
de ces subsides que de creer, pour leurs so- 
cietaires un contróle m edical serieux, a  la  de- 
mande et d ‘apres les directives memes du 
Gouvernement ?

Quant aux candidats m ajeurs ou anciens 
societaires, il ne pouvait etre question de leur 
im poser cet exam en. Pour eux, la visite me­
dicale dem eure donc facultative. II est toute- 
fois aise de convaincre de 1‘opportunite d'une 
telle m esure des sportifs franęais, inteligents 
et pleins de bonne yolonte, mais qui, — 
naturellem ent independants d ‘allures —  se
cabreraient devant une obligation formelle.

En dehors des scolaires, un certain  nom­
bre de nos champions d ‘athletism e furent les 
prem iers a  reclam er un exam en, a  demander 
quelque avis m edico-sportif ou a  se  faire pren- 
dre leur tension arterielle, avant et apres l'ef- 
fort. C etait la un exem ple pour les jeunes, un 
encouragem ent pour la Commission m ćdicale.

A  la seance du 7 juin 1922 de la Sbcietć 
m edicale d ‘education physique et de sport, le 
plan d ‘organisation realise par le S tad e  F ran ­
ęais fut presente a tous nos collegues qui ap- 
plaudirent chaleureusem ent a cet effort et se 

promirent d ‘aider a sa  generalisation dans 
d ‘autres Club.

Conformćment aux decisions du comite, 
l ‘exam en m edical prevu devint obligatoire, 
pour les candidats mineurs, a  partir du ler 
noyembre 1922.
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Chaque futur membre reęoit, en meme 
tem ps que sa  formule d ‘adhesion, une feuille 
m edicale de renseignements dont une partie 
porte simplement un numero qui perm et de 
n'inscrire aucun nom ou elle se trouverait 
egaree.

L 'autre partie (a remplir par le medecin 
de la familie, antecedents personnels du so- 
cietaire, organes a menager), doit etre retour- 
nee directem ent, soit par le medecin de la 
familie lui meme, soit par 1'interesse, au siege 
social. L a  Commission m edicale seule en pren- 
dra connaissance.

L exam en porte notammet sur le bon fonc- 
tionnemet de Lappareil cardio-pulm onaire 
principalem ent mis au travail pendant 1‘effort.

Sur la fiche m edicale (conservee sous clef 
par la commission) doivent figurer tous les 
renseignem ents recueillis non seulement sur 
le ta t  du coeur et du poumon, mais ecore 
sur la perm eabilite nasale, le ta t  de la bouche 
et de la dentition, le squelette et la colonne 
vertebrale, sur le system e lymphatique et la 
presence de ganglions, la  paroi abdominale, 
le x iste n ce  possible de hernies et, eventuel- 
lement, de l albuminurie.

Enfin, les antecedents hereditaires et per­
sonnels et toutes les observations signalees 
par le medecin de lamille compietent cette 
liche medicale.

Quant aux autres indications physiologi- 
ques, morphologiques, biometriques — consig- 
nees sur une ficne uistincte (mais de meme lor- 
mat) — elles peuvent, sans aucun inconve- 
nient, etre communiquees a  un moniteur ou 
meme recueidies par iui.

Cette liche physiologique comporte no- 
tamment la m esure de la capacite respiratoi- 
re du sujet (au spirometre), la numeration du 
pouls, au repos, puis apres un ellort oeter- 
mine et le tem ps necessaire pour le „retour au 
caim e” .

L a  sont inscrits encore le poids, la  taille, 
les perim etres thoraciques (axillaire et xyp- 
hoidien) a 1 inspiration et a  1 expiration lorcees 
et, eventuellem ent, d ‘autres indications, tel- 
les, par exem ple, que des m esures dynamo- 
metriques (pression de la main et traction 
lombaire) qui, d'aiileurs, presentent plus din- 
teret de curiosite pour le jeune sujet lui-meme 
que pour le medecin!

Le moniteur complete cette fiche par les 
perform ances accom plies dans les epreuves- 
types qui dillerent, naturellem ent, pour les 
minimes, les juniors ou les seniors.

Les candidats reconnus inaptes lors de 
l ‘exam en m edical d ‘entree sont convoques aux 
seances d entrainement ou ils suivent, sous la 
su iveiliance du medecin, un enseignement ra- 
tionnel d' education physique et de gymna- 
stique respiratoire.

Au bout de trois mois, ils repassent de- 
vant la commission m edicale qui juge s i l s  sont 
devenus aptes a  pratiquer le sport athletique 
qu'ils desirent.

L'intervention de la  commission m edicale 
du Stade branęais a non seulement ete accep- 
tee sans opposition, mais a  rencontre un cha- 
leureux accueil aupres des familles, des mede­
cins et des jeunes gens eux-memes. Cette re- 
alisation d'un contróle m edical avant, pendant 
et apres le sport est, certes, encore suscepti- 
ble de nom breuses am eliorations; neanmoms, 
elle a deja donnę d ‘heureux resm tats.

De diiierents cótes se sont creees des or- 
ganisations analogues s'inspirant du desir de 
rendre service aussi bien aux jeunes filies qu'- 
aux  jeunes hommes qui viennent dem ander au- 
Sport un bientaisant delassem ent.

Le róle du meaecin dans une association  spor 
tive ne doit p as se limiter a l ‘exam en d'apti- 
tude, a  la surveillance sur les terrains d en­
trainem ent et aux conseils de prudence a 
la ire  prevaloir dans la  selection et la  specia- 
lisation des Athietes.

Lhygiene et 1'alimentation du sportif a 
1 entrainement, les reactions im m ediates et 
eloignees de 1‘organisme apres 1‘etiort, les im- 
prudences et les petits accidents a  evier, 
l u sage de 1‘hydrotherapie, les efiets du mas- 
sage, les criteres de 1 entrainement, les diver- 
ses m odalites de la  fatigue et combien d au -  
tres questions sollicitent des reponses, qui 
dans 1 etat actuel de la science, ne peuvent 
etre toutes donnees encore d ‘une faęon ab- 
solue.

D octeur P ierre M inelle  
Membre du Comite Directeur 

de la Federation  Internationale de Ski
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F o rm atio n  cT ed u cateu rs p h y s iq u e s  en  P o logn e

On sait bien que les pedotribes et les 
gym nastes de l'ancienne Grece n‘ont pas eu de 
successeurs jusqu ‘au commencement du siecle 
passe. II n‘est donc guere etonnant que notre 
Commission d ‘Education N ationale (1773-1794), 
ce prem ier M inistere de 1‘Instruction Publique 
du monde, en introduisant les exercices du 
corps quotidiens et obligatoires dans toutes les 
ćcoles du pays, ne les ait pas confies aux spe- 
cialites. Les jeux et les sports etaient diriges 
p ar les professeurs plus jeunes; tout au plus, 
on employait, dans un nombre d ‘ecoles, des 
sous-officiers pour les exercices millitaires.

Les catastrophes politiąues qui suivirent, 
ne favorisaient p as le developpem ent des re- 
form es inaugurees par ladite Commission, Ce 
ne sont donc, au debut, que des m aitres formes 
a 1’etranger qu'on voit ici a  la tete des etabli- 
ssem ents gym nastiques, fondes d ‘apres les mo- 
deles allem ands ou franęais. L a  septieme 
dócade du XIX-e siecle apporte, enfin, un 
progres decisif, au moins dans une partie du 
pays demembre, avec le changement de 
l'Autriche en monarchie constitutionnelle. 
L ‘Universite de Lwów en profite, entr‘autres, 
en creant un emploi de lecteur en education 
physiąue (qui, malheureusement, ne dura pas 
longtemps, a  cause du refus des credits). En 
menie tem ps, on pouvait londer des Societes 
de gym nastiąue, et c ‘est a la puissante Union 
des Sokols que nous devons aussi la form a­

tion d ‘educateurs physiques pour les ecoles de 
cette epoque. L a  derniere decade du siecle 
y ajoute 1‘organisation des cours d ‘education 
physique a Universite de Cracovie, sous la pre- 
sidence du professeur Jord an  (fondateur du 
celebre parc pour les je"ux scolaires). Ce sont 
des cours fondam entaux de deux ans, destines 
pour les candidats au professorat . des ecoles 
secondaires.

L a  revolution de 1905 et sa  consequence, 
1‘afaiblissem ent du despotism e russe, ne tarda 
pas, elle aussi, de se faire sentir dans notre 
domaine. Mile K uczalska, prem iere propagatri- 
ce de la gym nastioue suedoise en Pologne, fon- 
da a cette date (1906) a Varsovie, un Institut aux 
cours de deux ans, suivant de plus pres possi- 
ble les modeles scandinaves. L a m e  de cet In­
stitut, 1‘ancien e'eve du celebre K. A . Knudsen 
(Copenhague), W. R. Kozłow ski, y a formę 
toute une sórie de m aitres vraiment compe- 
tents. Trois ans plus tard, l‘U niversitś de Lwów 
realise son ancienne idee, en confiant, a  1‘auteur 
de ces lignes, des cours d ‘hygiene scolaire et 
de la thóorie de 1‘education physique. La 
victoire des methodes scandinaves s ‘etend 
bientót, des ecoles, aux Societes de gymnas- 
tique; c 'est l‘Union des Sokols qui entreprend, 
aux annees precedans immediatement la guerre 
mondiale, la  tache d ‘inculquer la nouvelle gym- 
nastique aux m aitres dćja formćs. Ses cours de 
vacances, organises comme cam ps dans une 
vallee des Carpathes, leur apprenaient, en 
outre. les sports modernes, le scoutism e, et, 
surtout, la vie au grand air.

A pręs la guerre liberatrice, on n‘avait 
qu‘a  approfondir ce travail et a  1'etendre sur les 
parties du pays qui, a cause d ’oppression poli- 
tiaue, n‘en pouvaient, auparavant, jouir du tout 
(Pologne ex-allem ande) ou avec trop de re- 
strictions (Pologne ex-russe).

C‘est a  une de nos U niversitśs rócemment 
fondees—a celle de Poznań — qu‘appartient 
1‘honneur d ‘avoir songć, au moment meme de 
sa  fondation (1919), a la crćation d u n e chaire 
pour la  theorie de 1'óducation phvsique (jointe 
a  1’hygiene scolaire). On sait que cette demarcbe 
n‘avait, pour modele, outre les Universites 
am ericaines, que celui de Gand (1905) et de 
Copenhague (1909). A utour de cette chaire se 
form a bientót un Institut Supśrieur qui apres 
avoir surmontó des difficultes de toutes sortes, 
constitue un annexe autonome de la Faculte 
de mćdecine. II s'em para, en 1921, d ‘un bati- 
ment (pretó par la  commune et reconstruit aux 
frais de 1‘Etat) contenant une salle de confć- 
rences, une bibliotheąue a 1000 volumes, des 
laborato ires d ‘anthropomćtrie et de physiolo- 
gie appliquees, deux salles de gvm nstique avec 
vestiares et bains douches etc., le tout entoure 
de trois plaines de jeux et situe dans le Jard in  
botaniąue communal.

Nous n‘entrerons pas trop ici dans les 
details qu’on trouvera, du reste, dans 1’organe

de 1‘Institut, la revue trim estriele „W ychow a­
nie F izyczne” (Education Physique), paraisasant 
depuis 1920 et apportant, dans chaque numero, 
des resumes franęais des plus im portants ar- 
ticles et communiques, II suffira de constater 
que 1’Institut s ‘efforce d e  maintenir une har­
monie complete entre la theorie et la pratique, 
aide grandement, en ce qui concerne la der­
niere, par la collaboration śtro ite avec l‘Ecole 
Centrale M ilitaire de Gym nastique et des 
Sports ń Poznań, et surtout par son cbef 
distingue, le Lt.-col. Sikorski, ancien eleve de 
1‘Institut Central de Stockholm , En theorie 
comme en pratique, on suit les derniers de- 
veloppem ents atteints a 1‘etranger, on les exa- 
mine, on y ajoute d'elements nouveaux. A  pre- 
sent, c ‘est une vaste  ćtude com paree sur les 
jeux traditionnels de toutes les nations qui 
domine les autres problem es scientifiques, et 
on y est deja arrive a une theorie nouvelle sur 
la genee des exercices du corps. Quant a la 
gymnastique, elle profita, entr‘autres, par 
1‘insertion d ‘exercices de rćaction (reponse mo- 
trice sur des signaux visuels — disąues colo- 
res etc.). Les vieux jeux et les vieilles danses

prof. Eugeniusz Piasecki

nationales sont etudies, perfectionnćs et joints 
aux program mes. Mais, surtout, on soumit les 
resu ltats de la methode au contróle des men- 
surations anthropom etriques, d ’epreuves phy 
siologiąues et d ‘exam ens m ćdicaux pćriodiques 
de tous les eleves.

Pour les program mes, ił y a, en premier 
lieu, des cours de trois ans, conferant un grade 
de m agister ed. phys. (i. e. licencie d ‘education 
physique). Ces cours debutent d ‘une manićre 
presque identique aux etudes m ćdicales des 
deux prem ieres annees. En echange de certaines 
reductions des travaux m ćdicaux de dissection, 
des laboratoires, etc., les etudians sont, en 
outre, obliges de prendre part a  la gymnastique, 
aux jeux et aux sports. La  troisićm e annee 
d ‘etudes etablit, sur cette b ase  solide, la 
science d'education physique proprem ent dite, 
ainsi que les exercices pratiques d ‘application 
des moyens dont cette branche d ‘education 
dispose. II va de soi que les etudes de ce 
genre ne servent que pour un nombre restreint 
de candidats — futurs professeurs de cette 
science dans les U niversites et autres hautes 
ecoles, inspecteurs-specialistes, etc.

En outre, on tache de persuader le plus 
grand nombre possible des candidats au pro­
fessorat d'ecoles secondaires, detu d ier l'ćdu- 
cation physique comme second objet, en de- 
hors d ‘une branche quelconque d ‘enseignement 
intellectuel. Les cours de trois (ou quatre) an- 
nees, organises pour ce but, peuvent etre con- 
centres en deux annśes, pour desserv ir les can-

didats(jusqu!alors les plus nombreux) qui, apres 
avoir absolve une Ecole normale d ‘instituteurs, 
desirent combler les vastes lacuneś dans les 
cours complementaires, d ’un an, de va- 
cances, etc.

Le M inistere de 1'Instruction Publique 
a institue, des le debut de son existence (1918), 
un Service d‘hygiene scoląire et de l‘ćduca- 
tion physique, dont le chef, le dr. Kopczyński, 
est bien connu par ses travaux dans ce do­
maine et surtout dans 1‘organisation de l ’in- 
spection mćdicale des ecoles. Depuis 1919, le 
M inistere a organise, d ‘abord a Varsovie 
directeur, le dr. Zawadzki), puis dans quatre 
villes universitaires, des cours d ‘un an pour les 
futures educateurs physiąues. Ces cours seront 
rem places, a partir de 1'annće scolaire 1925/26, 
par des Instituts d 'Education Physique (aux 
etudes de deux ans). Nous ne savons p as en- 
core quel sera le siege et le nombre desdits 
Instituts. L ‘opinion des personnes com pćtentes 
est fortement en faveur de leur organisation 
succesive auprćs de toutes les cinq Univer- 
sites de 1‘Etat. Du reste, la formation des spń- 
cialisteś de ce domaine p asse ra  d ‘elle meme, 
nous 1‘espćrons, de plus en plus dans les mains 
des Universites. Un arrete recent du Ministere y 
contribue grandement, en obligeant tous les 
candidats au professbrat de] fournir des epreu- 
ves thćoriques et pratiques du domaine des 
jeux et sports educatifs,

Nous avons dćja mentionnć 1‘Ecole Centra­
le M ilitaire de Gym nastique et des Sports, 
comme collaboratrice ćtroite de l‘Universite 
de Poznań. Cette collaboration va si loin qu‘on 
serait oblige de rópeter ici, pour le compte de 
1‘Ecole, quelques details sur le perfectionnement 
des methodes, dont nous parlions plus haut, 
L 'Ecole, fondee en 1921, est entourće des 
soins du Service d ‘education physique du Mi- 
stere de Guerre.

Le chef dudit Service, Lt.-col, dr. Osmol- 
ski, organisa avec beaucoup d'energie et de zele 
les exercices du corps dans 1‘armee, en s ‘inspi- 
rant, pour la formę de 1'organisation, surtout 
de l‘exem ple de 1‘Ecole de Joinville-Pont.

L 'Ecole de Poznań a formć aux cours de 
3 — 4 mois des centaines d‘officiers et sous 
officiers, comme instructeurs auxiliaires, ainsi 
quelle‘a informć un grand nombre de chefs milit. 
sur les buts et moyens de leducation  
physique (a l‘aide des cours de quelques se- 
maines). M ais, en dehors de cela, il y a des 
cours d ‘un an pour les officiers destinśs ń di- 
riger 1'śducation physique dans 1’armće. Plu- 
sieurs de ces officiers travaillent pour l‘armće 
et pour les ecoles (comme en Suóde), en sup- 
pleant a la fois le manque d 'śducateurs physi- 
ques civils. Pour perfectionner son corps enseig 
nant, 1‘E cole la isse  p asser a  certains de ses 
instructeurs, des cours de trois ans a  I‘Uni- 
versite . Enfin il y a des cours d ‘escrim e de 
deux ans.

Nous avons osś de tirer 1‘attention du 
monde sportif sur notre travail dans le do­
maine de la formation d ‘ćducateurs physiques, 
malgre que ce travail n‘ait p as encore pu donner 
ces resu ltats que nous attendons de lui. Mais, 
en nous basan t sur l ‘experience des pedagogues 
de tous les tem ps et de toutes les nations, nous 
croyons que le succćs, dans 1‘ćducation, de- 
pend surtout de la  com pćtence du m aitre.

II y a — lieu a espćrer, que les resul­
tats ne tarderont p as de venir, si bien atten- 
du, nos autoritćs civiles et m ilitaires persćvś- 
reront dans leur elan. Du reste, nos garęons, 
eclaireurs, en prenant, a Copenhague 1924, la 
cinquieme p lace  parm i 36 nations du monde, 
nous laissent entrevoir un demain meilleur.

En attendant, soyez bienvenus en Pologne, 
et notamment a  Poznań, tous ceux qui dćsirez 
voir et apprścier notre travil. Nos portes sont 
surtout ouvertes pour la jeunesse des nations 
slaves qui pourra joindre nos rangs et suivre 
sans effort tous les cours et exercices. Nous 
l ‘acqueillerons de tout notre coeur, en mon- 
trant notre gratitude pour le s  inspirations que 
nous recevions des Tchćques (aux dóbuts de 
notre mouvement gym nastique et sportif) ainsi 
que des Y ungoslaves (pendant 1'introduction de 
la mćthode scandinave).

Eugen. P iasecki prof. a l’univ. de  Poznań
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Maurice B aąu et parm i les athletes polonais

Impresions sur 1’athletism e et sur le sport en Pologne
Un apres— midi de Feyrier 1923, peu de 

tem ps apres mon arriyee a  V arsovie je  me trou- 
vais a  A gricola; la neige etait abondante, il 
fasa it froid, malgre cela j'avais decide de com- 
m encer Pentrainement.

M es eleyes s ‘etaient devetus courageu- 
sement. Comme je leur dem andais pourąuoi le- 
urs cam arades des autres clubs ne venaient 
pas, ils me repondirent, qu'il fa isait trop froid, 
et qu‘ils ne s ’etrainaient que pendant la belle 
saison. Eux, apres cette prem iere experience 
du cross country dans la neige, etaient tout 
a fait convaincus, puisqu'ils revinrent aux se- 
ances suivantes, Peu a  peu, en A vril, Mai, ils 
amenerent d‘autres debutants, qui presque tous 
parlaient franęais, ce qui facilitait ma fache, 
L a  perseyerance de ces jeunes gens leur ayant 
perm is d ‘excellents rósultats, beaucoup de le- 
urs cam arades furent tentes, et vinrent ła n  
p asse  renforcer les rangs des athletes varso- 
viens.

A ujourd‘hui, on a enfin com pris les bien- 
faits du travail d ‘hiver, et, il y a quelques mois, 
j'e tais particulierem ent rejoui de voir de nom- 
breux jeunes gens s ‘entrainer quel que soit 
le tem ps: pluie, neige, froid-rien les arretait.

Une simple copiparaison parle mieux: en 
Fevrier-M ars 1923 5 a 6 hommes a  1‘entraine- 
ment a  A gricola — Feyrier 1925 pres de cent 
jeunes gens faisant de Peducation st)ortive et 
cross deux a trois fois par sem aine! C 'est un 
progres inoui, qui j ‘en suis sfir ne fera que 
continuer. D ‘un autre cótś, les resu ltats s'ame 

lioraient, surtout dans les courses: le 400 
m etres n assa it dans le meme tem ps de 53 se 
condes a 51 sec., le 800 metr. de 2 m. 4 s. a  2 m 
juste, et, des cette annóe 4 a 5 coureurs sont 
cap ab les de faire moins de 2 minutes sur cette 
derniere course.

Voici donc les athletes Polonais sur le 
chemin des tem ps internationaux. E tant donnę 
qu‘on pratique le Snort depuis quelques annees, 
aucun pays n'a execute de progres aussi rapi 
des.

Cela veut dire que la race  polonaise est 
douee adm irablem ent pour les exercices corpo- 
rels, ce la  veut dire aussi, que les hommes sont 
nerseverants, qu'ils ont un ideał et qu ‘ils veu- 
lent y  parvenir.

En gćnśral, les autres sports progressent 
egalem ent; la  nation fait tous les jours de nou- 
veaux adeptes, le cyclism e se developpe d ‘une 
faęon intensive grace a une propagandę et a 
des encouragem ents bien compris. Le football 
donnę de grandes satisfactions aux snortifs t>o- 
lonais, les rencontres avec les clubs tche- 
ques ou yiennois sont toujours tres disoutees, 
parfo is les as etrangers sont battus, et c ‘est 
une grandę recom pense pour les joueurs et 
pour leur entralneurs.

II est question d ‘etablir des relations sui- 
vies avec les equipes franęaises, il faudrait 
absolum ent conclure des rencontres annuelles. 
La France, qui com pte beaucoup d ‘amis ici, se 
doit d'accueillir avec em pressem ent les de- 
mandes qui lui sont faites par les sportifs po­
lonais.

On a bien voulu me considerer en Po­
logne comme 1‘artisan  des progres varsoviens 
en Athletism e aussi dans une certaine mesure 
en Rugby et en B oxe; c ‘est un grand honneur 
pour moi. M a recom pense en quittant la  P o­
logne sera de voir de nombreux jeunes gens 
conquis a  Pidee sportive, de voir aussi plu- 
sieurs records soutenir la com paraison avec 
ceux des grandes nations sportives qui ont 
40 a 50 ans d'experience, ceci, surtout grace 
au travail acharne des „ a s ” de ce Pays.

M aurice Baquet 

Entraineur Officiel des A thletes Polonais.

L ’ a v e n ir  d u  sp o rt  en  P o lo gn e
Le deyeloppement du sport depend avant 

tout des conditions geographiques naturelles 
d ’ un pays, de se s installations culturelles et du 
fond social sur lequel il prend naissance.

En Pologne les dites conditions presentent 
un aspect tres inegal. L a  naturę y a cree un 
terrain tres propice a certais sports, moins 
favorable a quelques autres: conditions aux
quelles s ’ ajoute un climat pour la plupart Con­
tinental.

De yeritables terrąins montagneux de haute 
altitude ne se trouvent que dans une region 
minime de la Petite Pologne, dans le Tatra, les 
C arpathes et sur la frontiere sud-ouest du pays. 
Le reste de la Pologne n’ offre que des collines 
sans grandę importance et la partie preponde- 
rante du pays a un caractere de plaine nettement 
determine.

La  Pologne ne possede qu’ une bandę res- 
treinte de littoral comptant a peine quelques 
dizaines de kilom etres; de plus les grands fleu- 
ves navigables ne sont qu’ en petit nombre, et 
meme les riyieres accessibles aux barques sont 
relativement peu nombreuses. L es forets, tres 
inegalement reparties ont considerablement souf- 
fert au cours de la grandę guerre, ce qui n’ est 
pas demeure sans influence sur 1’ etat du gibier, 
jadis de premier ordre, et sur celui des eaux, 
auparavant tre s poissoneuses.

L a  naturę assure ainsi elle meme a la Po­
logne les conditions les plus favorables pour le 
deyeloppement du sport equestre, mais elle fa- 
vorise moins le yachting et 1’ aviron, et limite 
la pratique aussi bien de 1’ alpinisme que des 
sports d’ hiver dans les montagnes.

L ’ aviation trouve en Pologne des condi­
tions favorables, de meme que la chasse. Enfin 
pour la majorite des sports, le terrain polonais 
offre des possibilites naturelles, qui ne sont pas 
inferieures a celles des autres pays sportifs.

Les sports touristiques (automobilisme, cy­
clisme) exigent avant tout un grand reseau de 
routes bien entretenues. Si la Pologne n’ egale 
pas encore a ce point de vue les autres etats 
occidentaux, il est a prevoir que cet etat de 
choses sera ameliore dans un proche avenir.

L a  reglage des fleuves, que le gouvt. Po­

lonais a entrepris et qu’ il poursuit avec energie 
ne manquera pas d’influer favorablement sur 
le deyeloppement de 1’ aviron et du yachting.

Une autre condition essentielle du develop- 
pements des sports c ’ est la construction de 
stad es. A ussi bien le gouvt. Pol. que les muni- 
cipalites procedent deja a la realisation des 
postulats les plus urgents en cette matiere. 
D es refuges et de maisons touristiques se con- 
struisent dans le T atra  et dans les C arpathes, 
Chaque ville plus importante possede deia un 
stade et parfois meme plusieurs. Dans certains 
cittes: Varsovie, Cracovie, Lwów, Poznań 1’ on 
a  entrepris la construction des gym nases et leur 
nombre ne manquera p as de s ’acroitre. La 
Societe gymnastique „SokoI“ possede deja ses 
gym nases dans beaucoup de villes.

Le deyeloppement de 1’ industrie d ’ acces- 
soires et d ’ instalations sportiyes constitue une 
troisiem e condition du deyeloppement des sports. 
D ans ce domaine, les resu ltats deja obtenu par 
la construction de bateaux (Varsovie, Cracoyie) 
et par la fabrication de skis (Zakopane) auto- 
risent les meilleurs horoscopes pour T avenir.

Dans beaucoups d’ ecoles secondaire existent 
egalement de cercles sportifs d ’ ecoliers, et 
a partir de 1’ annee derniere 1’ on a institue 
une fete sportiye annuelle qui reunira (surtout 
en grandę Pologne) la jeunesse sportiye, en or- 
ganisant dans chaque arrondissement scolaire 
des coucours onverts a toutes les ecoles de cet 
arrondissement. Les jeunes artisans et ouyriers 
commencent, egalement a prendre gout au 
sport et s ’inscrivent aux clubs populaires qui se 
multiplient dans toutes les grandes yilles et qui 
possedent pour la plupart leurs propres stades 
et leurs propres accessoires sportifs.

L es sports populaires en Pologne pourront 
cncore beneficier de 1’ actiyite physico-educa- 
trice des autorites scolaires et des autorites 
militaires. Chaque unitę a aujourd’ hui son instruc- 
teur qualifie et de la sorte, tous ceux qui font 
leur seryice militaire acquierent 1’ amour et la 
connaissance du sport et en deyiennent les pro- 
pagateurs oarroi leurs concitoyens.

De gran ds espoirs peuvent etre fondes sur 
1’ introduction projetee de la loi relatiye a la

II faut organiser bientót des rencontres 
inter-arm ees en football, cross, athletism e et 
rugby, j ‘ai deja demande cela dans les journaux 
franęais.

On boxe bien mieux qui‘il y a deux ans, 
les m atches disputes ces tem ps-ci ont enfin 
acquis une allure plus classique. Le trayail 
accom pli a Poznań par le capitaine Baran 
a ete tres utile. A  V arsovie c'est surtout gra­
ce au trayail du Lt. Laskow ski, qui est Pa­
rne de la  boxe, qu‘on a fait des progres.

Le rugby sem ble prendre cette annee 
un essor yeritable, qui, m alheureusem ent reste 
cantonnee a V arsovie. II a fallu les efforts in- 
lassab les de Ms, Am blard, fondateur du p re­
mier Club Franco-Polonais a  V arsovie, pour que 
ce jeu magnifique, reserve aux natures d ‘elite 
retienne Pattention de la jeunesse. C ‘est sur­
tout, dans PArmee, grace a la  protection des 
officiers charges des sports dans les grandes 
ecoles m ilitaires polonaises, que ce feu spor- 
tif s'est implante. Les progres executes ces 
tem ps derniers par les jeunes Polonais sont 
la pour prouver, qu‘ils peuvent briller tout 
specialem ent. Dans quelques annees, s ‘ils tra- 
yaillent methodiquement puiqu'ils sont tail- 

les athletiquement ils obtiendront de surpre- 
nants resultats.
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ćulture physique obligatoire Ladite loi v(se 
a faciliter a la population entiere, outre d’ autres 
exercices, la pratiąue assidu des divers sports 
et prevoit, lors de la prochaine fete nationale 
du 3 mai, la decoration publiąue des artisans 
du sport qui se sont particulierem ent distin- 
gues. Le bilan du developpement du sport 
en Pologne au cours des ąueląues annees

I /o rg a n isa t io n  d u
L ’adm in istration  centrale de tous le s  sp o rts 

polonais est lL-i.ssociation des F ed eration s 
S p o rtiv es Polonais, constituee le 19 F ev rie r
1922. E lle com pte a 1’heure p resen te  14 
fed eration s sp o rtiv e s et se  trouve in sta lee  
a  V arso v ie  rue W ie jsk a  11. Le prem ier p resi- 
dent en e ta it  M. A rthur Ś liw iń sk i, p resid en t 
du conseil et ex  v ice-p residen t de la  ville . 
D epuis le 28 A vril 1923 ju sq u ’a  ce jo u r c ’e st  
le depu te S ta n is la s  O siecki, y icep resid en t de 
la  D iete et ancien  m in istre des R eform es 
A graires. Le colonel A lexandre Bobkow ­
sk i, p resid en t de la  F ed eration  polon aise  de 
Sk i ęn e st  le v ice-presiden t.

En vertu  de la  resolution  votee p ar 
1’a ssem b lee  gen era le  le 28 M ars 1925, le Co­
m ite D irigeant de 1’A ssociation  des F e d e ra ­
tions S p o rtiv e s P o lon aises e s t  en m em e tem ps 
ap p e le  au x  fonctions de Com ite O lym piąue 
et 1’institution  p rec itee  porte ain si un double 
nom. Le Com ite O lym piąue s ’e ta it  d e ja  con- 
stitu e a  C racovie le 19 octobre 1818 so u s la  
p residence du prince Etienne Lubom irsk i qui 
tut design e egalem en t comme delegu e polo­
n ais au  Comite O lym piąue International. 
A p artir  de 1’annee 1823 ces deux dign ites 
ont ete  p r ise s  p a r  le prince C asim ir Lubo­
m irski ancien m in istre de Pologne a  W ashing­
ton, qui le s detient ju są u ’ a  ce jour.

L e s in stitu tion s qui font p artie  de 1’A sso- 
ciation des F ed eration s sp o rtiv e s P o lon aises 
sont.

1) La federation des societes gymnastiques 
„SoHol" en Pologne. (V arsovie  rue Szopen a 3). 
Cette institution  com ptait v e rs la  fin de 1’annee 
1924— 766 n ids et 90.000 m em bres. E lle  est 
d iv isee  en se p t d istr ic ts et en 74 arrondisse- 
m ents. Au dela des fron tieres de la  Pologne, 
des so c ie tes gy m n astiąu es p o lon aise s „So k o l"  
ex isten t en F rance, en A llem agne, en Belgi- 
que, en Italie , en T checoslovaqu ie et aux  
E ta ts  U nis, ou la  F ed eration  des S ok o ls polo­
n ais com pte 14 arron d issem en ts, 213 nids et 
environ 12000 m em bres. Le presid en t de la  
F ed eration  des so c ie tes gy m n astiąu es „S o k o l“ 
e st  le com te A dam  Z am oyski, le de legu e a  la  
F ed eration  In ternationale de gy m n astiąu e  le 
dr. C zesław  K łoś. Le Sokol est la  p lu s anci- 
enne asso c ia tio n  de cu lture p h y siąu e  en Po­
logne, e t le prem ier nid fut constitue a  Leo- 
pol (Lwów) des 1’annee 1867. II fa it  p artie  de 
la  F ed eration  In ternationale depu is 1909.

2) La Federation polonaise d’athletisme. 
(V arsov ie  rue W ie jsk a  11), creee le 11 octobre 
1919 a  C racovie, com prend aujourd  hui environ 
200 cercle s fa isa n t  p artie  de 9 unions regio- 
n ale s. L ’union a p p artie n t a  la  F . I. A. A.

3) La Federation polonaise des Societes 
d’aviron (V arsov ie , rue F o k sa l 19) consti­
tuee le 8 D ecem bre 1919 et com ptant actu- 
ellem ent 26 clubs ay an t ensem ble p lu s de 
7000 m em bres. L a  Pologne fu t a sso c iee  a  la  
Fed eration  In ternationale de l ’A viron en 1924.

4) La Federation polonaise de Football, 
(C racovie , rue K on arsk iego  8) fondee le 19 
D ecem bre 1919. Le developpem ent de ce 
sp o rt en Pologne est p rou ve d ’ une faęon 
eloąuen te p a r  le s  ch iffre s su ivan ts : la  F ed era­
tion com ptait en 1921 36 clubs av ec  485 joueurs; 
en 1924 le s cercle s e ta ien t au nom bre de 520 
et le s  jo u eu rs in scrits a  celui de 18.000. Les 
clu bs en ąuestion  p o ssed a ien t 216 terra in s 
sp o rtifs  et joueren t au cours d ’une annee 
19.173 m atch es. L e s  cerc le s de ch aąu e d istrict 
sont d iv ise s en tro is c la s se s  A, B  e t C et 
chacune d’elle prend p ar t  sep arem en t aux 
Concours de cham pionnat. L a  fed eration  Po­
lon aise  de F ootball fa it  p ar tie  de la  F . I. F . A.

5) La Federation Polonaise de Ski (Var- 
sov ie  rue Ź óraw ia 23 log. 5) fondee le 28 
D ecem bre 1919. com pte actu ellem ent 20 cercle s 
de S k ie u rs et fa it  p artie  de la  F ederation  
In ternationale de Sk i.

6) La federation Polonaise des Societes 
de Cyclistes (V arsovie  D ynasy) constituee le 
27 Ju in  1920 rśu n it ii p rśse n t  50 clubs et fa it

qu( se sont ecoulees depuis la reconstitution de 
1’ E tat polonais, est a la fois un horoscope pour 
le prochain avenir en matiere de la popula- 
risation du sport dans notre pays.

Stan islas C iechanowski 

Professeur a 1’ Universite 
de Cracovie.

sp o rt en  P o lo gn e
partie  de la  Federation  In ternationale de Cy- 
clism e.

7) La Federation Polonaise de Lawn 
Tennis (V arsov ie  rue S en a to rsk a  33) fdndee 
en 1921, com prend au jourd ’hui 20 cercle s de 
Tennis et ap p artien t a  la  Federation  In ter­
nation ale  de Law n Tennis.

8) La Federation Polonaise de Patinage 
(V arsov ie  rue Szopen a 5) creee en D ecem bre 
1921 reunit des cercle s de p atin eurs, dont

Dr. K . W roczyński
Directeur du Service de la Santć Publique

elle e st  le rep re sen tan t ii la  Federation  In ter­
n ation ale de P atinage .

9) La Societe Polonaise de Poids et Hal- 
teres (V arsovie  rue C iepła  13) o rgan isee  le 2 
M ars 1922 su p p lee  proyiso irem en t a  la  F e d e ra ­
tion de ce genre qui se  trouve encore en 
p h ase  d’organisation .

10) La Federation Polonaise de Natation

C e  q u e  d isen t le s
La redaction de notre revue se fit le de- 

voir de s'adresser a ceux parmi les M inistres 
au ressort desąuels releve l'oevre du sport, en 
les priant de bien vouloir nous exposer leurs 
points de vue sur les ąuestions concernant Te- 
ducation sportive.

Mr. Skrzyński, M inistre des A flaires Etran- 
geres approuva notre idee d ‘editer un numero 
franco-polonais de notre revue, car le sport 
est de son avis un moyen considerable de la 
propagandę, a  condition toutefois que les pro- 
ductions de nos sportsm ens a Tentranger soient 
couronnes de succes. „L a  vigueur sportive 
prouve jusqu'a un certain point 1’energie vitale 
du milieu dont ressortent les bons sportm ens 
ce qui doij etre pris en consideration par les 
politiciens pour caracteriser un peuple. II ne 
m‘appartient point de proteger le developpement 
de Teducation physiąue dans notre pays-je ne 
ne puis donc que vous faciliter vos excursions 
a Tetranger, mais je comprends parfaitem ent 
que ces excursions seraient im possibles a rea- 
liser sans un travail assidu au pays meme, tra- 
vail dont le but est de trouver les candidats 
necessaires et d ‘en faire „les internationaux'‘. 
J e  vous appuierai donc dans toutes vos actions 
qui purraient aider le developpem ent de la vie 
sportive en Pologne.

Le General Sikorski M inistre de la 
Guerre, auąuel nous nous sommes adresses au 
debut de notre conversation avec la  priere de 
bien vouloir nous perm ettre de reproduire son 
portrait dans notre revue, repondit qu ‘il pour- 
rait nous offir une photographie le representant

(V arsovie rue Leszno 20), fondee le 30 Avril 
1922 reunit actuellem ent 20 clubs.

11) La Federation Polonaise d’Escrime
(C racovie rue Łobzow ska 14) creee le 22 Mai 
1922 e st  une des m oins im portantes federation s 
sp o rtiv e s de la  Pologne car elle ne com pte que 
tro is clubs. L a  Fed. Polonaise d’Escrim e fa it p ar­
tie de la  Federation  In ternationale d ’Escrim e.

12) La Federation Polonaise de Boxe 
(V arsovie rue źó raw ia  25) fut fondee a Var- 
sov ie  le 17 D ecem bre 1923 et com pte vingt 
ąu e ląu e s clubs.

13) La Federation Polonaise de HocKey 
(V arsovie  rue W ie jsk a  11) fut constituee le 
21 F ev rie r  1925, Fed . reu n issan t des son de­
but 5 cercles. L a  Fed. Pol. de H ockey a  de- 
clare  son acces a la  Federation  Internationale 
de Hockey.

A titre de m em bre extraord in aire de l’As- 
sociation  des F ed eration s sp o rtiv e s P o lon aises, 
notons encore la  Fed. de Tir (V arsovie, rue 
Jero zo lim sk a  27 log. 13) qui rep resen te  la  Po­
logne ii la  F ed eration  In ternationale de Tir. 
Son aętiv ite  s ’etend su r tout le territoire polo­
n ais; en 1924 elle com ptait 1007 section s et 
p lu sieu rs d izain es de m illiers de m em bres.

C e s t  egalem en t comme m em bre Extraor- 
dinaire de 1’A ssociation  des F ed eration s Spor- 
t iv e s  P o lon aises que fut organ isee  en 1924 la  
Fed. P o lonaise de la  Paum e polon aise  (K ato­
wice rue W arszaw sk a 67) qui reun it p lu s de 
cin ąuante clubs. Parm i le s F ed eration s qui se  
trouvent encore en voie d ’organ isation , il 
convient de citer la  F ederation  Sp o rtiy e  des 
Fem m es P o lonaises, la  Fed. Po lonaise des Mo- 
tocy c liste s et la  Fed. Po lonaise des Socie tes 
de P rep aration  M ilitaire. Seu ls le s  sp o rts me- 
can iąu es a in si que le sp o rt h ip p iąu e  deme- 
urent en dehors des cad res de la  Federaton . 
L es au tom obilistes p ossed en t p lu sieu rs cercles, 
dont le p rin cipal e st  TAutom obilclub Polo­
n ais (V arsovie , rue C zysta  6). II fa it  partie  
de la  F ed eration  In ternationale de 1’Automo- 
bile, m ais ne se considere p a s  com m e cercie  
sp ortif et n’adh ere point, p ar  co n seąu en t 
a  1’A ssociotion  Polonaise . Le „A ero-Club Polo- 
n a is “ (V arsov ie  A llees d’U jazdów  37) se  tro- 
uve dan s le m em e ca s  et adh ere seulem ent 
a  la  F ed eration  In ternationale d’A viation . 
Bien que le sp o rt eąu estre  so it extróm em ent 
developp e en Pologne et qu ’il y so it p ra ti­
ąu e  p a r  un grand nom bre de clu bs particu- 
liers, il n ’y a  p a s  ju sq u ’a ce, jo u r de Ta Fed. 
E ąu estre  Po lonaise et p a r  co n seąu en t de 
cham pionnat p olonais. Seu ls des concours 
de cham pionnat m ilitaire ont lieu  de tem ps 
en tem ps et c ’e st  le M inistere de la  guerre 
qui rep resen te  le Pologne a  la  Federation  
H ippiąue Internationale.

dr. M iścislas O rłow icz.

m in istre s p o lo n a is !
a cheval. A  notre rem arąue ąue nous sommes 
deja en possession  des pareilles photographies 
de deux autres m inistres et notamment de Mr. 
Skrzyński et de Mr. S tan islas G rabski, le genś- 
ral Sikorski dit:: „T ant mieux, de cette faęon 
on prouvera a Tetranger que le sport hippiąue 
est tres cultive chez nous.“

La suitę de notre conversation n e ta it  qu'un 
court dialogue, que voici:

„Quand esperez Vous, mon General, la 
realisation de 1‘Institut National de TEducation 
physiąue dont le Ministere de la Guerre a 
fournit le p ro je t?"

„ J e  me suis mis d 'accord a  ce sujet avec 
le M inistre de 1‘Instruction publiąue. II nous 
reste naturellem ent encore la mise au point du 
dit projet. C e s t  le genćral-inspecteur des 
ecoles m ilitaires qui s ‘en occupe en mon nom, 
L ‘institut en ąuestion est destine a former les 
professeurs de Teducation physiąue aussi bien 
parm i les officiers que parm i les civils. Cet 
institut doit etre cree a V arsovie indćpendem- 
ment des institutions de TEtat existant jusąuia 
present. J e  considere la realisation de ce projet 
comme un des mes devoirs les plus importants, 
car je crois que le mot „o fficier" doit etre a 
Tavenir le synonyme de „Teducation physiąue".

„E t la loi sur Teducation physiąue? ou en 
est elle en ce moment mon G en ćral? '1

„A pres Tavoir preparer definitivement je me 
propose de la  presenter cet automne a  la  D iete."

„C e projet de la loi comprend-il en meme 
tem ps Tćducation physiąue et la preparation 
m ilitaire?"



L e General W. Sikorski min. de la Guerre 
a Nice au concours hipppiąue

,,Oui. Ił se  com pose de deux parties, dont 
la  prem iere traite  de 1‘education physiąue et 
la seconde de la  preparation militaire. L'une 
et l‘autre sont necessaires. Une loi comprenant 
deux parties me sem ble meilleure que deux lois 
differentes. Nous devons faire de nos jeunes 
citoyens des hommes sains et energiąues, mais 
en meme tem ps les circonstances tres particu- 
lieres dans lesąuelles se trouve notre Patrie 
exigent que ces citoyens soient aussi prepares 
au role du soldat. Nous ne voulons m ilitariser 
personne, mais la preparation militaire telle que 
nous la  comprenons est aussi necessaire a 1‘indi- 
vidu qu'a l ‘E ta t.‘‘

Mr. S tan islas G R A B SK I, M inistre de 1‘In- 
struction Publique nous dit ce qui suit;

„L 'education physique doit donner a la Po- 
logne des citoyens capab les d 'assurer la force 
de la Republique. Ces citoyens doivent etre 
forts au point de vue physique et morał. Voila 
pourquoi le M inistere de 1‘Instruction Publique 
se ffo rce  a donner a la jeunesse une bonne 
education physique en meme tem ps que leduca- 
tion de caracters et de 1‘esprit. J e  considere 
1‘athletism e comme principal agent de 1‘educa- 
tion physique. J e  suis d 'av is que la jeunesse 
scolaire ne doit pas faire partie des clubs 
n‘etant pas sous le contróle et la direction des
autorites scolaires. Tres souvent le sport est Mr. A . Sk rzyń sk i min. 
traite dans ces clubs au detriment de 1 educa­
tion scientifique.

II est par contrę de mon devoir d a ssu rer 
a la jeunesse des stades scolaires de 1‘encoura- 
ger a cultiver les sports et d ‘eveiller son am- 
bition dans cette direction par les epreuves 
sportives."

Le D irecteur Genćral du Service de San te 
Publique, Mr. W ROCZYŃSKI nous declara, 

qu'il a  1‘intention de creer aupres de 1’Institut 
de 1'Hygiene a V arsovie un laboratoire de phy- 
siologie sportive. II faudrait creer aussi un 
bureau des consultations pour les personnes 
faisant ou voulant faire du sport.

Un medecin sera  prochainement envove 
aux E ta ts Unis de l‘Amerique du Nord pour 
etudier ces questions, tres bien organisees dans 
les universites de ce pays,

Notre Institut National de 1‘Hygiene parmi 
les differents cours qui y sont organisees (par 
ex. cours d ‘informations pour les inspecteurs 
du travail), a introduit depuis une annee les 
cours et les dem onstrations du domaine des 
sports.

Un des plus urgents problem es sociaux 
est sans doute la facilitation des distractions 
sportives aux m asses ouvrieres.

LE HOCKEY SUR GLACE
Ce magnifique sport, lu n  des plus jeunes 

en Pologne, se  developpe dans des conditions 
fort deplorables. Notre hiver est tres doux, la 
tem peraturę tres variable. II est rare d ’avoir 
une quinzaine de jours sans degele, et 1‘ancien 
Palais de G lace de V arsovie, le seul en Po­
logne, a  ćte transform e, il y a longtemps en 
cinćma. M ais nos joueurs sont tous de bons 
athletes et une serieuse preparation leur per- 

met d ‘arriver rapidem ent en bonne formę 
physiąue sur les patins. Ils doivent profiter de 
ęhaąue moment de gele pour ameliorer leur

techniąue du palet, qui pourtant la isse beau- 
coup a desirer.

D ebuis quatre ans que le hockey sur g la­
ce est pratiąue en Pologne, il n ' y avait pas 
moyen d'organiser une seule fois des reguliers 
cham pionats nationaux: c ‘etait toujours le
temps qui faisait defaut. Le seul tournoi pour 
un titre dans 1’histoire de notre hockey, etait 
celui du championat de la capitale pour 1923-4, 
en)eve facilem ent par le club universitaire A ZS 
qui battit tous ses rivaux dans des scores pas- 
sablem ent eleves.

L'hiver 1924.5 fut une veritable cata- 
strophe pour nos sports d ‘hiver: le temps ca- 
p ric ieu i ne nous a pas perm is d'organiser un 
seul match inter-club de hockey. Tout-de-me- 
me, la saison n'a pas ete entierement ratee. 
I‘equipe championne de 1' AZS. ayant fait une 
tournee en Suisse, qui fut pour le hockey po­
lonais d ‘une im portance de tout prem ier or- 
dre. Nos etudiants apres un entrainement 
a  M aloja, dans la p ittoresąue Engadine, ont 
affronte l'un des plus redoutables adversaires 
qu'ils auraient pu trouver en Europę — le 
,,Paris Canadians Students Hockey Club", le 
futur gagnant du tournoi de Paris.

Les Canadiens ont evidemment surclasse 
1 equipe debutante de 1AZS-, mais en depit 
a  tous les pronostics, ils ne sont parvenus 
a percer sa  defense que quelques instants avant 
le mi-temps, et le score finał de 8 : 0  ne fut 
point ecrasant. A pres la belle leęon reęue des 
m aitres du pays des Grands Lacs, l'equipe po- 
lonaise a subi encore deux defaites — 5 :6  
avec le londonien public Schols Alpin Sports 
Club, et 0 : 5  avec l'ex-cham pion suisse, St. 
M oritz EHG. Elle a neanmoins termine sa 
premiere excursion par une victoire (3 : 2) sur 
le team milanais.

L E S K I

En cherchant une expression qui ąualifie 
le plus exactem ent le Sport polonais, l ‘on ne 
trouverait qu ‘un mot, celui de „bravou re“ . 

Ce mot definit toute 1‘histoire du developpe- 
ment de nos disciplines sportives et constitue 

le meilleur horoscope pour leur avenir.
La fougue de debut d ‘un sport quelconque 

est en Pologne la pierre de touche de son succes 
ulterieur, la techniąue et la  methode de son 
application, bien que prises en consideration, 
de plus en plus, ne jouent qu‘un róle secon-
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MatchTentre l’equipe de Milan et celle de l’Union Sportive Universitaire de V arsovie
a Maloia

Cette verite une fois reconnue, nul ne sau- 
rait se tonn er du developpem ent rapide et du 
niveau eleve que le sport du ski ateint en Po- 
logne. Ne dans les montagnes du T atra  et des 
Carpathes, luttant des le debut contrę les 
forces prim ordiales de la natuie, face a face 
avec les beautes les plus sublim es des pay- 
sa.ges A lpins, il acąu it de prime abord sa 
pleine envergure et son souffle le plus pur.

A vant que nos skieurs ne se soient assim iles 
les methodes que connait chaque gamin sue- 
dois ils accom plirent des excursions en non- 
tagne, que personne n 'aurait tentees. Pendant 
longtemps ce sport ne fut que l ‘expression de 
la lutte du besoin d ‘expansion des caracteres 
de sporte trempe et de 1'attirance invincible 
vers les beautes de la naturę.

' Ce n‘est que bien plus tard, lorsque les 
skieurs comprirent" "la necessite du perfection- 
nement technique lorsque la reconstitution de 
le ta t  polonais perm it de comprendre ce mou- 
vement instinctif dans des cadres d'organisa- 
tion et de methode, que le ski devint un sport 
en regle et mesura ses forces avec celles de 
1‘etranger.

De ladite periode (Zakopane 1923) date 
la premiere victoire rem portee sur des compe- 
titeurs tels que K oldovsky, Devan, Jarolim ek. 
Au cours de la meme annee, sur les terrains de 
Grindelw ald et de Superbagneres, les skieurs 
polonais bien que n‘arrivont pas comme novi- 
ces a  gagner une p lace preponderante, s ‘attirent 
1’adm iration generale par leur bravoure enthou- 
siaste. Et les skieuses, — La, voici une cham- 
pionne qui depasse tutes les autres skieuses, 
surtout dans les sauts qu‘on n'a pas vu execu- 
ter avec cette m aitrise depuis la c-sse Lam bert 
c ‘est M-me E la Ziętkiewicz.

L ‘annee suivante a Chamonix une dure 
leęon attendait nos skieurs. Ils n'y obtinrent 
qu'une p lace moyenne et se convainquirent qu' 
il faut encore beaucoup apprendre et constru- 
ire bien des tramplins pour arriver a des 
resultats' satisfaisants.

La tache qui s ‘im posait fut entreplise avec 
energie et lors des concours m ilitaires de ski

en Tchecoslovaquie, la patrouille polonaise 
occupa le deuxiem e place.

L ‘hiver de 1924-25, pendant lequel la neige 
fit totalem ent defaut, permit de proceder au 
labeur interieur d ‘organisation et d ‘instruction. 
Wilhelm Stolpe initia les skieurs polonais aux 
m ysteres de la science blanche des Scandina- 
ves; 1‘ingenieur Charles Stryfeński reussit grace 
a son Ćnergie in lassable a construir lę grand 
tremplin de Krokiew  qui com pte parmi ies plus 
grands de 1‘Europe.

Dans les championnats de 1‘Europe Centrale 
les skieurs polonais sfirent s ‘assurer une place

honorable: a Johannisbad nous ne fumes point 
parmi les derniers et a W esterheim les compe- 
titeurs battus par les Polonais comptaient des 
champions tels que O ttokar Hermetzky et Brath.

Quels sont les prem iers apótres de la re- 
nommee sportive du ski polonais? II convient de 
les signaler a 1‘attention publique, car sous peu 
ils seront lćgion et les noms des prem iers ini- 
tiateurs sombreront dans 1’oubli. Les voici tous: 
M-mes Ziętkiewicz, Schiele, Dubieńska, Denhoff- 
Czarnocka; les old-boys Bednarski, Zamoyski 
et les freres Shiele. Parm i la  jeunesse, ce sont 
les freres K rzeptow ski, les freres Bujak, les fre-. 
res Czech, Zubek, Sieczka, Zaydel, Rozmus, 
Muckenbrunn et Suleja.

Im possible de les nommer tous, car chaque 
nouvelle sem aine voit surgir de nouveaux as.

Ce sont la nos com battants, Ils se  haussent 
aux sommets de notre organisation, en parlant 
de laquelle l‘on ne saurait oublier les noms du 
generał Zaruski, du colonel Osmolski, du colonel 
Bobkowski, du colonel W agner, du capitaine 
Ziętkiewicz, de Stryjeriski, de Facher, d ’Oppen- 
heim, de Szatkow ski, de Mryc et de Rudnicki.

En concluant nous vous engageons, skieurs 
de tous les pays, a arriver en Pologne l‘hiver 
prochain. Vous y serez acceuillis avec notre 
hospitalite traditionnelle, Vous y adm irerez les 
beautes pittoresques du T atra, des Carpathes 
et des Beskides et vous vous y m esurerez avec 
nos champions, qui en spor.tmens courtois, fe- 
ront tout leur possible — pour ne pas etre 
vaincus.

LE P A T I NA G E
Le patinage se trouve en Pologne dans 

les-memes infavorables conditions que le 
hockey. L 'h iver nous fait toujours defaut, et 
notre climat subissant un changement visible, 
ce sport s ‘ćteint peu a  peu. II n 'attend que 
des patinoirs atificielles, qui seules pour- 
raient le sauver. Le patinage de figures qui 
avait sa  belle epoque a Lwów avant la guerre, 
est de moins en moins pratique. La tendance 
plu§ moderne, vers les sports purement athle- 
tiques nous fait penser davantage au patinage 
de v itesse  qui perm et a  des coureurs bien 
ontraines sur la p iste en cendree, d 'arriver en 
formę sur des patins de course pendant la sai- 
son frigide.

M algre des conditions atm osphćriques si 
peu favorables, la Pologne est parvenue a  met- 
tre sur pied en vue des Je u x  01ympiques, un 
patineur bien qualifić. C e ta it  Jucew icz de 

l‘A ZS. de V arsovie qui en pulvśrisant tous les 
records nationaux a Chamonix, dans ce for- 
m idable lot de champions finlandais, norvć- 
giens et am ericains, ćtait huitieme dans le 
classem ent gćnśral, en sad ju gean t , la 7-me 
p lace pour la Pologne dans le classem ent par 
nations.

Jucewicz, un sprinter, a trouvć en Po­
logne apres son retour des Jeux, un adversaire 
de sa taille — le fameux athlete complet. et en,Grand trampelin de Krokiew a Zakopana
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Szelestow ski le vainqueur du premier 
Marathon Polonais

tout e s s ° r  sportif. L a  p aix  une fo is sign ee, 
le cyclism e p o lon ais entre dan s une p h ase  de 
reorgan isation  com plete et p ris un tout autre 
developpem ent. D es l ’annee 1921 de nom- 
breux am ateu rs cy c liste s se  rendent en Po­
logne et com m encent p a r  vain cre  le s  cy c liste s 
Polonais dans ch aąu e  course, m ais p eu  a  peu 
voyent le s  ch an ces s ’eg a lise r  et dernierem ent 
m em e le su cces p en etrer p ar fo is de notre cóte.

Szym czyk dem eure en 1921, 1922, le m aitre 
liors concours de la  p is te , S tank iew icz y  fa it 
son app arition  en 1923 et re u ssit  a  vaincre 
Szym czyk; on vo it egalem en t Iko eg a le r  son 
ancien m aitre. Le groupe form ę p a r  cette 
elite dem eure egal a  lui m em e ju sq u ’en 1924, 
ou Ł az arsk i de C racovie a  le d e ssu s su r aux  
et detient tour le s records 200 m. — 12,4, 
400 — 25,8. Pour le s lon gs p arcou rs c ’est 
Lan ge qui se  p lace  an prem ier rang. L ’equipe 
polonaise constituee p ar  le s ch am pion s*lci

Lange le meilleur stayer Polonais

te s  p lu s hau t se  rend a  au x  Je u x  O. ou elle 
rem porte le seu l su cces se rieu x  attribue aux  
Polonais, en obtenant la  seconde p lace  dans 
la  course p a r  eąu ip e  de 4000 m. et la  5-eme 
g race  a  L an ge  dan s la  course de 500 m.

R en tres en Pologne n os cy c liste s tentent 
la  chance avec M eyer detenteur de la  2-eme 
p lace  a  1’O lym piade et ont la  sa tisfac tio n  de 
lu tter contrę lu i avec des re su lta ts  d ifferents. 
Lan ge  a  l’honneur de b attre  a  p lu sieu rs re- 
p r ise s  U rlleins vain queur de 1’O lym piade dans 
la  course de 50 km . Stank iew icz a  obtenu des 
su cces cette annee durant la  sa iso n  sportive  
d’A lger ou Szym czyk  se  d istin guait p a r  son 
excellen te  form ę. Ł azarsk i, notre p rem ier rou- 
tie r cy cliste  poursu it son tra in in g  a  1’e tran ger 
et vo it une su p erb e  carriere  sp ortive  s ’ouvrir 
d evan t —  lui.

Le cyclism e de route n ’a  p a s  encore 
atte in t en Pologne le n iveau  du cyclism e de 
p iste . II fau t en ch ercher av a n t tout la  cau se  
dan s le m an ąue de bonnes ch au ssee s.

Le m aitre inconteste de la  route est 
H ocksm ąn, L an ge peu t egalem en t etre dan s 
l’aven ir de p rem ier ordre com m e routier.

L a  construction  recen te d’une p etite  p iste  
couverte, a  d e ja  porte se s  fru its et grace 
a ęlle nos cy c liste s ont obtenu une form ę 
a  la ą u e lle  i ls  ne p arv en ain t a u p a rav an t qu, 
en ete. II fau t sou ligner ici le caractere  
essen tie llem en t am ateu r de notre sp o rt cy­
cliste . N os com petiteurs eu x  m em es sont un 
bel exem p le de 1’ensem ble des q u a lite s distin- 
gu an t le y eritab le  am ateu r sp ortif.

A T H T L E T I S M E
Le roi des sports — 1’athletisme — etait 

celui qui avec le football et l’aviron vit le pre­
mier le jour en Pologne. Dans les tem ps de la 
V-me olym piade, les athletes de Lwów — 
apres des annees de travail, ont etabli de beaux 
records, qui presque tous sont restes intacts 
pendant une douzaine d’annees, et dont certains 
sont encore inaccessibles aux athletes de nos 
jours. Notamment celui des 110 m. haies de 
Garczyński, 16,2 s., figurę encore aujourd’hui 
dans deux palm ares: le polonais et 1’autrichien. 
Dans l’epoque d ’avant la guerre, les athletes 
polonais formaient un des groupes les plus re- 
doutables parmi les concurrents de 1’empire 
Autrichien, et quelques uns d ’entre eux furent 
destines a rcpresenter se s couleurs aux Jeu x de 
Stockholm.

La grandę guerre, puis la guerre polono- 
ucrainienne, ont interrompu le travail sportif 
a Lwów.

Depuis 1920, en vue de la VIII Olympiade, 
des enormes efforts de notre nouvelle generation 
des athletes ont ete produits et ils n’ ont corc- 
mence a donner quelques resultats qu’ apres les 
Jeu x. A  Paris nos athletes sont p asse s irremar- 
ques, chaque fois qu’ ils prenaient depart elimi- 
nes dans leurs series respectiyes. 11 n’ y avait 
que 1’ athlete-complet — Cejzik qui a faiili d ’ etre 
„p lace“ dans le decathlon, en s ’ adjugeant de peu 
la onzieme place.

C e n’ est qu’ en automne de 1’ annee derniere 
que le trayail a ete couronne par un beau suc­
ces: au meeting international uniyersitaire orga- 
nise a 1’ occasion du C ongres de la Confede- 
ration Internationale des Etiudiants, la Polegnę 
fut yictorieuse en athletisme par 66 point au 
classem ent generał, sur la France qui n’a  mis 
a son actif que 44 p. et 1’ Esthonie 37 p.

Les championats nationaux de 1924 furent 
une serie de yictoires de l’ A ZS et de Cejzik 
qui dans plusieurs points battait facilement les 
meilleurs specialistes. L ’hiver 1924/5 etait la 
periode d’ une preparation tres serieuse pour la 
nouvelle saison en vue de nombreuses manife- 
stations internationales en projet. L ’ entraine 
ment des as est dirige a Varsovie par unFranęais— 
1’ adjudant Baquet, un professeur extremement 
deyoue pour notre sport qui lui doit en grandę 
partie se s rem arquables progres dans les der- 
nieres annees.

Au debut de la nouvelle saison nous avons 
deja pu constater des nouveaux progres accomplis 
par un trayail de plus en plus methodique. 
On a pu remarquer que les polonais ont les 
plus grandes aptitudes pour les courses de vi- 
tesse  prolongee et de demi-fond et pour les 
lancers.

Voici la listę des principaux records polo­
nais a l’ heure actuelle:

meme tem ps internatiónai de football, W. K u­
char du Club „Pogoń" de Lwów. Kuchar, spe- 
cialiste de fond, ayant acquis dans 1'ensemble 
des 4 courses comptant pour le titre, a gardę 
son championnat dont il etait detenteur depuis 
plusieures annees, sans tout — de — meme 
inquieter les records de Jucew icz.

L ‘hiver 1924-5 ne nous a pas permis d ‘or- 
ganiser le championnat annuel,

L E  C Y C L I S M E
Le sp o rt cy cliste  ne peu t se  deve lopp er 

dans une la rge  m esure que dan s le s  p ay s  sil- 
lonnes de bonnes routes et de p is te s  de cour­
ses; utant donnę ces conditions in d isp en sab les, 
il n ’y ’a rien d’etonnant a  ce que la  Pologne 
m algre  le n iveau  incontestab lem ent e leve  de 
se s  a d e p te s  du velo, ne com pte qu ’un nom bre 
restre in t de cy c liste s hors ligne.

Le cyclism e polonais p rit n a issa n c e  a  Var- 
sov ie  en 1883 lors de l ’ouverture de la  So- 
ciete  C ycliste  qui p o ssed an t s a  p ropre p iste  
deyin t p a r  la  m em e le p rem ier centre du mou- 
vem en t cycliste . L a  Societe  o rgan isa  ensu ite 
en province des Section s nom m es „C o n su la ts“ 
qui couvrirent peu a  peu  d’un y eritab le  reseau  
tout 1’ancien  Royaum e de Pologne. Au debut 
de son exp an sio n  le cyclism e p o lon ais se  
borna a  organ iser des excursion s, m ais sous 
peu  des ch am pion s te ls  que B enet et Tkaczyk  
sortiren t du ran g  et lu tteren t avec su cces sur 
d ivers velodrom es in ternationau x  contrę des 
m aitre s de ce sp ort. C’e st  a lo rs que le cyclism e 
prit en Pologne l ’en vergure d ’un sp o rt de 
concours. V arso v ie  p o ssed e  des ch am pion s de 
la  route dan s le s  p erson n es de B arań sk i, Wy- 
chow ski, p resid en t actu el des so c ie tes Cy­
cliste s , B o d a lsk i et au tres.

T k aczyk , a v a it  qu itte 1’arene, av an t que 
la  guerre n ’ec la ta t, ce fu t K łopotow sk i qui le 
rem placa, egale  a p re s  p a r  Szym czyk  actif 
ju sq u ’a  ce jour. C’e st  a  cette epoque que se  
p lace  le p rem ier record obtenu: 383 m. 26,2 sec. 
Pu is v int la  guerre et 1’arre t in ey itab le  de

Jucew icz — representant de Pologne 
a Chamonix
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100 m. — Szenaich —11 s., 200 m. W eiss 
22,7 et 51,8, 800 m. Kostrzewski 2 :0 0 , 1500 m. 
Jaw orski 4 :  16. Sur 5 et 10 km. les resu ltats de 
l’ annee derniere sont en-dessus des anciens re- 
cords, qui ne furent pas des plus fameux. Le 
Marathon — Szelestow ski 3 h. 12 m.,— une belle 
perfomance, si on considere le tem ps epouvan 
yantable dans lequel elle fut accomplie. II est 
a noter que Szelestow ski au yirage a presque 
egalise le tem ps de Stenroos. Les haies: 110 m.

R U G B  Y
L ’histoire du rugby en Pologne commence 

vers la fin de l’au 1920, quand le directeur de Pe- 
cole de langues vivantes „Linguarum Schola“ , 
le prof. L. Amblard commenęa a entrainer a ce 
jeu les jennes gens qu’il groupa autour de lui 
dans le club polono-franęais „L ’aigle Blanc Spor- 
tif“ fonde par lui-meme.

Grace a 1’energie du prof. Amblard et de 
quelques yeterans du rugby, comme le comman- 
dant Roucaud, H erget et Rotwand (ancien jou- 
eur de l’equipe 1-re du Racing Club de France), 
le nombre de membres de la section de rugby 
de |l’„A ig le  Blanc" grandissait et deja en ete 
1923 deux equipes de PA igle Blanc purent dis- 
puter a Varsovie et a Lwów deux matches de 
propagandę.

En 1923, 1’ A igle Blanca aide a former et 
a*entrainer une equipe de rugby de ce regiment.

Au printemps 1924 l’ equipe de PA. B. se 
rencontra pour la premiere fois avec une equipe 
etrangere. On lui opposa a Bucarest deux selec- 
tions olimpiques roumaines. L ’ A . B. fut battu 
par la 1-re selection (Pequipe nationale rou- 
maine) de 46:0, et par la 2-eme selection de 17:0. 
C es deux rencontres eurent une grandę influence 
sur la qualite du jeu de PA igle Blanc, qui 
s ’ ameliora tellement, qu’ en automne 1924, en 
jouant a V arsovie contrę une selection de Bu­
carest, PA . B. obtint deja un meilleur, resultat: 
6 — !9 .

Le match International joue a Varsovie 
donna un grand essort au deyeloppement du 
rugby en Pologne.

L ’ Ecole des A spirants d’ Infanterie forma 
des equipes dans toutes se s compagnies, PEcole 
Militaire de Medecine en forma deux. L es equi- 
pes m ilitaires, entrainees par le Joinyillais Ba- 
quet, purent, dans un tem ps r.elativement court, 
disputer des matches publiques entre elles et 
avec la meilleure equipe de Pologne, celle de 
PA igle Blanc Sportif.

A  present le rugby devient de plus en plus 
populaire en Pologne, aussi bien parmi les spec- 
tateurs que parmij les sportsm en. A  Varsovie 
et en proyince un nombre toujours grandissant 
d’ unites militaires introduit le rugby chez elles, 
beaucoup de clubs ciyils se font un point d’ hon- 
neur d ’ avoir au moins une equipe de rugby.

Au mois d ’ avril dernier PA . B. ioua a Buca­
rest coritre le S tade Roumain; le resultat etait 
14:0 en fayeur des roumains.

A  la fin du mois de mai PA . B. et une 
selection de Varsovie joueront a Varsovie contrę 
le.JSport des Etudiants („Sportue Studentese” )

le record de 1912 (16,2) n’ est pas menace 
a Pheure qu’ ils est — les resultats de Pannee 
derniere ne depassaient pas les 17 s. 200 m. 
et 400 m. haies — Kostrzew ski 22,7 et 1 :00 . 
Disque: Szydłowski 39 m. 85 m., jayelot — le me­
me 55 m. 51.Saut en longueur Sosnicki 6 m. 62, 
hauteur — Gruner 1 m. 76, perche Adam czak 
3 m. 41. Tous les relais appartiennent a PA ZS, 
avec 45,8 aux 4 X  100 m-> aux 4 X  400 m. et aux 
1 +  2 +  3 +  800.

de Bucarest, et en automne P A. B. matchera 
a Varsovie le P. U. C. et le S tade Roumain.

Tres prochainement une Comission de Rugby 
sera creee a la Federation des Federations 
Sportives Polonaises; cette Commision prendra 
en main la direction du rugby en Pologne et 
continuera son organisation.

On peut dire avec certitude que P effort 
du pionier du rugby en Pologne, de PA igle Blanc 
Sportif, et de ses dirigeants, avec le President 
du Club M. Am bjard et le dirigeant de lafsec- 
tion de rugby M. Rotwand en tete, n’ a pas ete 
vain et que la cause du j-ugby en Pologne est 
definitiyement gagnee.

F O O T B A L L
C 'est le ballon rond qui est le plus grand 

propagateur du sport en Pologne. II penetre, 
dans les plus petites villes et a la campagne, 
il eyeille partout un engounement pour la cul- 
ture physique et pour les sports. En proyince

les mots „sport" et „football" sont encore des 
synonymes. La Federation Polonaise de Fo- 
otbałl-A ssociation  est la seule qui peut s ‘enor- 
gueillir de quelques centaines de membres- 
clubs, et de plusieurs milliers de concurrents 
enregistres.

Le football, pratique en Pologne depuis 
plus d'une quinzaine d'annees, et qui avait dans 
son histoire d ‘avant la guerre de beaux mo- 
ments sur le forum international, est en train 
de faire des enormes progres. Les annee der- 
nieres voient de plus en plus souvent triompher 
nos equipes sur les plus dangereux des ad- 
yersaires etrangers.

Dans le palm ares des matchs internatio- 
naux du „onze" a l‘aigle blanc, nous trou- 
vons deux belles yictoires en 1922 — sur la 
Suede (2 : 0) et sur la Y ougoslavie (3 : 1), puis 
sur 1‘Esthonie (4 : 1), et sur la Turquie (2 : 0). 
Les autres matchs, c ‘etaient des matchs-nuls 
et des defaites d'un ou de deux buts, avec la 
Roum anie (1 : 1), les E ta ts Unis (3 : 2), Finlande 
(5 : 3) et la Hongrie ( 0 : 5  et 0 : 4 .  Nous avons 
subi les desatres les plus douloureux au mo­
ment ou nous tenions le plus a des succes: c ‘e- 
tait au Je u x  de Paris, ou Hongrie nous a eli- 
mine par 5 : 0.

La  saison internationale a deja ete bien 
inauguree par nombre de matchs am icaux 

avec des clubs tcheques, hongrois et 
autrichiens, qui ne sont pas parvehus 
a nous surclasśer, et qui par contrę bien de 
fois ont quitte la Pologne avec un grand de- 
ficit de gooals. II faut noter la defaite du

team yiennois „H akoach" par „Pogoń" a 
Lwów (2 : 1) La meme „Pogoń" bat W AC. 

(Autriche) — 4 : 0 .
Le style polonais dans le football, si on 

peut parler de traits communs du jeu dans 
toute la Pologne, ressem ble le plus a celui de 
nos m aitres, les Hongrois et les Autrichiens. 
Ce style est represente surtout par les jou- 
eurs de Cracovie, le grand centre du ballon 
rond en Pologne. II est le plus flagrant chez 
l‘ex-cbam pion— C.S. C racovia dont le jeu fort 
scientifique, base  sur des combinaisons rapi- 
des a courtes passes, imite le plus style des 
bords du Danube.

Lwów, avec la fam euse Pogoń, champion 
de Pologne depuis 1922, represente un jeu 
moins scientifique, mais grace a 1‘ambition et 
au tem peram ent de ses joueurs est le plus effi- 
cace. Le jeu fougueux et yiolent de Pogoń a 
quelque chose du style latin. Moins explosif et 
moins dangeureux que celui des equipes roma- 
nes, il est base  comme lui sur les talents indi- 
yiduels tandis que chez les Cracoviens c'est 
dans 1‘ensemble et dans la cohesion de lequipe 
que se trouve sa force.

Quant a leur valeur, ces deux styles — 
sont a peu pres egaux, mais dans les moments 
decisifs c ‘etait toujours la fougue de Pogoń 
qui triomphait, et aujord'hui toute la Pologne 
attend impatiemment le resultat de la finale 
du championat annuel, dans lequel le jeu de 
l occident va se heurter contrę celui de l'est

Le m areclial Jo sep h  Piłsudski entoure par les joueurs du football

L ’equ ipe prem iere de „ L ’a ig te  b lan c“
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Ing. Hulanicki execute -un saut

LA NATATION
L ’art de nager dans notre pays, qui ne peut 

pas se plaindre du manque de lacs et de rivieres, 
est bien repandu. Mais on ne pourrait trouver 
une natation qui merite le nom de „sport” que 
dans des clubs tre s peu nombreux, et son histoire 
est encore toute jeune. Comme Pan de la 
naissance de la natation-sport en Pologne peut 
etre considere Pan 1922, qui a vu la fondation 
de la Federation Nationale et les prem iers cham- 
pionnats du pays. C e n’est qu’en 1923 que nos 
nageurs ont vu la premiere fois le crawl, dont 
on avait n’0'1 que des legendes fantastiques, et 
qui nous fut dem ontrą par notre premier instru- 
cteur, le sympathique champion belge Van Schelle. 
Le sejour de Van Schelle, qui est un entrai- 
neur aussi competant qu’il n’etait un excellent 
nageur de course, fut pour la natation polonaise 
le commencement d’une nouvelle epoque.

A  Pheure actuelle notre natation dans les 
clubs les plus eminents est arrivee a ce point, 
d ’ou un vrai progres ne sera  possible que dans 
le cas ou ils auront a leur disposition des piscines. 
L a  seule ville en Pologne qui possede un bassin 
a eau chauffee — c’est Katowice, et son club des 
nageurs — PE. K. S. — s ’est empare presque de 
tous les championnats de 1924, ce qui ne fut 
evidemment etonnant pour personne.

Le grand as de PE. K. S . — D ette — est par- 
venu a triompher de tous se s adversaires dans 
une course de nage librę, en nageant lui-meme 
a la brasse. Comme specialiste de brasse il est 
un concurrent de la taille des bons nageurs de 
POccident. Le record des 100 m. — 1 m. 22 s. 
brasse qu’il avait mis a son actif aux championnats 
regionaux, et qui malheureusemnt, faute de 
quelques form alites, ne pouvait pas etre homo- 
logue, — est 1’une des meilleures performances 
acquises en Europę dąns cette specialite Pan 
dernier. L ’E. K . S . a parmi se s cadets plusieurs 
individus dont nous pouvons beaucoup esperer, 
et parmi lesquels le tout jeune Weigmann, age 
a peine de 14 ans, est arrive dans la nage sur 
le dos a un tem ps de 7 m. 11 s. aux 400 
m etres, ce qui est une performance tout-a-fait 
remarquable.

En nage librę les meilleurs perfom ances po- 
lonaises du cpt. Kuncewicz ne descendent pas 
au-dessus de 1 m. 15 s. aux 100 m etres. Notre 
recordman est deja pres de ces lim ites qu’il est 
im possible de depasser sans P entrainement 
hivernal.

Parmi les dam es, la toute jeune M-lle Schrei- 
ber n’a 'pas de rivales. S e s  records, etablis 
a P age de 15 ans, tous en brasse, nous per- 
mettent de lui predir un bel avenir sportif (1:50 
aux 100 m. brasse, 4:16 aux 200 m., et 8:53 aux 
400 m.).

L ’art de plonger est chez nous a peu pres 
sur le meme niveau que la natation de course. 
Le water-polo exigeant plus que les autres bran- 
ches de la natation de longs entrainements, est 
en Pologne le moins developpe.

L es perform ances prim itives de nos nageurs 
ne nous permirent pas de prendre part au tour- 
nois de natation de la VIlI-me Olympiade.

Les grands progres de laT. natation en Po­
logne dans les annees precedantes, aujord’hui, 
au moment ou la Minicipalite de la Capitale 
a entrepris la construction d ’une magnifique 
piscine, nous permettent de croire que le mo­
ment ou nous pourrons lutter de bon avec nos 
yoisins, n’ est p as tres eloigne.

L ’ A VIR O N

L e s p rem iers sym ptom es d’in teret pour 
le sp ort n au tiąu e se m an ife sten t en Pologne 
v e rs  la  fin, ou p lu tót dan s la  seconde m oitie 
du siecle  dernier.

C’est en 1882 que fu t creee a  V arsov ie , 
m algre le s ob stac le s o p p o se s p a r  le s  autorite s 
ru sse s , la  p rem iere Societe d’A viron  a  V arsov ie . 
Q uelques an n ees p lu s tard , en 1884 et 1886 se  
trouvent con stituees des S o c ie te s an alogu es 
a  P łock et a  W łocław ek, su iv ie s rap idem ent 
p ar  bien d’au tres. L ’epoque de la  guerre mon- 
diale et surtout de la  guerre polono-bolche- 
v iste  fut n aturellem en t une periode de decro- 
issa n ce  dan s l ’ac tiv ite  du sp ort nautique. L a  
deterioration  du m ateriel, p resq u e to ta le  pour 
certa in es Soc ie te s, le s  conditions on ereuses 
crees p a r  la  crise  fin anciere et enfin 1’absence 
des ram eu rs le s  p lu s em inents. a p p e le s  sous 
le s  d rapeau x , contribuerent a  un arre t subit 
du developpem en t et a  une extinction  q u asi 
com plete du sp o rt nautique en Pologne.

En 1919 fu t constituee en Pologne la  p re­
m iere Fóderation  des So c ie te s d’aviron; ce n’est 
tou tefo is qu’ un an p lu s tard  que lad ite  Societe  
put o rgan iser a  B rdy u jście  le s  p rem ieres re- 
g a te s  avec le concours. A p artir  de cette 
date, l ’on peu t noter un developpem ent rap id e 
des so c ie tes d ’aviron.

Le d esir d’entrer en contact avec 1’etran ­
ger trou va  son exp re ssion  dan s le fa it  de 
delegu er M. S. W róbel pour prendre p ar t  aux  
re g a te s  in tern ation ales a  GOteborg (Suede).

L ’on ne sa u ra it  egalem en t p a s se r  so u s si- 
lence la  p artic ip ation  d’un ra sb o a t de la  So- 
cić tć  d’A viron  a  C racovie dan s le s  exerc ices 
d’entrainem ent nautique o rgan ise s a  B u d ap est  
ain si que l ’arriv ee  en Pologne, lorś des re ga te s 
organ isees a  1’occasion  du qu aren ten aire  de 
la  s-te d’A viron a V arso v ie  en 1922 d’une equ ippe 
tch ecoslovaqu e de deuxiem e c la sse . En  1924 
le s  ram eu rs polonais p arten t a  la  VIII Olym­
piade, tou te fo is sa n s su cces p o sit if  A l,heure 
actu elle  le ra sb o a t de 1,Union Spo rtiv e  A ca- 
dem ique s ’est rendu a  P av ie  pour y  prendre 
p art aux  re g a te s  in tern ation ales, non dans 
1’espo ir d ’y recueillir des lau riers, m ais surtout 
dan s 1’intention d y  app rofon d ir son instruc- 
tion sp ortive , car si au  point de vue de la  
technique, le s  eq u ip es p o lon a ise s ne se  la is-  
sen t p a s  sensib lem en t deyan cer p a r  1’etran ger, 
le s  m ethodes d’entrainem ent ne leur sont p a s  
encore su ffisam en t fam ileres.

Le n iveau  technique de tou tes le s  eq u ip es 
p rin cip a les a  V arso v ie , a  C racovie, a  Poznań, 
e st  a  peu p re s le m em e, m ais c ’e st  pourtan t 
l ’equipe de V arsov ie  qui obtint le s  m eilleurs 
re su lta ts  a in si que l ’on a  pu le co n sta ter lors 
des re g a te s  in tercerclaires.

L e jy ach tin g  n ’en e s t  encore qu ’a  son debut. 
L e s p o ss ib ilite s iłlim itees que nous offre  au  
point de vu e du sp o rt et du tourism e le do­
m aine des eau x , ne fut ce que la  Y istu le  ou

la  B altiq ue , m erite d’etre exep lo ite avec une 
ardeur cro issan te . j

C’e st  avec la  p lu s v iv e  sa tisfac tio n  que 
nons accueillous p ar  consequent l,avenem ent 
du Y ach-C lnb po lon ais a  V arso v ie  et nons ne 
doutons p a s  que so u s peu d’ann ees le pav illon  
po lon ais se  dep lo iera  su r le s  m ats des y ach ts 
qui sillonneront le s  eau x  p o lonaises.

L’ALPINISME EN POLOGNE

Bien que les Polonais se soint adonnes de­
puis longtemps a 1’alpinisme (il suffit de citer 
comme exemple le fait, que le poete polonais 
Antoine Malczewski, fit 1’ un des prem iers en 
1818 1’ascension du Mont Blanc), une activite 
organisee pour la propagandę et la protection 
du tourisme dans les montagnes polonaises ne 
fut inauguree qu’ en 1873. A  cette epoque fut 
constituee a Cracovie le „Tow. Tatrzańskie” (So­
ciete Polonaise du Tatra), qui se developpa ra­
pidement, surtout sur le terrain des monts Tatra 
et de Zakopane. En vue de faciliter le tourisme 
dans les Beskides orientales furent egalement 
creees des Sections pour les Carpathes.

En Silesie de Cieszyn a ete creee une So­
ciete allemande de tourisme „Beskidenverein” 
qui comptait avant la guerre quelques milliers 
de membres et plusieurs succursales dans toutes 
les villes principales de la Silesie de Cieszyn 
et du bassin houiller de la Haute Silesie, ainsi 
qu une „Societe Polonaise de Tourisme des B es­
kides Silesiens” .

Au cours des annees d ’avant guerre la so­
ciete „Towarzystwo Tatrzańskie” se developpait 
favorablement. D es nouvelles succursales furent 
crees, p. e. celle de Maków, celle de Gorce, la 
succursale de Krościenko pour le tourisme dans 
les Pieniny et des sections speciales telles que 
la Section de Tourisme, composee des alpinistes 
polonais les plus eminents, la Section de Pro­
tection du Tatra, en vue de proteger 1’aspect 
et la naturę de Tatra, la section d’histoire 
naturelle, et la Section de Ski.

L es premiers skieurs polonais apparurent 
dans la montagne des l’annee 1900. Peu apres 
se fonderent „la Societe Carpathienne des Skieurs 
a Leopol et la section de Ski de la Societe 
„Tow. Tatrzańskie” a Zakopane. Les deux associa- 
tions susmentionnees ont acquis le plus de merite 
pour le developpement des sports d ’hiver et du 
tourisme hivernal, la premiere dans les Carpathes 
O rientales, la deuxieme a Zakopane. L ’ Union 
Sportive Academ ique a Cracovie est egalement 
un propagateur zele du tourisme et de 1’alpi­
nisme.

A pres la guerre le developpement du „Tow. 
Tatrzańskie” progresse par etapes plus rapides 
et atteint un esso r considerable. Ladite Societe 
compte a present 18 succursales et 4 sections. 
C ’ est a la periode d’apres guerre que nous 
devons egalement la construction de plusieurs 
nouveaux refuges dans les montagnes polona­
ises, entre autres du grand refuge construit en 
granit sur la H ala Gąsienicowa dans le Tatra 
par le „Tow. Tatrzańskie” et pouvant contenir 
100 personnes.

Le 29 Juni prochain aura lieu la Consecration 
d’ un nouveau refuge pres des sources de la 
Vistule sur la Barania Góra dans les Beskides 
orientaux ainsi que d ’ un refuge sur le mont 
Turbacz, sommet principal des Gorce.
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POIDS ET HALTERESUnion de Boxe; toutefois le retour de ce pro- 
pagateur zćló en A m eriąue coupa court a la 
realisation de ces projets.

Simultanement 1‘idee de boxe trouvait des 
adherens a Poznań et il faut signaler a ce sujet 
les m erites des autorites m ilitaires et particu­
lierement de 1‘E cole Centrale de Gym nastiąue 
et de Sport.

G race au travail perseverant du maitre 
boxeur Junosza, l ‘on aboutit a  coordonner 

l'initiative de Poznań avec celle de Varsovie 
ou a la p lace de „G iew ont" avait succćde 
le president de la Federation  Polonaise de 
Boxe.

L a  coordination susmentionnee eut pour 
rśsu ltat la creation de la Federation Polonaise 
de Boxe, inauguree le 16.XII.1923 et dont le 
siege se trouve a V arsovie. Cet acte avait ete 
precede par des concurs de propagandę, orga- 
nises sur une grandę echelle et dont le benefice

m ontagnes de Tatra

L ’ESCRIME

Mr. W. Pytlasiński 
propagateur inlassable des poids et halt&res

La tendance des escrim eurs' 'd e  ((Pologne 
a se 'conso lider se manifesta lors de la creation 
eu 1921 de la Federation d ’ Escrim eurs Polonais 
avec siege a Lwów. Le sport est pratique dans 
le Cercie d ’ Escrime de Lwów dans la Section 
d ’ Escrime de 1’ Union Sportiye Academique a 
Cracoyie et dans le Cercie militaire d ’ Escrime 
a Varsovie. Une serie d ’academ ies et de tournois 
qui ont lieu alternatiyement dans les trois yilles 
precitees constitue une preuve de l’activite fde- 
yeloppee par ces Clubs. En 1924 un tournoi pour 
le championnat de la Pologne donnę la yictoire 
a M. Winkler . qui devient champion en sabres 
et en fleurets et a M. Małecki qui concquiert 
le championnat en epees. En resultat de ces 
concours, une equipe de representation tut con- 
stituee et prit part aux tournois en sabres 
a Paris. Bien que luttant contrę des adyersa- 
ires tels que les Hollandais el les Americains 
du Nord, notre equipe bien que n’etant pas 
yictoreuse, se  distingua par le style et la qua- 
lite de son jeu et ne succomba qu a des joueurs 
d ’ une routine deja ancienne.

Aujourd’ hui le trayail bat son plein! une 
nouyelle union. ayant son siege a Cracoyie, lia 
contact avec 1’etranger ce qui eut pour resultat 
le depart de lłequipe polonaise pour le- tournoi 
international de Berno en Morayie.

La nos escrimeurs obtinrenrt la troisieme 
place aux fleurets, la sixiemce aux sabres et 
la neuyieme aux epees. Les esc ’rimeurs de 
Lwów et de Cracoyie representeront egalement 
la Pologne dans les tournois internationaux qui 
auront lieu prochainement a Vienne et a Prague. 
Le tournoi pour le championnat de Pologne 
pour Pannee 1925 se jouera, vers la fin du mois 
courant.

II convient d ’ajouter que des instructeurs 
militaires d ’escrime sont fournis par 1’ Ecole Cent­
rale de Gymnastique et de Sport a Poznan, qui 
possede une section d’escrime parfaitement or- 
ganisee sous la direction du professęur d’armes 
Targler.

LA BOXE
Au pays des S laves reyeurs, sur les bords 

de 1‘Oder et de la Vistule, le public envisage 
encore toujours les sports agressifs d'un poin 
de vue mondain.

Le prem ier pionnier de Tart de boxe cn 
Pologne fut notre com patriote doutrem er 1 
commandant Balcerkiew icz dit _ „G iew ont" 
lequel etant arrive a V arsovie en 1921, s'effor 
ca d ‘y organiser une Union officielle et d ‘intro 
duire le boxe avec toute 1‘śnergie am ericaine 
Les m atches de propagandę qu’il organisa 
V arsovie a Lodz śveillerent Tinteret pour c 
sport et sem blerent hater la creation d ‘un

Ce sp ort p rit n aissan ce  au cirąue. La, im- 
m obiles sur le s  s ieg es en bois de la  galerie , de 
jeu n es garęon s su ivaien t, le coeur battan t, les 
m ouvem ents des a th letes qui lu tteren t sur 
1’arene. L eu rs jeu n es cerveau x  tissa ie n t des 
re v es de force surhum aine, de force gigan- 
te są u e  ap p lią u ee  a  la  lu ttc  pour la lib erte  deleur 
p atrie . D ans le s  sa lle s , dan s le s ja rd in s, dans 
le s eco les m em es, une je u n e sse  innom brable 
s ’en tra in ait conscieusem ent. C’e ta it  en 1891, 
lo rsąu e , a p re s le s  lau rie rs rem p ortes a  1’etran- 
ger, a p re s  avoir con ąu is une renom m ee uni- 
y erse lle , a p re s avo ir va in cu  le cham pion mon- 
dial A bs, notre grand ath lete  P y tla siń sk i re- 
v int au  p ay s.

L ad ite  annee m arąu e le debut du poids 
et [halteres polonais, car les trav au x  ante- 
rieu rs pou rsu iy is dans 1’e tab lissem en t P ień­
kow ski n ’attiraient. qu ’un p etit groupe de 
p ersonn es. A p artir  de l ’annee 1896, une 
m ultitude de jeu n es gens se  mit au  tray a il 
so u s la  direction et grace a  1’influence de 
P y tlasiń sk i, nourri des m eilleurs m ethodes 
su isse s . C’e s t  lui qui „d ecou v rit“ le s fr śre s  
C yganiew icz; le s  a th letes Lurych, Jan k o w sk i, 
H ahnenschm idt et bien d’au tre s compterent. 
parm i se s  e leves. Mue p a r  exem ple de ces 
m aitres, la  je u n esse  polon aise  s ’exeręait avec 
en thousiasm e, m ais quiconque ne p arv en ait 
p a s  a  1’in fa tigab le  P y tlasiń sk i en eta it rńduit 
a  dom icile, en sim ple d ilettante, car le s  con­
ditions politiqu es ne p erm ettaien t p a s  d ’orga- 
n iser des clubs.

Les ind iyidus qui n e Ts e . contentaient p a s  
de ces m ethodes et qui ne co n n aissan t point 
P y tlasiń sk i, s ’in scrivaien t dan s des cercles 
e tran gers et 1’honneur de leu rs su cces reven ait 
a in si a  des d rap e ax  etran gers. C’e st  a  
cette derniere categorie  qu ’a p p artie n t Heru- 
d insk i, le seul P o lonais qui a it atte in t tro is 
records m ondiaux dan s le soulevem ent des 
poids.

N’oublions p a s  de noter, que P y tlasiń sk i 
est egalem en t le pere des poids et h alteres

Mr. V. Junosza 
1 l’un des m aitres boxeurs polonais

etait destine au- fond de la VIII Olympiade. 
C‘est ainsi que 1‘annee 01ympique 1924 fut en 
meme tem ps la prem iere annee d‘activite de 
la Federation activite qui se m anifesta par la 
participation de 5 boxeurs polonais a la VIII 
Olympiade, et par 1’adhesion de la Pologne a 
la F. I. B. A . Parm i les boxeurs qui se sont 
distingues dans le labeur organisateur et dans 
le travail de propagandę, il convient de citer 
a Poznań le capitaine Baran  (auteur du manuel 
de boxe) et le lieutenant Berski a Lódź le 
directeur Kannenberg — qui enyoya a ses pro­
pres frais deux com petiteurs a Paris et le 
lieutenant Laskow ski qui instruisit deja toute 
une serie de jeunes gens et qui recem ent re 
presenta la Pologne au Congres de la T. I, 
B. A. a Stockholm lors du concours pour le 
championnat Europeen (10-15.V), prenant sous 
sa protection le seul com petiteur polonais, 
W ende, champion des deux Silesies dans les 
poids legers.

Un signe du perfectionnement de notre 
classe  de boxe c'est le resultat obtenu a ce 
concurs par ledit W ende: il fut vaincu, ayant 
obtenu moins de points, par le champion anglais 
Vincy, tandis que durant la VIII Olympiade a 
Paris, les boxeurs polonais se  trouverent tous 
soit knockout, soit disqualifićs dćs la 1-re ou
2-me rencontre.
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M-lle K onopacka
championne au lancement du disque

fin lan d a is, ay an t se jou rn e dan s ce p ay s de 
1894 a  1896.

A pres la  gran dę guerre et une fo is Fin- 
dependance recon ąu ise , de nom breux cercles 
furen ts constitues et reun is so u s 1’egide de la  
Socióte Po lonaise des Poids et H alteres dont 
le s  tra v a u x  so n t d iriges encore p a r  1’energie 
in la ssab le  de P y tlasiń sk i.

T outefo is la  tach e dut etre resum ee a  nou- 
veau . L e s trad ition s interrom pues p a r  la  
guerre et le s  n ouvelles m ethodes tech niąu es 
ex igea ien t que ce lab eu r fut re p ris  depuis 
sa  b ase .

L a  lu tte a  acą u is  un developpem en t bien 
su p erieu r. L ’exped ition  p o lon aise  a  la  VIII 
O lim piadę fu t couronnee de fa it , que le cham ­
pion p o lonais Okulicz gagn a  la  ąuatriem e p la ­
ce parm i le s p o id s m oyens.

Poids et h a ltere s est un sp o rt essentielle-  
m ent dem ocratiąue; nous p o ssed o n s un exce- 
llent e t riche m ateriel, d ’hom m es et des que 
nous aurons reu ssi, p a r  un labeu r p lu s etendu 
a  p o p u lar iser  ce sp o rt et a  in cu ląuer aux  
ad e p te s le s  m ethodes m odernes, la  Pologne 
pourra com pter su r des su cces serieu x  dan s le 
dom aine des poids et h a ltere s et de la  lutte.

SPORTS FEMININS
Si parm i la  je u n esse  m asculine la  prati- 

que du sp ort ne put se  d evelopp er qu ’a ssez  
tard  p ar  rap p o rt a 1’Europe occidentale, en 
raison  des conditions sp ec ifiąu e s pour la  
Pologne ' d’av an t la guerre m ondiale, le sport 
fem inin dans le sen s strict du mot ne prit 
n aissan ce  qu ’a p artir  de la  grandę guerre.

Nons voyons il e st  v ra i en 1913 c ’est 
a  dire av an t la  guerre des bata illon s fem inins 
de „So k o ls"  adonnes a  la  gy m n astiąue ain si 
qu’un club sp ortif fem inin „le cercie Fem inin 
d’A viron a  V arso v ie “ m ais c ’e st  a  ces deux 
institutions que se  borne tout le labeu r sp ortif 
des sportsw om en polon aises.

A pres la  guerre l ’activ ite  sp o rtiv e  fem inine 
prit un esso r spon tan e et se  develloppe san s 
m odeles ap p ro p rie s , san s con n aissan ce appro- 
fondie de la  techniąue et san s m ethode de 
trav a il. L ’en thousiasm e ju ven ile , la  ferm e 
volonte de p ersev e rer et le d esir d ’atteindre 
certan es lim ites de perfection  voici le s  seu ls 
facteu rs qui gu iderent le s  sportsw om en po­
lon aise s v e rs la  rea lisa tion  de leur but sportif.

A ujourd’ hui, a p re s ąu e ląu e s ann ees a 
peine de trav a il, les re su lta ts  acą u is  se  pre- 
sentent sous un jour serieu x  au ssi bien au 
point de vue de la  ąuan tite , que de la  ąualite .

L e s sp o rts su iy an ts sont p ra tią u e s p a r  la  
je u n esse  fem inine: 1’ath letism e, l ’aviron ,< le 
sk i, le p atin age , le tennis, la  natation , la  gim-

voie norm ale, adh era  a  la  Federation  Fem inine 
In tern atiale  Sportive.

II convient enfin d ’inscrire a  1’ actif de 
notre v ie sp ortive  fem inne que les sp orts 
reconnus comme in ad e ąu ats pour le s  fem m es 
te ls  que le football, le cyclism e, le s poids et 
halteres ne sont point p ra tią u e s p ar  le s sp o rt­
sw om en polon aises.

LE SPORT EQUESTRE
Le sport hippiąue en Pologne est presąue 

exclusivem ent pratiąue par les militaires, les 
eleveurs prives ayant ete ruines par la guerre 
et les reąuisitions de chevaux. L ‘armee travaill,e 
dans le sport hippiąue depuis sa  constitution. 
La  premiere ecole de cavallerie a ete fondee 
en 1919 sous 1‘egide du colonel Porzemski, et 
deja en cette meme annee eurent lieu a Varso- 
vie les prem iers concours hippiąues. Trois 
ecoles d ‘application de cavallerie furent fondees 
successivem ent a Grudziądz, a S tara  W ieś et 
a Przemyśl sous la direction du commandant 
Rómmel. Faute de chevaux pur sang et de che- 
vaux de courses le com. Rómmel cree des con­
cours hippiąues dans lesąuels pouvaient pren- 
dre part des chevaux de toutes especes. Lą 
nouveau systeme d'instruction des cavaliers et 
des chevaux adopte par le com. Rómmel l‘eveille 
d ‘abord une vive opposition mais deja en 1920 
la nouvelle ecole donna de brillants resultats,

cpt. A. Królikiew icz — gloire du sport eąuestre polonais

Mrs. Kow alew ski 
peres du tennis polonais

n astiąu e , le tir  et le tourism e, san s com pter 
le s jeux ; vo ley-ball, b a sk e tb a ll etc.

C e s t  V arso v ie  qui constitue le centre du 
sport fem inin en Pologne. Le developpem ent de 
1’idee de culture p h y siąu e  s ’y poursu it alle- 
grem ent et gagn e des s fe re s  de p lu s en p lus 
la rge s de jeu n es fille s p o lonaises.

En ath letism e le s re su lta ts  obtenus sont 
Ires sa t is fa isa n ts : durant le s concours o rgan ises 
vers la . mi — m ai de l ’annee courante M-lle K o­
n o p ack a  atte in t en d isąu e un record de 
31 m. 24 ctm. b attan t a in si le record m ondial 
de M-lle V allu, fran ęaise .

A la  course le record atte in t est de 11.6— 
su r 80 m.; 39.05 sur 250 m.; 4 :0 8 ,8  su r 1000 m.; 
en . sau t en h a u t e r — 1 m. 34 (en P rague 1925).

Le sp ort qui a  acą u is  tou tefo is le p lu s 
gran d developpem ent dan s le m onde sp ortif 
fem inin en Pologne c ’e st  l ’aviron . D epuis une 
annee ont lieu des regates la  prem iere p lace 
ap p artien t au Club Fem inin d ’Aviron.

En sk is , nous p ossed on s une excellen te 
cham pionne, M-me E la  Z ientkiew icz qui a su  
conąuerir p ar  sa  b rayoure et s a  techniąue la  
renom m ee d’etre la  m eilleure concurrente de 
1’E urope C entrale.

Afin d ’unifier et d ’in ten sifier le lab eu r des 
sportsw om en  p o lon aise s, a  ete constitue a 
V arso v ie , i l y  a  ąu e ląu e s m ois un Comite d’or- 
gan isation  de la  Federation  Sp o rtiv e  Fem i­
nine Polonaise, qui, se s  trą v a u x  e tab lis  sur la

car hommes et chevaux faisaient des progres 
rapides. Au debut de 1920, un groupe olympiąue 
formę de 20 chevaux et de 10 cavaliers se pre- 
parait a partir pour 1‘O lympiade d ‘Anvers. Le 
groupe etait parfaitem ent prepare et suscitait 
1‘adm iration des personnes presents aux exer- 
cices. Les evenements politiąues changerent 1‘iti 
neraire de l’expedition et dirigerent 1‘eąuipe sur 
le champ de bataille. En 1921, la guerre finie 
le com. Rómmel en ąualite de rem plaęant du 
colonel du I chevaux — legers exerce ses offi- 
ciers d ‘apres la nouvelle methode. L ‘oeuvre fut 
couronnee de sucees car le I chevaux — legers 
obtint le prem ier prix aux concours du Club 
hippiąue. Une serie de concours eut lieu a 
V arsovie, Cracovie, Poznań et Lwów auxquels 
prirent part presąue exclusivem ent les officiers 
de 1‘armee. Les am ateurs du sport hippiąue 
adopterent, sous la direction ou 1'influence du 
com. Rómmel les nouvelles methodes en aban- 
donnant tout a fait les anciennes. Neanmpins 
la nouvelle ecole fut universellement critiąuee 
et persecutee jusqu,aux concours de Nice en
1923. En 1923 et 24 la presse franęaise exprima 
son adm iration pour la nouvelle ecolle, combi- 
naison reussie de 1‘anncienne ecole polonaisse 
avec 1'ecole italienne. En 1925 la presse officiel- 
le ąualifia notre cavallerie de la meilleure en 
Europę.

L ‘etat actuel de notre sport hippiąue n‘est 
pas a  son apogee, les chevaux proviennent sur-
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tout d ‘elevage d'avant guerre; c 'est seulement 
dans quelques annees quand de bons chevaux 
seront montes par de bons cavaliers que toutes 
les qualites de notre cavallerie se leront pleine- 
ment valoir.

Notre nouvelle ecole a cela de particulier 
que le cheval est instruit dans une liberte abso- 
lue avec equilibre normal; — la vieille ecole 
maintenait, au contraire, le cheval dans un 
equilibre artificiel a 1‘aide d'un frein, elle deve- 
loppe dans 1‘animal 1‘adresse et 1‘intrepidite. Le 
mantien du cavallier tend a faciliter chaque 
mouvement de la nionture. Les prem iers exerci- 
ces se font par des obstacles tres bas (50 cent. 
environ) places a petits intervalles. Cette ecole 
est consideree en Europę comme purement po- 
lonaise ce qui temoigne de notre travail et 
de notre gout pour le sport hippique ainsi que 
plus grand et le plus durable succes de notre 
sport.

Les concours hippiques de Nice sont les 
meilleurs tem oignages de nos progres. Au con­
cours de „la  coupe" en 1923 nous avons gagne 
le prem ier prix et encore vingt autres prix. 
L ‘annee suivante nous eumes trois premiers 
prix et 32 autres, en 1925 enfin nous gagnames 
6 prem iers prix et quarante prix differents.

En outre en 1924 a Lucerne c ‘est a nous que 
tous les prem iers prix furent adjuges ainsi que 
35 autres prix, et la presse suisse definit ce 
concours par un seul mot: „Pologne". Le jour du 
concours de revanche le president du Club 
hippique nous demanda de retirer nos candi­
dats afin de faciliter le concours des autres 
nationalites. C‘est ce que nous fimes.

Enfin arriva le jour, des Je u x  01ympiques VIII 
On peut bien juger de la valeur des chevaux 
si on les observe succesivem ent pendant quel- 
ques jours. A ux Je u x  01ympiques il n‘y eut 
qu‘un seul concours qui ne put donner de re­
sultats decisifs. A  present on a formę le projet 
d'organiser a l‘avenir aux Je u x  01ympiques des 
concours de trois jours et de definir les resul­
tats d ‘apres le moyenne de tous les chevaux 
pendant tous les concours.

Les derniers concours hippiques de Nice 
ont confirme et meme accentue le niveau de 
notre hippisme. M ais le dernier mot n‘est pas 
encore dit: nous continuons a ameliorer notre 
m ateriel de chevaux et nos cavaliers se per- 
fectionnent chaque annee d ‘avantage.

L E  T E N N I S

Ce sp ort p a s se  en ce m oment en Pologne 
a  tra v e rs  une periode de transition , a  cau se 
de la  rivalite  de deux m ethodes de jeu , ou 
p lu tót d isons le franchem ent de deux gćne- 
rations.

Nous nous trouvons au point ou se tou- 
chent deux ep oąu es. Celle qui touche a sa  
fin a produit une generation  qui v it encore, 
qui lutte et qui sa it  yaincre, o ffran t ain si un 
exem ple d’ambition, de force et de yolonte. 
Toutefo is le tem ps im placab le  acom plit son 
oeuvre. Le p rogres s ’affirm e incontestable- 
m ent, surtout dans le dom aine technique et

la  tactiąu e  de chaque discip line sp ortive fa it 
durant le s  jdern ieres dix annees un chemin 
considerable. L e s rep re sen tan ts de la  y ieille  
ecole, se  ten ant sur la  defen sive. guettant 
le s fau te s de leu rs a d v ersa ire s qui leur assu - 
rent la  victoire, sont encore form idables grace 
ii leu r routine ancienne, m ais s ’i ls  ne sav en t 
p a s  concentrer leur yolonte et leur e sp r it  sp or­
tif pour m arclier avec le p rogres, ils  app ar- 
tiendront bienldt au p a sse .

En 1902, au cours du m atch pour la  coupe 
D avis en A ngleterre, le s freres D oherty appli- 
querent le s p rem iers une tactiq u e differente 
de celle qui eta it adoptee ju są u ’ ii ce jour. 
E lle co n sista it ii m ener incessem m ent 1’atta- 
que, ii se  tenir en perm anence su r l’o ffen sive , 
ii p rendre et ii gard er le jeu  entre leu rs m ains.

Une grandę actiy ite, des sta r ts  excellen ts, 
1’en trainem ent p ar fa it  du corps p ar  la  culture 
ph ysiqu e leur perm irent d’u ser de cette tacti- 
que avec de bons re su lta ts.

Eu Pologne toutefo is nous n ’ avon s p as 
encore de jo u eu rs qui atte ignent le n iveau  
des jou eu rs europeens de prem iere c la sse . 
E st ce p ar  m anque de ta len t?  Non! C’est 
la  tactiq ue d’abord et la  technique ensuite 
qui font defaut, et nos cham pions de tennis 
ont besoin  d’un tra v a il a ss id u  ay an t de pouyoir 
egaler le s  cham pions e tran gers et obtenir des 
su cces su r le s courts internationaux.

Ce n’e st  qu’en operan t avec des orga- 
n ism es en traines a un effort p u issan t et qui 
supporteron t san s fa ib łir un a ssa u t  de 3 — 5 
se ts, conduits su r un rhytm e rap ide, que la  
tactique et la  technique donneront des fru its 
sa tis fa isa n ts .

Nos conditious de trav a il sont difficiles; 
ii V arsov ie  meme p. e. nous ne p ossed on s que 
2 courts couverts rendant p ossib le  ju sq u  
ii un certain  point le train ing d’hiver. Or, la  
perm anence de la  „fo rm e“ n ’est concevable 
qu ’en ra ison  d’un trav a il constant, et la  con- 
dition ph ysiqu e du joueur doit |,etre am enee 
au  m axim um  durant le s m ois d’ete  ii l ’epoque 
des tournois.

L a  prem iere rencontre entre nos joueurs de 
tennis et les joueurs e tran gers voire les an g la is 
lu ttan t pour la  Coupe D av is a  p rouve nette- 
m ent la  difference de c la sse . 11 convient de 
rap p e lle r  que ju sq u 'a  cette annee nous n’av- 
ions eu que quelques rencontres particu lie- 
re s avec les jou eu rs e tran gers, et q u eK le in a- 
del, qui est incontestablem ent notre m eilleur 
tennism an, se  trouve ab sen t pour long tem ps. 
N otons une rencontre avec le s  T ch ecoslo vaqu es 
(c la sse  m oyenne) a C racovie, la  partic ip ation  
de M-lle R ichter a qu elques m atch es etran gers 
et celle d’une equipe de 1’Union Sportive 
U niversitaire Polonaise aux  je u x  academ iques 
des E ta ts  B a ltes , qui se sont tenus ii R iga 
en 1923 — et vo ila  toute la  listę  de nos ren 
contres avec le s  jou eu rs etran gers epu isee.

L ’une des tach e s le s p lu s u rgen tes du 
Law n Tennis Club, fonde en 1921, devra  etre 
d’organ iser le p lu s grand nom bre p o ssib le  de 
m atch es internationaux; — la  difference de 
c la sse , de m ethodes de jeu  et d ’au tre s p ro fits 
re su ltan t des concours in ternationaux ne se 
fe ra  p a s  attendre.

En concluant il fau t dire que le s m erites 
de ceux, qui comme le s freres K ow alew ski

ont contribue si p u issam en t au deyeloppem ent 
du tennis dans notre p ay s et grace auxquels 
la  Pologne a  pii prendre p art ii la  coupe 
l)av is, parm i les au tres nations, auront cer- 
tainem ent leur page dans 1'histoire de ce 
sp ort en Pologne.

LES CAMPS DE VACANCES
L a grandę guerre qui s ’e st  deroulee sur 

le territoire polonais a detruit le p ay s non 
seu lem en t au point de vue m ateriel, qui gril- 
ces a  1’effort de toute la  nation est repara- 
ble ap res 1111 certain  tem ps, ce que nous po- 
u von s du re ste  con stater des aujourdTiui sur 
p lu s d’un point, m ais ce qui e st  p ire elle 
a  cree des conditions de m orale, d’hygiene 
et d ’aprov isatio n  te lles, que la  jeune g en era­
tion actuellem ent g ran d issan te  en souffre  
y isib lem ent et vo it son deyeloppem en t entraye 
en gen erał et au  point de vue ph ysiqu e .sur­
tout.

Le jeune E ta t Polonais a  fourni un effort 
enorm e en ce qui concerne la  jeu n esse , creant 
d’une p art, de nom breuses ecoles p rim aires 
et secon daires et d ’autre p art tout son p ossib le  
pour rem edier au x  g ra v es de fau ts de 1’edu- 
cation  p h ysiqu e.

Les cam ps de vacan ces represen ten t le 
re su lta t p alp ab le  d’un de ces efforts.

> L e s cam ps o rgan ises p ar l ’E ta t et ii se s  
fra is  sont destin es ii la  jeu n esse  m asculine au  
d e ssu s de 16 an s — et en particu lier ii la  jeu ­
n esse  scolaire.

Les ecoliers du cam ping p asse n t leu rs 
six  sem ain es de y acan ces dan s les conditions 
hygien iques les p lu s favorab le s, et v ivent 
so u s la  tente dan s la  m ontagne au bord de la 
mer, dans le s forets ou p res d ’une riviere.

L e s oceupations com prennent la  gym na- 
stique, le s jeu x  d ’ad resse  et de m ouvem ent, 
les sp orts, la  conn aissance elem entaire du 
m aniem ent des arm es, le rep erage  du terrain  
qui com porte une certaine dose d ’observation s 
et un sen s a igu ise  du don d’orientation.

L es autorit.es m ilita ires organ isent la  four- 
niture des v iv res. L a  direction du cam p est 
confiee a  des su ry e illan ts qu a lifie s parm i 
le squ els figurent un m oniteur ayan t lui meme 
subi une annee d’etudes de haute gym nasti- 
que et de sp orts et un p ro fesseu r d esign e p a r  
le s autorite s sco la ire s et ch arge p lus parti- 
culierem ent du cote educateur de la  jeun esse .

L es exerc ices et oceupations sont entre- 
coupes p a r  des exc.ursions in structives.

L es prem iers cam ps de y acan ces furent 
o rgan ise s en 1922 et c ’e st  d e ja  le quatriem e 
roulem ent qui au ra  lieu en 1925.

L a  prem iere annee, le nom bre des cam- 
peu rs fut de 3.000 et il d e p a sse ra  10.000 en 
1925.

L e s obseryation s reeu eilies qu ant ii la  re- 
sistan ce  p h ysiqu e et ii la  aex te rite  des jeu ­
n es gen s ay an t pro fite  des cam ps de y acan ces 
perm ettent de con stater la  grandę im portance 
des re su lta ts  fay o rab les o b ten u sg ra c e  au cam ­
ping.

Un camp de yacances
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Znany polski sportow iec-au tom obilista  S tefan Tyszkiewicz (przy kierow niku) skonstruow ał osta - Mr. St. Tyszkiewicz le sportsm an-au tom obiliste  polonais parv ien t de constru ire  un nouveau
tnio nowy m odel polskich  m aszyn „Ralf S tetysz“. M aszyna w zbudziła w ielkie zain teresow anie m odele de voiture „Ralf S tetysz", qui aux courses de l’A utom obile-C lub Polonais le 17 mais
n a  osta tn ich  w yścigach „A utom obilklubu Polskiego" w  dniu 17 m aja ustanaw ia jąc  rekord  1925 a e tab lit le record  des m achines polonaises.

m aszyn polskich.
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Les exercices educatifs aux cam ps de vacances

Le Tir Polonais sur 1’arene 
internationale

En 1921, lo rsąu e  su r la  motion de la  F e ­
deration  des S o c ie te s de Tir en France, la 
reconstruction  de la  Federation  de Tir Inter­
n ation ale se  trou va initiee, le s d e legu es des 
d ifferen ts e ta ts  virent pour la  prem iere fois 
prendre p lace  a leu rs có tes le s rep re sen tan ts 
de 1’E ta t  Polonais recon stitue.

Si Fon prend en consideration  que le Con­
gre s de Lyon se ten ait au  p rin tem ps de 1921, 
il se ra  fac ile  d ’ap p re c ie r  1’effort o rgan isateu r 
que durent en treprendre le s So c ie te s de Tir 
p o lon aises, afin  de pouvoir, une dem i-annee 
ii peine a p re s  la  guerre polono-bolcheviste 
proceder a la  reorgan isation  de la  Federation  
de Tir et de legu er leu rs rep re sen tan ts au Con­
gre s International.

Le róle tenu a cette  a ssem b lee  p ar  les 
d e legu es polonais, le dr. C asim ir D łuski Presi- 
dent de la  F ed eration  de Tir et le colonel 
Adam  Koc, de legu e du M inistere de la  Guerre, 
et surtout 1’autorite et le ta c t  dont fit p reu ve 
le dr. D łuski se  n ian ifesteren t dan s le s reso- 
lutions v o tees p ar  led it C ongres et eurent 
pour re su lta t Pelection de Ms. D łusk i a  la  di- 
gn ite de doyen de tou tes les de legation s etran- 
geres. L ’E ta t polonais, de son cóte, doeu- 
m enta 1’jn te re t qu ’il porte au  developpem ent 
du tir en d esign an t le M inistre des A ffa ires 
E tran geres de Pologne au Com ite In ternatio­
nal de Patronage.

S im ultanem ent avec le C ongres en que- 
stion, eurent lieu a Lyon des concours inter- 
n ation aux de tir, m ais p a r  su itę de circon- 
sta n ces im prevu es au  cours du voyage , l ’equipe 
polon aise  se  mit en retard . N eanm oins les 
re su lta ts  obtenus p ar n os tireu rs dan s diver- 
se s  ca teg o rie s de tir  de m oindre im portauce, 
perm etten t de con stater F in feriorite de nos 
arm es et de notre instruction . En sign e d ’encou- 
ragem en t M. D aniel M erillon, P resid en t de la 
F ed eration  In ternationale de Tir, exp rim a sa  
sym path ie  sin cere pour la  Pologne dan s allo- 
cution ch aleureu se en en gagean t le s tireu rs 
polonais a  un tray a il in tense et en leur sou- 
h aitan t de triom pher au  concours prochain .

L es an n ees 1922 (concours de Milan) et 
1923 (concours en A m erique du Nord) furent 
em ployes en Pologne a  un labeu r d ’organ isa- 
tion. Ce n ’e st  qu ’en 1924, grace a 1’energie 
in la ssab le  et au  deyouem ent du Dr D łuski, 
qu ’une evolution  decisive  dan s le s m ethodes 
d ’organ isation  aboutit a  constituer le Comite 
des Soc ie tes des concours de Tir nationaux, 
p resld e  p a r  le generał L a d is la s  S ik o rsk i, mi­

n istre du la  guerre actuel. Le com ite com- 
prend au jord ’hui tou tes le s  Soc ie te s cen tra les 
de Tir et de ch asse .

Les concours n ation aux qui eurent lieu 
a  Lwów en Mai 1924 perm irent de deleguer 
une equipe aux  Je u x  de la  VIII o lym piade. 
L e s tireu rs p o lonais purent ain si se  convain- 
cre une fois de p lu s de la  tach e  qui leur 
re ste  encore a  accom plir ain  d ’atteindre le 
n iveau  des tireu rs em inents d ’au tre s e ta ts  
Toutefo is l’equipe polonaise ne se  soum et. 
p a s  facilem ent, elle sa it  lu tter av ec  honneur 
,jusqu’au bout et gagn e  ain si la  sym path ie  ge­
nerale de tous ceux qui p artic ip en t au x  Je u x  
01ym piqnes.

Outre ł’exp erien ce acq u ise  au cours de ces 
Je u x , notre delegation  en rap p orta  un gain  de 
valeu r insuelle. Pour la  prem ier fo is , de­
pu is la  creation  le Federation  In ternatio­
nale de Tir, le bulletin  officiel de la  Fed. fit 
p ara itre  parm i le s c la ssem en ts des T irs, le 
nom de la  Pologne.

Le fa it a  lui seu l constitue notre prem iere 
victoire.

LE SPORT SCOLAIRE
Un sp ortsm an  ne peu t point etre esc lave . 

II s ’a ffran ch it et gagn e s a  liberte, ou bien il 
p erit dan s la  lutte. Voici pourquoi le s  auto­
rite s des anciens p u issan ce s co p artagean ts, 
la  Pologne qui e levaien t la  je u n esse  polonaise 
de m aniere a  la  rendre in ćap ab le  de lutte 
et de revolte, reprim aien t toute in itiatiye 
d ’education  sportiye. C haque eleve soupęonne 
de p ratiqu er des sp o rts e ta it  renyoye de 
1’ecole. D’au tre  p art, la  nation  elle m em e, 
e levee  dan s le s conditions an orm ales de 1’escla- 
vage  n eg ligea it le developpem ent des qu a lite s 
ph y siqu es, ch erchant av an t tout a  arm er son 
am e contrę le s  in fluences ennem ies. A ussi 
1’ecole polon aise  n ’a  t ’elle rien reęu en heri- 
tage  de se s  an cien s d irigean ts. Ni le s insti- 
tu teurs, ni le m ateriel technique repondaient 
aux  ex igen ces m odernes.

En contem plant l e 1 tray a il execu te  pen ­
dant les dern iers se p t ans, nous devons con­
sta te r  que 1’oeuyre d e ja  accom pli est tres 
grandę. P lu sieu rs eco les et cours d’instruction  
p h ysiqu e c iv ils et m ilita ires donnent e sso r 
chaque annee a  des d irigean ts com petents; 
p lu sieu rs fab riq u es du p ay s produ isent des in- 
sta la tio n s m odernes pour des sa lle s  sco la ire s 
d’exerc ices ph y siqu es; la  so ciete  et le corps en- 
se ign an t m odifient leur attitud e a 1’egard  du 
sport; d ifferen tes organ isatio n s de jeu n esse ,

te lle s que le s scouts, le s tireu rs, le ś so k o ls et 
de nom breux cercles sp o rtifs  en trainent la  
je u n esse  polonaise a  la p ratiqu e des sp o rts , 
avec le concours actif des in structeurs m ili­
ta ire s.

Le m inistre actuel de 1’Instruction ' Publi- 
que, M. S ta n is la s  G rab sk i, originaire de Lwów 
qui est un centre em inent de sport, app recie  
p arfa item en t la  va leu r des sp o rts et leur 
accorde son entier appui.

Nos batim en ts sco la ire s con stru its pour la 
p lu p art p a r  le s  anciens e ta ts  co p artagean ts  
ne possed en t point le p lu s souyent de sa lle s  
ou de terra in s pour le sp ort Le M inistere de 
1,Instruction Publique tend a  com bler cette 
lacune en dotant chaque ecole de son propre 
terra in  de sp o rts et le s nouveaux batim ents 
sco la ire s qu ’on vien t de b atir  p ossed en t tous 
de gran des sa lle s  bien am en agees pour le s  
exerc ice s p h ysiqu es.

Le program m e de la  culture ph ysiqu e se 
trouve elabore p a r  au torite s com peten tes. Pen­
dant longtem ps, le sd its program m es n’etaien t 
p a s  su ffisam m en t p re c ise s  et conform em ent 
au x  in fluences que su b issa it  tel in stitu teur ou 
te lle  ecole, ils  se  b a sa ien t sur des m ethodes 
d ifferen tes; au jourd ’hui ces p rogram m es sont 
u n ifie s et e tab lis  su iy an t le s  m eilleurs sy ste- 
m es scan d in av es et occidentaux.

II s ’ag it deso rm ais de s ’a ssu re r  un person- 
nel p rofession nelem ent qu alifie , de munir les 
eco les d’in sta lla tion s et de terra in s sp o rtifs 
n ece ssa ire s , et nous ne doutons p a s  que cette 
tach e ne so it accom plie au cours des ann ees 
les p lu s proches.

D es au jourd ’hui, tou tefo is, le sp o rt tient 
un róle p repon deran t dan s le s eco les et il pro- 
voque un interet gen erał parm i la  jeu n esse . 
Ce sont surtout le s  je u x  de b a lie  qui jo u issen t 
d’une grandę p opu larite ; le football, le b a sk e t­
ball et le voley-ball —  p u is Fath letism e.

D es m atch s in tersco la ire s se jouent de 
p lu s en p lu s frequem m ent et dan s certain es 
v ille s le s concours in tersco la ire s sont devenus 
traditionnels.

Pour term iner, il convient de noter que 
m algre leu r jeun e age  le s ecoliers sont p ou r 
la  p lu p art de bons com petiteurs et qu ’ils ont 
etab li bon nom bre de records n ation aux. L a  
delegation  des eq u ip es p o lon aise s a  la  VIII 
O lym piade com ptait parm i se s  m em bres de 
nom breux ecoliers qui en treprirent ce voyage 
afin  de p erfectionn er leu r instruction  sportive . 
En p ratiqu an t au jourd ’hui Fenseignem ent ap- 
porte de P aris, ils se  consacren t a  ce labeu r 
a v ec  F esp o ir qu’ils  reu ssiron t p eu t etre un 
jo u r a  g lorifier le nom de la  Pologne sur 
1’arene internationale.

L ’enveloppe contenante 1‘article offert a 
„S tad ion ” par Mr. Henri Pate, ancien ministre 
nous a ete rem ise par le service aerien avec 
un grand retard juste au moment on nous met- 
tions notre numero sous presse.

Apres les douloureuses epieuues d ’une guerre injusłe 
oii la France et la Pologne ont oeise le meuiller de leur 
sang pour leur defense et leur liberation, leur premier de- 
voir est de preparer leurs enfants a deuenii des hommes 
robustes. Aussi le souci constant de leur gouuernements 
doit-il etre de dwulguer, de rćpandre et de famriser les 
sports.

Si comme nos deux pays le oeulent et T espeient l’ ere 
des conflits internationaux est close, le sport qui forma les

Toutefois le desir de publier Particie pre- 
cieux de Mr. Pate est trop vif pour y renoncer 
Les conditions techniąues ne nous permirent 
qu‘a le m ettre a  la fin tu texte franęais. La 
R edaction s ‘en excuse aupres de Feminent 
auteur.

soldats de Marathon et de la Marne consewera dans la paix 
une oaleur incomparable comme educateur des peuples.

II apprendra Temulation pacifigue aux nations dont les 
champions s ’ąffrontent sur le stade en un combat loyal et 
franc. II enseignera aux democraties la discipline oolontaire 
qui est leur vertu essentielle, et le principe meme de leur vie.

Henrg-Pate 
Deputś de Paris, Ancien Ministre
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Wśród całej prasy fachowej chyba 
na prasie sportowej ciąży największa 
odpowiedzialność.

W innych dziedzinach życia wy­
starczy jeśli dziennikarz będzie dbał 
o dobre informowanie czytelnika, i wy­
strzegał się wykraczania poza granice 
prawdy.

Przed dziennikarzem sportowym leży 
znacznie bardziej złożone zadanie. 
Musi on nakazać sobie zachowanie 
umiaru, więcej nawet bo narzucić ten 
umiar innym. Gdyż poczucie miary 
jest w sporcie niezbędnym warunkiem 
do jego rozkwitu, nawet egzystencji.

Z jednej strony, jeżeli nie uwzględnia 
się strony pasjonującej sportu, jeżeli 
zechcemy sprowadzić sport do roli 
ćwiczeń higjenicznych dla pobudzenia 
czynności narządów cielesnych, to go 
zgubimy przez pozbawienie niezbędnych 
sil żywotnych.

Z drugiej znowu strony, jeżeli do­
puścimy do tego, aby pierwiastek na­
miętności zapanował w sporcie niepo­
dzielnie — nastąpią coraz częściej i ja ­
skrawiej ekscesy — zaniepokoją opinję 
publiczną i spowodują jej zniechęcenie 
do sportu.

Droga zatem właściwa dla sportow­

ców prowadzi między dwoma niebezpie­
czeństwami, z których jedno jest wręcz 
przeciwne drugiemu.

Ta sytuacja odbija się na łamach 
prasy sportowej. Jest więc rzeczą 
nader ważną, aby była ona w ręku ludzi 
inteligentnych i takich też miała współ­
pracowników. W prasie, tak jak w czyn­
nym sporcie, jest jaknajbardziej pożą­
dany ścisły sojusz siły umysłu z siłą 
fizyczną, sojusz dzięki któremu staną 
ludzie mocni i sprawni, poważni i po­
godni.

Ci zaś potrafią utrwalić panowanie 
pokoju, zgody i pracy twórczej.

P io tr Coubertin.

L ist z P aryża zaw iera jący  arty k u ł n ap i­
san y  dla  S tad jon u  przez deputow anego 
p. H enryka P ate  b. m in istra do sp raw  wych. 
tiz. został nam  dostarczony przez pocztę lot­
niczą z w ielkiem  opóźnieniem  już w chwili 
gdy num er znajdow ał się  pod p ra są .

Nie ch cąc mimo w szystko  pozbaw ić 
„S tad jo n " tak  cennej p racy , zdecydow aliśm y 
się  n a um ieszczenie arty k u łu  nie na początku  
a na końcu części fran cu sk ie j.

R ed ak c ja  spodziew a się , że Autor je j to w y­
baczy  uw zględn iając w arunki techniczne druku.

Po ciężkich doświadczeniach okrutnej wojny, w której 
Francja i Polska przelały najlepszą swą krew w obronie 
wolności, pierwszym obowiązkiem dla nich staje się przy­
sposobić dzieci na mężów silnych.

Ciągłą więc troską rządów tych krajów ma być zaszcze­
pianie, rozpowszechnianie i popieranie sportu.

Jeśli, jak tego pragną i spodziewają się dwa nasze 
narody, okres zatargów międzynarodowych jest zamknięty,— 
sport stwarzający żołnierzy Maratonu i Marny zachowa

i na czas pokoju swą wartość niezrównaną—wychowawcy 
ludów.

On uczy współzawodnictwa w przyjaźni — te narody, 
których wysłańcy stają do szlachetnych zapasów na boi­
sku. On nakaże demokracjom — karność dobrowolną, która 
jest ich cechą istotną a bodaj że podstawą bytu;

Henryk Pate 
p o se ł do parlam en td , b. m inister

S P O R T  W E  F R A N C J I
Gdy powstały we Francji pierwsze szkolne 

stowarzyszenia atletyzm u: Szkoły M ouge‘a,
Szkoły A lzackiej, Liceum Lahem ala, oraz pierw­
sze kluby cywilne jak  Stad jon  Francuski, Ra- 
cing-Club Francji, Wolni Piechurzy, to młodzi 
ich uczestnipy stworzyli je  samorzutnie, ponie­
waż dobrowolnie uznana dyscyplina, której wy­
maga uprawianie sportów, przekonała ich o ko­
nieczności grupowania sił.

Ten sam duch organizacji i konieczności 
łączenia się, zrodziwszy pierwsze kluby spor­
towe, poprowadził je wkrótce po drodze w zajem ­
nego łączenia się pod kierownictwem wspólnego 
zwierzchnictwa.

Z tej też wychodząc zasady, Stadion Fran ­
cuski, Racing Club Francji i Wolni Piechurzy 
stworzyli w 1887 roku zarodek Związku F ran ­
cuskich stowarzyszeń Sportów Atletycznych, do 
którego to związku przyłączyły się niebawem 
stow arzyszenia szkolne zacytowane powyżej 
tworząc skromne gniazdo, z którego wylęgła się 
najw iększa i najpotężniejsza z federacyj sporto­
wych francuskich.

D zisie jsza młodzież upraw iająca sporty za­
sta je  więc organizację znakomicie zbudowaną, 
w skazu jącą każdemu dokąd się zwrócić i gdzie 
się przyłączyć. Lecz zawsze jednaki duch ini­
cjatywy, zawsze żywa dążność tworzenia, orga­
nizowania i kierowania, trwa w gorących du­
szach dzisiejszej młodzieży. Ileż to zarodków 
stowarzyszeń sportowych pow staje niemal co­
dziennie przy wyjściu z jakiegoś zebrania, w ko­
ło jakiegoś stolika kawiarnianego, lub na szkol­
nym dziedzińcu,

Konieczność radzenia sobie własnemi siła­
mi, w jak iej znajdow ali się pierwsi organizujący 
się młodzi sportowcy, rozw ijając w nich zdolno­
ści twórcze i kierownicze, wywarła wpływ głę­
boki na system ogólnej organizacji sportów we 
Francji, wpływ bardzo szczęśliwy, gdy bowiem 
F ran c ja  przejęła od Anglików ich sporty takie- 
mi jak  były, nie zm ieniając w nich nic i przyjm u­
jąc  dobrowolnie nawet ich terminologię, to jed­
nak zabezpieczyła się skutecznie od bezkrytycz­
nego kopiowania samej ich organizacji spor­
towej.

Gdy organizacja ta pow stając w A nglji z a ­
sadniczo autokratyczna, a nawet dla niektórych 

kategorji sportów — z gruntu arystokratyczna, 
to we Francji stworzono ją  liberalną, dem okra­
tyczną, opartą na systemie reprezentacji bezpo­
średniej, a nawet proporcjonalnej.

Oto jak i jest ustrój ogólny: l-o  u podstawy 
atleci zgrupowani w stow arzyszenia lub kluby, 
których kierowników sami w ybierają. 2-o komi­
tety okręgowe, czyli ligi oSręgowe sk ładające się 
z członków wybranych przez kluby i korzysta­
jących, zależnie od Federacji, do której wcho­
dzą, z mniej lub więcej szerokiej autonomji, ale 
pozostających zawsze pośrednikam i adm inistra­
cyjnymi miedzy klubami, a w ładzą centralną.
3-o Federacja, jako w ładza centralna, reprezen­
towana przez komitet kierowniczy (naczelny) 
lub Radę złożoną z delegatów komitetów klu­
bowych.

Proporcjonalność polega na tem, że w wię­
kszości federacji ilość głosów jak ą  przy wybo­
rach rozporządzają poszczególne stow arzyszenia 
i komitety jest proporcjonalna: dla pierwszych— 
do ilości ich członków czynnych i uczestników 
(filistrów) (licencies), a dla drugich—do stow a­
rzyszeń zrzeszonych w okręgu.

Nie istnieje chyba rząd oparty na podsta­
wach słuszniejszych, liberalniejszych i bar­
dziej demokratycznych od tych jakie sam o­
rzutnie wytworzyć potrafili sportowcy fran­
cuscy.

K om itet N arodowy Sportów. To skrócone 
ujęcie ogólnej organizacji sportowej we Francji, 
było niezbędnem dla w yjaśnienia roli Komitetu 
Narodowego Sportów, ugrupowania stanowiącego 
kopułę francuskiej budowy sportowej.

Komitet Narodowy Sportów jest zrzeszeniem 
federacji francuskich, którego siła i niezbędność 
jest zrozum iałą każdemu. Rola jego jest taka, ja ­
ką ono odgrywać powinno. W szelako nie bez tru­
du zdoła Komitet Narodowy wytworzyć istn ieją­
cą w jego łonie jednomyślność połączonych w nim 
F ederacji francuskich. D ziałalność jego sta ła  się 
płodną ponieważ przy jął za zasadę uznawanie 
jednej tylko federacji dla każdego rodzaju spor­

tu i temu przedewszystkiem zawdzięczać należy 
skuteczność jego pracy ku zjednoczeniu sportu 
francuskiego. W nosząc bowiem tą drogą wyż­
szość swego autorytetu do federacji przez siebie 
uznanych, zabezpieczył je tem samem od rywa­
lizacji mogących przynieść im szkodę wzajem ną 
znosząc współzawodnictwo niezdrowe.

Obejm ując swem Biurem bezpośrednich 
przedstaw icieli ministerjów najbardziej zainte­
resowanych w sprawie wychowania fizycznego 
i sportowego, a zatem ministerjów wojny, spraw 
zagranicznych i higjeny, jak również ukonsty­
tuowanych w senacie, w izbie deputowanych, 
i w radach m iejskich, Komitet Narodowy Spor­
tów stał się organizmem najbardziej wskazanym 
do odgrywania roli łącznika między fed erac ja­
mi a władzami w kierunku interesów ogólnych 
sportu. Zadanie w ynikające z tej roli Komitet 
spełnił już wielokrotnie i spełniać je będzie na­
dal coraz skuteczniej dla dobra sportu fran­
cuskiego.

Francuski Komitet Olimpijski. Kom itet N a­
rodowy Sportów  został jednocześnie uznany 
jako Francuski Kom itet Olimpijski, aktem  z dp. 
6 m arca 1921. Było to rozwiązaniem najracjonal- 
niejszem, albowiem charakter olimpijski posz­
czególnych federacji, zależny od Kongresu 
Olimpijskiego, jest czysto dorywczy. Było więc 
w skazanem, ąby zespół federacji mógł pozosta­
wać w ciągłej, względem siebie łączności po­
zw alającej im dążyć stale do urzeczyw istnienia 
swych aspiracji. Te więc federacje, które p ra­
gną widzieć uprawiany przez się sport ostatecz­
nie' uświęconym przez zakw alifikow anie go do 
olimpjad, zasiada jąc  stale przy wspólnym stole 
obrad m ają zaw sze możność w yrażania swych 
dezyderatów  i bronienia swego stanow iska.

Rozdział między temi dwoma komitetami, 
pracującem i w istocie dla wspólnej sprawy, 
przypominałby poniekąd przegrody nieprzepusz­
czalne, jakiem i oddzielone byw ają od siebie 
różne urzędy publiczne, a  na które tyle się n a­
rzeka za ich odm ładniający wpływ na bieg spraw. 
Nie jest metoda, którą należy polecać dla do­
bra organizacji sportowej.

Frantz Reichel.
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Zadan ie  leRarza K lubu sportowego
Dzięki tym ideowcom, którzy wytrwale od 

lat czterdziestu głoszą wartość ćwiczeń fizycz­
nych i sportu, i dają sami dobry przykład, po­
kolenia powojenne rzuciły się do zawodów spor­
towych z całym, właściwym młodości zapałem. 
Lecz zapał neofitów łatwo prowadzi do przesady. 
To też słusznie, rozległy się ze strony kompe­
tentnej głosy ostrzegające, wskazujące na ko­
nieczność nadzoru lekarskiego nad uprawiającym 
sport, aby wielkie dzieło odrodzenia rasy nie 
ucierpiało wskutek błędów.

Kontrola lekarska i badania naukowe nad 
wpływem ćwiczeń znajdowały się w programie 
prac Szkoły Atletycznej w Reims, która powstała 
w r. 1913 i niestety wkrótce została zniszczona 
przez wojnę, pozostawiając po sobie pamięć 
rzeczy dobrze pomyślanej. Bowiem nie wystar­
czy działać szybko i z rozmachem na rzecz pod­
niesienia fizycznego i moralnego narodu, lecz cho­
dzi o to, aby od sam ego początku wyznaczyć 
miejsce właściwe dla sportu i innych ćwiczeń 
fizycznych wśród godzin wolnych, którymi dy­
sponuje dziś klasa robotnicza wobec ośmiogo­
dzinnej pracy.

Nie może nam chodzić o urządzanie wido­
wisk, ani nawet o wyprodukowanie wyjątkowych 
„okazów ", ale o rzecz znacznie większą, bo o od­
świeżenie sił rasowych, co da się osiągnąć przez 
powszechne uprawianie właściwych ćwiczeń, a nie 
przez przyglądanie się najpiękniejszym choćby 
wyczynom nielicznych jednostek. Spojrzenie hy- 
gienisty i spojrzenie wychowawcy fizycznego po­
winny się zbiegać ze spojrzeniem praktyka spor­
towego.

Rozwój sprawności, jakim mogą się pochwa­
lić czempjoni, wartość społeczną posiada o tyle,
0 ile mają oni możność uczyć swej sztuki innych
1 przelewać na wielu dobrodziejstwo wyćwicze­
nia. Zanim władze rządowe i samorządowe po­
dejmą zadanie, które właściwie do nich należy, 
tymczasem przykład dobry daje inicjatywa pry­
watna i poszczególne kluby sportowe.

Redakcja „Stad jonu", zamawiając u mnie 
artykuł niniejszy zgodziła się, abym swój pogląd 
na zadanie lekarza sportowego zilustrował przez 
przytoczenie danych o organizacji strony lekar­
skiej w jednym z najstarszych klubów paryskich 
„Stade Franęais", który byl założony w r. 1883 
i liczy obecnie 3.500 członków.

Na kilka lat przed wojną klub ten posta­
nowił wprowadzić nadzór lekarski nad swymi 
członkami, aby zapobiec tym krzywdom dla orga­
nizmu, jakie często wynikają z nieopatrzności 
młodych ludzi. Stało się to na wniosek lekarza 
d-ra Henryka Chattelier. Zarząd klubu zatwier­
dził wzór karty fizjologicznej, której treść oparto 
na kartach amerykańskich. Niestety, różne trud­
ności zmusiły nas do odłożenia realizacji za­
miaru. Najw iększą zaś było duże oddalenie tere­
nów klubowych (Saint Cloud) od Paryża.

Ponownie zajęto się tą sprawą w r. 1922 
i zarząd klubu uchwalił następującą rezolucję:

W celu tem pewniejszego rozwoju fizycz­
nego młodzieży, zarząd klubu wprowadza dla 
członków niepełncletnich, życzących sobie upra­
wiać którykolwiek ze sportów atletycznych (tu 
należą też wszystkie gry sportowe), badanie 
przez komisję lekarską klubu. Kom isja ta  pragnie 
nawiązać porozumienie z lekarzami domowymi, 
i będzie im nader wdzięczna za dostarczenie 
opinji o kandydacie. Poza badaniem wstępnem 
nadzór lekarski będzie obejmował także trening 
i uprawianie sportu wogóle. W szelkie spostrze­
żenia będą komunikowane lekarzowi domowemu.

Pewnego popołudnia w lutym 1923, wkrótce 
po przybyciu mem do W arszawy, znalazłem się 
w Agrykoli. Śnieg leżał obficie i powietrze było 
mroźne. Mimo to jednak postanowiłem rozpocząć 
trening. Uczniowie moi odważnie zrzucili odzież, 
a  gdy ich zapytałem  dla czego koledzy ich z in­
nych klubów nie przybyli, odpowiedzieli, że tre­
nują się tylko w ciepłej porze. Sam i wszakże, po 
tej pierwszej próbie cross country w śniegu n a­
brali przekonania do dalszych i powrócili następ 
nych dni mimo mrozu.

Stopniowo, w kwietniu, w m aju, przyprow a­
dzili nowych adeptów, którzy, niemal wszyscy,

A  więc widzimy:
1) Dla niepełnoletnich badanie lekarskie 

wstępne, dla określenia zdatności kandydata.-j tą!
2) Nadzór przez cały okres ćwiczeń w klubie.
3) Pozostawienie pełni „władzy" lekarzowi 

domowemu.
Kom isja lekarska składa się ze specjalistów 

klinicznych obeznanych z zagadnieniami medy­
cyny sportowej. Członkowie jej otrzymują za 
udzielone konsultacje skromne wynagrodzenie 
od klubu.

Obecnie, jak wiadomo, wiele stowarzyszeń 
sportowych otrzymuje bądź od rządu, bądź od 
samorządów zasiłki pieniężne. Czyż można zro­
bić z nich lepszy użytek, niż przez wprowadze­
nie dla członków tak niezbędnego dozoru.

Członkom pełnoletnim nie narzucano bada­
nia lekarskiego, dając wszelką możność zasię­
gania porady, kto jej sobie życzy. Trzeba stw ier­
dzić, że przekonanie o pożytku badań tego ro­
dzaju łatwo wpoić sportowcom inteligentnym, 
którzy prawdopodobnie odnieśliby się niechętnie 
do nakazu bezwzględnego. Wielu naszych czem- 
pjonów odrazu poprosiło o zbadanie i o porady, 
dając dobry przykład młodszym.

N asz plan nadzoru lekarskiego był przed­
stawiony w dn. 7 czerwca 1922 r. w Towarzy­
stwie Lekarskiem  do badania wychowania fizycz­
nego i sportu, zyskując gorące uznanie i posta­
nowienie, ahy podobne organizacje stworzyć 
w innych też klubach.

Każdy nasz kandydat do klubu otrzymuje 
po zbadaniu kartę z wypisanemi danemi egza­
minu lekarskiego. K arta jest oznaczona nume­
rem, a nie nazwiskiem ze względu na dyskrecję 
w razie zgubienia.

K arta posiada odcinek, do wypełnienia przez 
lekarza domowego kandydata. Odcinek ten wraca 
wprost do rąk komisji lekarskiej, która go trak­
tuje jako dokument poufny.

Badanie dotyczy przedewszystkiem narzą­
dów oddychania i krążenia krwi w czasie spo­
koju i po pewnym wysiłku. Prócz tego notuje 
się drożność nosa, uzębienie, budowę koścca, 
stan gruczołów, ściany brzusznej i nerek, oraz 
dane zakomunikowane przez lekarza domowego 
(np. dotyczące usposobień dziedzicznych i t. p.).

A  Oprócz tej karty, druga tego sam ego for­
matu służy do zapisywania wyniku pomiarów 
i prób sprawności, które oczywiście są inne dla 
młodzików, a inne dla juniorów czy seniorów. 
Najważniejsze tu są  pomiary: wagi, wzrostu, klatki 
piersiowej.

Kandydaci, których stan je st niezadawalnia- 
jący, przechodzą pod kierunkiem lekarza kurs gim­
nastyki przygotowawczej ze specjalnem uwzględ­
nieniem ćwiczeń oddechowych.

Po trzech miesiącach — ponowny egzamin 
lekarski ocenia, czy już wzmogli się na siłach 
dostatecznie, aby przystąpić do ćwiczeń spor­
towych.

Stwierdzam, że ustanowienie kom isji lekar­
skiej znalazło uznanie u rodziców, lekarzy do­
mowych i u młodzieży.

Oczywiście kontrolę naszą można jeszcze 
pod wielu względami udoskonalić, ale i tak 
zawdzięczamy jej wiele korzyści.

D ziałalność lekarza w klubie obejm uje po­
nad to cośmy dotychczas om awiali również 
ca ’ ą higjenę życia sportowca, udzielanie w ska­
zówek co do żywienia się, masażu, kąpieli, od­
poczynków i t. d.

Dr. P iotr M inelle 
członek Zarządu Międzynarodowej Federacji 

N arciarskiej.

w ładali francuskim,' co ułatwiało moje zadanie, 
W ytrwałość tej młodzieży przyniosła je j znako­
mite wyniki co zachęciło wielu ich kolegów i po­
mnożyło w roku ubiegłym szeregi atletów w ar­
szawskich.

Obecnie zrozumiano tu już korzyści zimowe­
go treningu i k ilka miesięcy temu ze szczególną 
przyjem nością widziałem młodzież trenującą bez 
względu na pogodę — deszcz, śnieg, mróz, nic 
ich już nie wstrzymywało!

Proste porównanie przemówi tu najwymow­
niej : w lutym i marcu 1923 roku 5 do 6-ciu ludzi 
trenujących się w Agrykoli, a  w lutym 1925-go

około setki młodzieży oddających ćwiczeniom 
sportowym dw a do trzech razy tygodniowo! Je s t  
to postęp niesłychany, który jestem tego pewny, 
posunie się dalej. P ostępu ją również i osiągnięte 
wyniki: biegu 400-to metrowego dokonywano
w ciągu 53-ech sekund, obecnie w ciągu 51; 800 
metrowego w ciągu 2,4 minuty, obecnie w ciągu 
2.0, od początku zaś bieżącego roku 4 do 5-ciu 
biegaczy są  stanie dokonać tego biegu szybciej 
niż w dwie minuty.

Polscy atleci są  więc na drodze do osiągnię­
cia czasów  międzynarodowych, a biorąc pod 
uwagę że sporty uprawiane są  tu zaledwie od 
kilku lat, należy stwierdzić, że żaden kraj nie 
osiągnął postępów tak szybkich. Oznacza to 
że rasa  polska jest znakomicie uzdolniona do 
ćwiczeń mięśniowych. Oznacza to również, że 
Polacy potrafią być wytrwali, potrafią zakreślać 
sobie ideały i dążyć do ich urzeczywistnienia.

W ogóle i inne rodzaje sportu rozw ijają się 
tu dobrze. Pływactwo zdobywa codziennie no­
wych zwolenników, kolarstw o postępuje bardzo 
intensywnie, dzięki umiejętnej, dobrze zrozumia­
nej zachęcie Football przynosi dużą satysfakcję 

polskim sportowcom, którzy ubiegają się o tur­
nieje z klubami czeskimi lub wiedeńskimi „A sy" 
cudzoziem skie byw ają niekiedy zwyciężane i 
jest to zasłużona nagroda zarówno dla graczy, 
jak  dla ich trenerów .

Je s t  mowa o ustanowieniu ciągłości stosun­
ków z drużynami francuskiemi. N ależałoby ko­
niecznie zadecydować corocznie spotkania. F ran ­
cja, m ająca tu większość przyjaciół powinna 
skwapliwie przyjmować wezwania sportowców. 
Należy zorganizować rychło turnieje międzywoj- 
skowe obejm ujące football, cross, atletyka i rug­
by; już się tego dopominałem na łamach dzien­
ników fracuskich.

Boksu ją  się tu już o wiele sprawniej niż 
przed dwoma laty i mecze tutejsze odbyte ostat- 
niemi-czasy osiągnęły wreszcie formę klasycznę. 
Praca podjęta w tym kierunku w Poznaniu przez 
kap. Barana okazała się bardzo pożyteczną. 
W W arszawie zrobiono znaczne postępy dzięki 
p, Laskowskiem u, który jest duszą tutejszego 
boksu.

Rugby zdaje się zapowiadać w tym roku 
wielki rozwój, który niestety ogranicza się prze­
ważnie tylko do W arszawy. Trzeba było niezmor­
dowanego wysiłku p. Am blarda, założyciela 
pierwszego klubu franko-polskiego w W arszawie, 
aby ten w spaniały sport, w skazany dla natur 
silnych, zwrócił na siebie uwagę młodzieżv. 
Przyjął się on w szczególności w wojsku, dzięki 
poparciu oficerów kierujących sportam i w wiel­
kich szkołach wojskowych polskich. Postępy do­
konane ostatniemi czasy przez młodzież polską 
są dowodem, że potrafi ona wyróżnić się zupeł­
nie wyjątkowo. Za klka lat, ieśli będzie sy ste­
matycznie się ćwiczyć, to będąc zbudowaną 
atletycznie, osiągnie wyniki zdumiewające.

W Polsce zechciano łaskaw ie uważać mnie 
za w spółtw órcę postępów  W arszaw y w atletv- 
ce, a poniekąd w rugby i w boksie. Je s t  to dla 
mnie wielki zaszczyt. N agrodą m oją przy opusz­
czeniu Polski będzie wielka liczba młodzieży 
zjednanej dla idei sportu, a także k ilka rekor­
dów wytrzymujących całkowicie porównanie 
z rekordam i wielkich narodów sportowych m a­
jących po 40 do 50-ciu lat doświadczenia i tra­
dycji, a to głównie dzięki niezmordowanej pracy 
„asów " tego kraju.

M aurycy Baquet 
Trener Oficjalny Atletów Polskich

N A R C I A R S T W O
Jeśliby  szukać słowa charakteryzującego naj­

lepiej sport polski, znajdzie się jedno tylko — 
brawura. Słowo to je st najlepszym przyczynkiem 
do historii rozwoju poszczególnych dyscyplin 
sportowych, najlepszym horoskopem ich przy­
szłości.

Żywiołowość jakiegoś sportu jest w Polsce 
najlepszym kryterjum jego powodzenia i dopiero 
na drugim miejscu — acz coraz bardziej już dziś 
doceniane — stają: technika i metoda.

Po ustaleniu tej prawdy nikogo nie zadziwi 
szybki rozwój i wysoki poziom narciarstw a pol­
skiego.

Narodzone w wysokich górach Tatr i K arpat 
w zmaganiu z pierwotnemi siłami przyrody, 
w obliczu najwyższego piękna wzięło odrazu 
najpełniejszy rozmach i najczystszy oddech. Za­
nim nauczono się rzeczy i sposobów, które zna 
każdy chłopiec szwedzki, dokonano wypraw gór­
skich, którychby~nie dokonał nikt inny. I długo 
było nasze narciarstwo [tylko walką, ekspansją

M o je  w ra ż e n ia  o le k k ie j  a t le ty c e  
i sp o rc ie  w  P o lsce
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silnych charakterów i wchłanianiem pierwotnego 
piękna.

Znacznie później dopiero, kiedy konieczność 
precyzyjnej techniki przeniknęła do umysłu nar­
ciarzy, kiedy odrodzona państwowość pozwoliła 
na ujęcie żywiołu w ramy organizacji i metody— 
narciarstwo polskie stało się sportem i zmierzyło 
się z zagranicą.

Z tego okresu (Zakopane 1923) datują się 
pierwsze zwycięstwa nad zawodnikami tej miary 
co Koldóvsky, Devan, Jarolim ek. Tegoż roku, 
na szerszej arenie w Grindelwalden i Super- 
bagners-Luchon nie zajmując czołowych miejsc, 
jako nowicjusze budzą narciarze polscy podziw... 
brawurą.

A  narciarki ? — wysuwa się na czoło w szyst­
kich narciarek św iata niepobita dotąd i w sko­
kach jedyna od czasów hr. Lambert — p. Ela 
Ziętkiewiczowa.

Rok następny — Chamonix — bolesna lekcja. 
Narciarze polscy zajęli miejsca środkowe i prze­
konali się ile jeszcze trzeba się uczyć, ile skoczni 
trzeba w Polsce wybudować. Do pracy wzięto 
się rzetelnie i już m istrzostwa wojskowe w C ze­
chosłowacji notowały patrol polski na drugiem 
miejscu.

Paradoksalna bezśnieżna zima 1924'25 była 
okresem wewnętrznej pracy. Trener Wilhelm 
Stolpe zdradzał tajniki białej wiedzy Skandyn a­
wów. Inż. Karol Stryjeński żelaznym swoim upo­
rem i optymizmem doprowadził do otwarcia naj­
większej na świecie skoczni na Krokwi.

W mistrzostwach Europy w Jańskich Ł aź­
niach  nie byliśmy ostatni, a w W esterhaimie 
wśród pobitych przez Polaków znaleźli się tej 
miary zawodnicy co O ttokar Nemetzky i Brath.

Któż są ci pierwsi głosiciele narciarskiego 
' imienia Polski? Trzeba wyliczyć, bowiem niedługo 

będzie ich legjon i zatrze się pierwsza zasługa.
Panie — Ziętkiewiczowa, Schiele’owa, Du- 

bieńska, Denhoff-Czarnocka. Old — boy’e — Be­
dnarski, b-cia Schiele, Zamoyski. Młodzież — 
br. Krzeptowscy, Zubek, br. Bujakowie, br. Czech, 
Sieczka, Zaydel, Tessayre, Suleja. Nie wszystkich 
zdołam wymienić — każdy tydzień stw arza nowe 
szeregi „asów “ .

To są szeregi bojowe. W spierają się one 
na zrębach organizacji, o której mówiąc, trudno 
nie wspomnieć nazwisk gen. Zaruskiego, pułk. 
Osm olskiego, pułk. Bobkowskiego, pułk. W agnera, 
kpt. Ziętkiewicza, Stryjeriskiego, Fachera, Open- 
heima, Szatkowskiego, Mryca i Rudnickiego.

A  więc na przyszłą zimę przyjeżdżajcie do 
Polski, Czeka was nasza tradycyjna gościnność, 
niezwykłe piękno Tatr, K arpat i Beskidów, i nasi 
zawodnicy, którzy pełni sportowej kurtuazji zro­
bią wszystko aby ich nie zwyciężono.

H O C K E Y

Ten przepiękny sport, jeden z najmłodszych 
w Polsce, rozwija się w warunkach wprost 
opłakanych. Zima nasza jest łagodna i bardzo 
n iestała — dwa tygodnie bez odwilży są  rzad­
kością — a dawny pałac lodowy w W arsza­
wie, jedyny w Polsce, już od lat zamieniony 
został na kino. Dzięki temu jednak, że w szys­
cy nasi gracze upraw iają latem inne sporty 
atletyczne, udaje im się w bardzo krótkim 
czasie dojść na lodzie do dobrej kondycji fi­
zycznej, i korzystają oni z każdej chwili mro­
zu, by doskonalić swą technikę gry krążkiem. 
Technika ta zresztą, pozostaw ia dziś wiele do 
życzenia.

Od czterech lat w ciągu których upraw ia­
ny jest w Polsce hockey na lodzie, ani razu 
nie było sposobności zorganizowania mi­
strzostw  państwowych. Jedyny w historji pol­
skiego hockeya turniej o tytuł m istrza miał 
m iejsce w W arszawie w 1923/4. Łatwe zwycię­
stwo odniósł w nim A ZS. bijąc swych prze­
ciwników w dość wysokim cyfrowo stosunku.

Zima 1924/5 r. była dla sportowców zimowych 
w Polsce praw dziw ą katastrofą. K apryśna po­
goda nie pozwoliła nam na ani jeden mecz 
międzyklubowy. Jed n ak  sezon ten mimo wszy­
stko nie był zmarnowany, dzięki wycieczce 
AZS. do Szw ajcarji, m ającej dla hockeya pol­
skiego epokow e znaczenie. Studenci nasi po 
odbytym treningu w Maloi, w malowniczej 
Engadinie, spotkali się z jednym z najgroź­
niejszych przeciwników, jakich mogliby zna­
leść w Europie, — z „P aris Canadians Stu- 
dents H C“ , przyszłym zw ycięzcą międzynaro­
dowego turnieju paryskiego.

K anadyjczycy przew yższali oczyw iście po­
czątkującą drużynę A Z S ‘u, jednąk wbrew 
wszystkim prognostykom, udało im się przebić

po raz pierwszy jego obronę dopiero na kilka 
chwil przed przerw ą meczu, a  rezultat końcowy 
8 : 0  nie był tak  przygniatający, jak się po­
wszechnie spodziewano. Po tej wspaniałej 
lekcji od mistrzów z kraju W ielkich Jez io r 
drużyna polska doznała jeszcze dwuch po­

rażek: od londyńskiego Public Schools Alpin 
Sports Club (5 :6), i od ex m istrza Szw ajcarji 
EHC. S t Moritz (5 : 0). Zakończyła jednak wy­
cieczkę pierwszem zwycięstwem (3 :2 ) nad 
drużyną Medjolanu.

Ł Y Ż W I A R S T W O

Łyżw iarstw o znajduje się w Polsce w tych 
samych fatalnych warunkach klimatycznych 
co hockey. Zima co roku czyni nam wielki za­
wód, i przy widocznej zmianie klimatu, sport

T E N N I S

Jesteśm y na rubieży. Okres ten, który prze­
chodzi do przeszłości, ludzie których on wydał 
trw ają jeszcze nadal, walczą i często zwycię­
żają, dając wzór siły woli i ambicji. N ieubła­
gany jednak czas robi swoje. Postępów w każ­
dej dziedzinie życia nie da się zaprzeczyć. 
Zwłaszcza w sporcie technika i taktyka w k aż­
dej dyscyplinie sportowej zrobiły w ostatnim 
dziesięcioleciu duży krok naprzód. Przedstaw i­
ciele starej szkoły, defensywnej, w ykorzystują­
cej błędy przeciwnika i na tem budującej swe 
zwycięstwo — zwyciężają jeszcze, są jeszcze 
groźni dzięki wielkiej rutynie—ale, jeżeli nie 
znajdą w sobie już am bicji i woli, ducha sporto­
wego, by iść z postępem czasu — odejdą, 
wkrótce już może do przeszłości.

W Polsce nie mamy jeszcz graczy którzyby 
stali na poziomie Europejskiej extra-klasy. Czy 
brak nam talentów? Nie. — Taktyka przedew­

szystkiem i technika w mniejszym stopniu 
szwankuje. Dużo jeszcze pracy muszą włożyć 
nasi tennisiści by dojść do wyników zaszczyt­
nych nie tylko w kraju.

Dopiero na racjonalnie przygotowanym do 
wysiłku organizmie, który wytrzyma wielki wy­
siłek 3 lub 5 setów zrzędu prowadzonych na­
prawdę w tempie szybkiem, w ciężkiej walce, mo­
że technika i taktyka wydać należyte owoce W a­
runki pracy mamy utrudnione — w stolicy np. 
mamy dopiero 2 korty kryte umożliwiające 
w pewnym stopniu trening zimowy. Ciągłość 
formy techniczna oczywiście, nie jest do pom yś­
lenia bez stałej pracy — a kondycja fizyczna 
powinna być doprowadzona do maximum 
w okresie letnim, w okresie turniejów.

Pierwsze spotkanie naszych tennisistów 
z zagranicą: reprezentacją A nglji o Dawis Cup 
w ykazało różnicę klas dobitnie, Wspomnieć na­
leży, że przed r. b. mieliśmy pojedyńcze spotka­
nia z graczam i zagranicznemi. Kleinadel n a j­
lepszy bezsprzecznie polski tennisista bawi stale 
zagranicą.

Na turnieju w Poznaniu i Krakowie widzie­
liśmy Czechów — przeciętną bardzo klasę euro­
pejską, no i jeszcze wyjazd p. Richterówny 
zagranicę. Uwzględniając w yjazd reprez. Pol. 
A .Z.S. do Rygi w r. 1923 na igrzyska akade­
mickie państw bałtyckich wyczerpiemy listę 
spotkań z zagranicą.

Pamięć o tych, którzy ofiarną pracą, jak 
p.p. Kowalewscy położyli zasługi nad rozwojem 
sportu tennisowego w Polsce i doprowadzili 
do udziału graczy polskich w rozgrywkach 
o Dawis Cup w licznej rodzinie narodów — nie 
zaginie i przejdzie niezawodnie do historji roz­
woju sportu tennisowego w Polsce.

Od Redakcji

Pani Ela Ziętkiewiczowa^

ten u nas stopniowo zamiera. Oczekuje on 
tylko sztucznych ślizgawek, które jedyne mo­
gły by go zbawić.

Mimo tak niesprzyjających łyżwiarstwu 
warunków atmosferycznych, udało się Polsce 
przygotować do Igrzysk Olimpijskich zawodnika 
o dość wysokiej klasie. Był nim Jucew icz 
z W arszaw skiego AZS., który w Chamonix, 
bijąc w szystkie polskie rekordy, mimo nie­
zwykle silnej konkurencji mistrzów fińskich, 
norweskich i amerykańskich, zdołał wywalczyć 
sobie 8-me miejsce w ogólnej klasfikacji, zdo­
byw ając dla Polski 7-me m iejsce w klasyfika­
cji państw.

Jucew icz, w łyżw iarstwie sprinter, po po­
wrocie z Chamonix napotkał zawodnika rów­
nej sobie k lasy  — znakomitego dziesięciobo- 
jow ca i zarazem  internacjonała w piłce noż­
nej, W. K uchara z Lwowskiej Pogoni. Kuchar, 
długodystansowiec, w 4 wyścigach stanowią­
cych o tytule m istrza Polski, zdołał osiągnąć 
lepsze od Jucew icza  wyniki, zatrzym ując tem- 
samem tytuł, który posiadał już od lat paru. 
Rekordów  Jucew icza jednak nie naruszył.

Zima r. 1924/5 nie pozwoliła nam na do­
prowadzenie do skutku organizacji dorocz­
nych m istrzostw państwowych,

Ze względów technicznych zmu­
szeni jesteśmy tekst polski artykułów 
pp. prof. Piaseckiego, dr. Orłowicza 
i prof. Ciechanowskiego podać dopiero 
w numerze następnym.

R U G B Y
H istorja rugby w Polsce rozpoczyna się 

z końcem .1920 r., kiedy to dyrektor szkoły języ­
ków w W arszawie „Linguarum Schola“ prof. 
L. Amblard rozpoczął trenować do tej gry mło­
dzież, którą w założonym przez niego Polsko- 
Francuskim „Związku Sportowym Orła Białego" 
w około. siebie zgrupował.

Dzięki energji prof. Am blarda oraz kilku 
doświadczonych graczy, jak major Roucaud, 
H erget i Rotwand (dawny gracz 1-ej drużyny 
Racing Club de France), liczba członków sekcji 
rughy „O rła Białego" stopniowo w zrastała i już 
w lecie 1922 r. dwie drużyny „O rła Białego" 
mogły rozegrać w W arszawie i we Lwowie dwa 
publiczne metche pokazowe.

W iosną 1924 r. drużyna ZSO B zmierzyła się 
po raz pierwszy z drużyną zagraniczną.

W Bukareszcie przeciwstawiono jej dwa 
olimpijskie zespoły rumuńskie. Z pierwszym ze­
społem Orzeł Biały przegrał w stosunku 46 — 0, 
z drugim zaś — w stosunku 17— 0. ' Powyższe 
spotkania wpłynęły bardzo dodatnio' na jakość 
gry Orła Białego, która poprawiła się o tyle, że 
jesienią 1924 r., gra ją  w W arszawie z kombino­
waną drużyną Bukaresztu, Orzeł Biały osiągnął 
już lepszy wynik: 6 — 19.
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Rozegrany w W arszawie match międzynaro­
dowy dał potężnego bodźca do rozwoju rugby 
w Polsce. I tak: Szkoła Podchorążych Piechoty 
utworzyła drużyny we wszystkich swoich kom- 
panjach, W ojskowa Szkoła Sanitarna sformowała 
parę drużyn. Zhspoły wojskowe, szkolone przez 
instruktora z Joinville p. Baąuet w krótkim sto ­
sunkowo czasie były już w stanie wystąpić pu­
blicznie na boisku i rozgrywać matche pomiędzy 
sobą oraz z najlepszą dotychczas w Polsce dru­
żynę Orła Białego.

W kwietniu r. b. drużyna Orła Białego spot­
kała się w Bukareszcie ze Stade Roumain z wy­
nikiem 0— 14 (0— 11).

W końcu maja r. b. Orzeł Biały i kombino­
wana drużyna W arszawy rozegrają matche z aka­
demikami rumuńskimi „Sportul Studentesc", 
jesienią zaś Orzeł Biały spotka się w W arszawie 
z Paryskim Klubem Uniwersyteckim (PUC) i ze 
Stade Roumain.

W najbliższym czasie powstanie przy Zwią­
zku Polskich Związków Sportowych Komitet O r­
ganizacyjny Związku Rugby, który ujmie naczelne 
kierownictwo rugby w Polsce w swoje ręce 
i dalszą jego organizacją pokieruje.

Można śmiało powiedzieć, że wysiłek pio­
niera rugby w Polsce „O rła B iałego" i jego 
lkierowników z Prezesem  klubu p. A m blard’ em 

kierownikiem sekcji rugby p. Rotwandem na 
czele nie poszedł na marne i że w Polsce rugby 
ma jasną przyszłość zapewnioną.

K O L A R S T W O

Sp o rt k o la rsk i tam  ty lk o  może rozw ijać 
się  żywiołowo, gdzie drogi s ą  dobre i gdzie nie 
b rak  torów  w yścigow ych. Nic w ięc dziwnego, 
że mimo bezsprzeczn ie dość w ysok iego  po­
ziomu sportow ego, stosunkow o n iew ielk a  w Pol­
sce  je s t  liczba k o larzy  — zawodników.

K olarstw o p o lsk ie  p o czątek  sw ój bierze 
w W arszaw ie, gdzie w 1883 r. założone zostało  
W arsz. Tow. Cyklistów , k tóre  dzięk i p o siad a ­
niu w łasn ego  toru  sta ło  się  najpow ażniejszym  
ośrodkiem  ruchu k o larsk iego . Tow arzystw o 
organizow ało n a prow incji sw e „k on su la ty " 
czyli oddziały  i w krótce pok ry ło  ich  siec ią  
c a łą  b. K on gresów kę. Początkow o ograniczano 
się  do w ycieczek, w krótce jed n ak  zab ły sły  
im iona tej m iary  co Benet i T k aczyk , k tórzy  
w alczyli z pow odzeniem  przeciw ko zagran icz­
nym m istrzom  i n as tą p ił  pew ien zwrot ku  sp o r­
towi zaw odniczem u. N a szo sie  W arszaw a po­
sia d a  dobrych m istrzów  w osobach  B arań sk ich . 
W ychow skiego, obecnego p reze sa  Zw. Tow. 
K o larsk ich  B o d alsk iego  i innych.

Przed w ojną św iatow ą T k aczy k  schodzi 
z widowni, z a stęp u je  go K łopotow sk i, a  w krótce 
do dziś czynny Szym czyk. W tych  czasach  da­
tu je  się  p ierw szy  rekord  — 383 m tr. 26,2 sek .

N astę p u je  przerw a w ojenna, a  po w ojnie 
p rzy stąp ion o  do organ izacji zw iązku i pchnięto 
n a nowe tory  ko larstw o. Od 1921 roku  sta le  
z jeżd ża ją  do P o lsk i am atorzy  z zagran icy  po­
czątkow o zw ycięża jący  n as u staw icznie, a  o s ta t­
nio w alczący  z nam i ze zm iennem  szczęściem . 
W la tach  21 i 22 bezkon kurency jnym  n a torze 
je s t  Szym czyk, 1923 z jaw ia  się  Stank iew icz 
i b ije  go, również Iko zbliża się  do daw nego 
m istrza: Rok 1924 z a sta je  tę  gru p ę n a  równym  
poziom ie za to Ł a z a rsk i z K rak ow a b ije  ich 
i u s ta la  w szy stk ie  reko rdy  — 200 m tr. 12,4. 
400 — 25,8. Z -długodystansow ców  n ajlep szy  
je s t  L an ge. Ci też w yjeżdżają  n a  Ó lim pjadę, 
gdzie odnoszą stosunkow o n ajw ięk szy  p o lsk i 
su k ces, za jm u jąc  drugie m iejsce  w b iegu  dru­
żynowym n a 4000 mtr. oraz przez L an gego 
za jm u jąc  5 m ie jsce  w biegu  n a 50 km . Po po­
w rocie do P o lsk i sp o ty k a ją  się  n as i kolarze 
z M ejerem , zdobyw cą 2 m ie jsca  n a O lim pja­
dzie i w alczą z nim ze zm iennym  szczęściem  
oraz U rllem sem  olim pijsk im  m istrzem  n a  50 km ., 
k tóry  p arok rotn ie  u legł Langem u. Obecny 
sezon p rzy n ió sł su k ce sy  S tan k iew icza  w Al­
gierze i z a sta ł  jego  oraz Szym czyka w dobrej 
form ie. N a jlep szy  ostatn io  sp rin ter Ł a z a rsk i 
tren u je  n a  zachodzie i m a w idoki św ietnej 
k a r je ry  sportow ej. Znacznie gorzej p rzed sta ­
w ia się  ko larstw o szosow e. B rak  dobrych 
dróg stoi n a  ' przeszkodzie jego  rozwojowi. 
N a szo sie  bezkon kurencyjny  od k ilk u  la t je s t  
H ochsm an, a  również Lan ge m oże zostać dobrym 
szosow cem .

W ybudow anie w tym, roku  pierw szego m a­
leń k iego  toru  kry tego  przyniosło  odrazu duże 
p o lep szen ie  i w początku  sezonu n asi k olarze 
s ą  w form ie, k tó rą  daw niej o siąga li dopiero

w lecie. D alsze urządzenia p ociągn ą za so bą  
nowy p ostęp .

N ależy w końcu podk reślić  w ybitnie am a­
torsk i ch arak te r p o lsk iego  sp ortu  k o larsk iego . 
N asi zaw odnicy sę  p iękn ym  p rzykładem  praw ­
dziwych am atorów .

H I P P I K A

Sport hippiczny w Polsce opiera się głównie 
na armji, bowiem prywatni hodowcy zrujnowani 
zostali przez wojnę, w czasie której zaborcy 
zabrali co było najlepszego z m aterjału  koń­
skiego. A rm ja pracuje w hippice od samego 
swego powstania. W 1919 r. pow stała pierwsza 
szkoła kaw aleryjska pod dowództwem pułk. 
Porzemskiego, i już w tymże roku organizowa­
no w W arszawie konne zawody, głównie jako 
zabawy nie wyścigi. Następnie pow stają trzy 
szkoły hippiczne w Grudziądzu, Stare j W si 
i Przemyślu, pod kierunkiem podów czas m ajora 
Rómmla. Z powodu braku koni pełnej krwi 
i wyścigowców p. Rómmel inicjuje konkursy 
hippiczne, w których m ają  brać udział konie 
każdego gatunku. Nowy kierunek szkolenia 
jeźdźca i konia wypracowany przez p. Rómmla, 
początkowo wywołuje ze wszystkich stron pro­
testy, ale już w 1920 roku nowa szkoła pokazała 
rezultaty, gdyż konie i ludzie szybko się szko-

N a p rzeszk od zie

liii. W początku 1920 r, stworzono grupę olim­
p ijsk ą  w której zebrano 20 koni i 10 jeźdźców 
i szykowano ją  do A ntw erpskiej Olimpjady.

Grupa była znakom icie przygotowana 
i obecni na konkursach W łosi byli zachwyceni 
jej wynikami. Załam anie sytuacji wojennej 
zmieniło kierunek podróży — wszyscy znaleźli 
się na froncie. W roku 1921 po wojnie, pułk. 
Rómmel pracu je w 1 p. szwoleżerów jako ż-pca 
dowódcy i szkoli oficerów na nowy sposób. 
W rezultacie, w 1922 r.,1 p. szw. za ją ł I m iejsce 
na zawodach Klubu Jazdy .

W Krakowie, Poznaniu, W arszawie i Lwo­
wie odbywa się szereg zawodów konnych 
z udziałem przeważnie oficerów, gdyż cywilni 
nie mogli brać udziału.

M łodzież kaw aleryjska szybko przejęła 
się nowemi prądam i i pod osobistem kierunkiem 
pułk. Rómmla, lub pod jego wpływem studjo- 
wali nową szkołę zarzuciw szy stare  metody. 
Jed n ak  do wyników w Nicei w 1923 r. szkoła ta 
była krytykow ana i raczej niedoceniana, lecz 
prasa francuska w 1923 i 1924 w yraziła swój 
zachwyt nad nową szkołą, k tórą nazw ała pol­
sk ą  szkołą jazdy pow stałą ze szczęśliw ego po­
łączenia włoskiej ze starą  szkołą polską. W roku 
1925 prasa urzędow a przynała nam, że jazda 
nasza jest najlepsza w Europie.

Obecny stan sportu hippicznego nie jest 
bezw ątpienia jego fazą szczytow ą, bowiem m a­
terjał koński, którym operujemy, jest przeważ­
nie przedwojenny.

Dopiero za 5—6 lat, gdy dobrzy jeźdźcy 
dosiądą dobre konie —• w szystkie walory naszej 
hippiki okażą się nazewnątrz.

Dla nowej naszej szkoły charakterystycz­
nym jest to, że konie u jeżdża się na absolutnej 
swobodzie przy normalnej równowadze, w prze­
ciwieństwie do dawnej szkoły, która staw iała 
konia na sztuczną równowagę „gan aszu jąc"

i zb ierając konia munsztukiem. W ten sposób 
w yrabia się w koniu zręczność i śm iałość. Sam a 
zaś postaw a jeźdźca na koniu jest tak  ułożona, 
by ułatwić jaknajbardziej każdy ruch konia. 
Początkowo — konia się ćwiczy na bardzo 
nizkich przeszkodach (około 50 cm.l. ustawio­
nych blizko jedna od drugiej. Szkoła ta uwa­
żana jest w całej Europie za szkołę Polską, co 
wykazuje sam odzielną pracę naszego sportu 
i zamiłowanie naszego narodu do hippiki, przy­
wiązanie i zżycie się z koniem. Je s t  to n a j­
większy i śm iały sukces naszego sportu.

Świadectwem czynionych stale przez nas 
postępów mogą bvć konkursy hippiczne w N i­
cei. W 1923 r. zdobyliśmy pierw szą nagrodę, 
o puhar mieliśmy 2 m iejsce i pozatem około 
20 nagród. Ju ż  w następnym roku 3 pierwsze 
nagrody i 32 inne. w roku zaś bieżącym 6 pierw­
szych nagród, puhar i około 40 różnych innych 
nadród.

Pozatem w 1924 r. występowaliśmy w L u ­
cernie. Szw ajcarsk ie gazety konkurs ten nazwały 
jednym słowem: Polska. W szystkie pierwsze 
nagrody stały się naszym łupem, oozatem zdo­
byliśmy 35 różnych nagród. W dniu konkursu 
„pocieszenia" prezes tam tejszego tow. jeź­
dzieckiego prosił nas, byśm y nie staiac, dali 
możność zdobycia nagród innym. T ak  też uczy­
niliśmy.

Następnie nadeszły Igrzyska Olim pijskie. 
Tam, gdzie odbywa się W ciągu kilku dni 9— 10 
konkursów można trafnie ocenić konia, na 
olim piadzie był tylko 1 konkurs, nie mógł on 
dać m iarodajnych wyników.

Obecnie istnieie projekt, by na Olim pjadzie 
odbywały się konkursy przez trzy dni i by 
określać wynik wedle średniej oceny konia za 
trzy dni.

Tegoroczne zawody w Nicei potwierdziły, 
a naw et uwypukliły nasz poziom. Nie jest to 
zresztą  jeszcze na«ze ostatnie Jo w o . Jeźdźcv  
pracu ją  nad sobą i końmi, a m aterjał koński 
stopniowo polepsza się .

LEKKA ATLETYKA
Królewski sport lekko-atletyczny był obok 

piłki nożnej i w ioślarstwa tym, którv pierwszy 
narodził się w Polsce. W okresie V-ej Olim- 
njadv lekko - atleci lwowscy po latach pracy 
ustanowili znakomite jak na owe czasy rekordy, 
z których niektóre są  jeszcze niedościgłe za dni 
dzisieiszvch. W szczególności rekord Gar- 
czyńskiego na 110 m. z płotkami — 16,2 s. figu­
ruje do tej pory w 2-ch tabelach urzędowych — 
polskiej i austrjackiej. W okresie przedwojennym 
polscy lekko - atleci stanowili groźną siłę między 
zawodnikami monarch:i austrjackiej, a paru z nich 
było przeznaczonych do reprezentacji olimpijskiej 
do Sztokholmu.

W ielka wojna, a następnie wojna polsko- 
ukraińska przerwały pracę sportową na dłu­
gie lata.

O d r. 1920, ogromne wysiłki młodego poko­
lenia naszych lekko-atletów, dokonywane w obli­
czu VIII-ej Olimpjady, doniero po Igrzyskach 
zaczęły dawać rezultaty. W Paryżu lekko-atleci 
polscy przeszli przez nikogo niezauważeni, elimi­
nowani zawsze w pierwszym przed^oju. Jedyny 
tylko Cejzik w dziesięcioboju blizkim był zdo­
bycia „m iejsca" będąc jedenastym w swym kon­
kursie.

Pierwszy sukces, jaki uwieńczył pracę naszych 
lekko - atletów miał mie:sce dopiero na jesieni 
1924: w międzynarodowych zawodach akade­
mickich, organizowanych z okazji Kongresu CIE, 
Polska odniosła zwycięstwo w lekkiej atletyce, 
mając 66 punktów, przed Francją, który zdobyła 
ich 44 i Estonją.

O statnim  państwem, które zdobyło punkty, 
była Nowa Zelandja, a raczej jej niezrównany 
sprinter Porritt.

M istrzostwa państwowe na rok 1924 były 
jednym ciągiem zwycięstw A Z S i Cejzika, który 
w wielu konkurencjach z łatw ością bił najlepszych 
specjalistów.

Zima ubiegła przeszła pod znakiem poważ­
nych przygotowań do kompanji tegorocznej.

W W arszawie treningiem czołowych zawod­
ników kieruje Francuz p. Baąuet, amator, czło­
wiek niezwykle oddany naszemu sportowi, który 
zawdzięcza mu w znacznej bardzo mierze postępy 
dokonane w ostatnich latach.

N a progu nowego sezonu mogliśmy już 
stwierdzić dalsze postępy wynikające z pracy 
coraz bardziej metodycznej. D aje się zauważyć, 
że największe zdolności mają Polacy do biegów 
średnich i rzutów.
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Andrzej O siecim ski-Czapski — mistrz Polski

Oto najważniejsze rekordy polskie w chwili 
obecnej: 100 m. Szenajch — 11 s., 200 m. i 400 m. 
W eiss — 22,7 i 51,8, 800 m. Kostrzewski 2 :0 0 ,4  
1500 m., Jaw orski 4 : 16. Na 5 i 10 km. wyniki 
roku zeszłego, były znacznie poniżej dawnych 
rekordów, zresztą zupełnie nieświetnych.

W Maratonie Szelestow ski osiągnął 3 g. 
12 m., wynik znakomity, jeżeli się uwzględni 
straszliw ą pogodę w jakiej go osiągnął. Zazna­
czyć należy, że Szelestowski przy nawrocie wy­
równał prawie czas Stenroosa.

Płotki: 110 m.: rekord z roku 1912 (16.2) 
nie jest dzis zagrożony, a wyniki z roku zeszłego 
wahały się między 17 — 18 s., na 200 i 400 m. 
z płotkami rekordy Kostrzew skiego wynoszą 27,4 
i 1 : 00.3. D ysk: Szydłowski 39,85, oburącz 73,59, 
oszczep Szydłowski 55,05, oburącz — Szydłowski 
90,75. K ula: Baran 12,28. Skok w dal: Sośnicki 
6 m. 62. Skok wzyż: Gruner i Kuchar 1 m. 76, 
trójskok — Sośnicki 1306 skok o tyczce — Adam ­
czyk 341. W szystkie sztafety należą do A ZS, 
mającego 45,8 na 4 X  100, 3 : 32 na 4 X  400 m., 
i 3 : 38,8 na 100 -f- 200 +  400 +  500.

WIOŚLARSTWO
Początki zainteresowania się ruchem wio­

ślarskim  w Polsce sięgają końca ubiegłego stu­
lecia, drugiej jego połowy.

W r. 1882 powstało pierwsze polskie Towa­
rzystwo W ioślarskie w W arszawie, pomimo prze­
szkód ze strony władz rosyjskich.

W parę lat potem powstają tow. wioślarskie 
w Płocku i Włocławku w 1884 i 1886 r., a za 
niemi i inne.

' O kres wojny światowej, a zwłaszcza bolsze­
wickiej—był naturalnie okresem osłabienia ruchu 
wioślarskiego. Zniszczenie inwentarza, w nie­
których towarzystwach prawie doszczętne, trudne 
warunki finansowe oraz odpływ najżywotniejszych 
i najczynniejszych wioślarzy do wojska wpłynęły 
na zupełne prawie zamarcie i zatrzymanie roz­
woju wioślarstwa.

W r. 1919 zostaje stworzony Polski Związek 
Towarzystw W ioślarskich. W rok później dopiero 
koniec roku właściwie PZTW  urządza pierwsze 
regaty związkowe w Brdyujściu z udziałem 8 to­
warzystw i 85 zawodników. Od tego roku (1920) 
datuje się już szybki .rozwój i rozrost towarzystw 
wioślarskich.

Chęć wejścia w kontakt z zagranicą znalazła 
swój wyraz w wysłaniu p. S. W róbla na regaty 
międzynarodowe do G óteborga (Szw ecja). Nie 
możemy tu pominąć milczeniem wyjazdu czwórki 
AZS-u krakowskiego na treningi wioślarskie do 
Budapesztu oraz przyjazdu do Polski drugokla- 
sowej osady czeskiej na regaty jubileuszowe 
WTW w r. 1922. W roku 1924 wystąpili wio­
ślarze polscy na igrzyskach VIII Olimpjady 
jednak bez powodzenia.

Obecnie wyjechała czwórka AZS-u do Pavji 
na regaty międzynarodowe, gdzie zdobyła pierw­
sze  miejsce.

Jeżeli pod względem techniki nie stoimy 
daleko za zagranicą, to metod treningu dopiero 
musimy się uczyć.

Poziom techniczny osad czołowych jest 
w przybliżeniu jednakowy we wszystkich ważniej­
szych ośrodkach wioślarskich — W arszawie, K ra­
kowie, Poznaniu. Przoduje jednak W arszawa. 
Mieliśmy możność sprawdzić to na licznych rega­
tach międzyklubowych i związkowych.

Żeglarstwo stawia dopiero pierwsze kroki 
Niezmierzone wprost możliwości sportowe i tury­
styczne jakie dają obszary wód — chociażby 
Bałtyk, W isła i liczne jeziora zyskuje coraz 
więcej zwolenników.

Z radością notujemy fakt powstania Jach t­
klubu Polskiego w W arszawie i wierzymy że 
jeszcze maluczko, jeszcze lat może parę a ban­
dera Polska na masztach licznych żaglówek, 
powiewać będzie na wszystkich wodach polskich.

PŁYWANIE
Pływanie w Polsce, kraju, który na brak 

wód skarżyć się nie może, je st sztuką bardzo 
rozpowszechnioną wśród ludu, jednak to z pły- 
wactwa, co zasługuje na miano „sport“ , napoty­
kamy tylko w nielicznych klubach. Uprawianie 
pływania jako sportu datuje od chwili powsta­
nia Związku Pływackiego, t. zn. od r. 1922, 
w którym zorganizowano pierwsze mistrzostwa 
państwowe. W r. 1923 polscy pływacy zapo­
znali się z crawlem, który zademonstrował nam 
nasz nauczyciel, sympatyczny mistrz belgijski 
Van Schelle. Pobyt jego w Polsce stanowi 
epokę w rozwoju pływania sportowego, które 
doszło już dziś w czołowych klubach do tego 
stanu, w którym dalszy postęp jest możliwy 
tylko, o ile otrzyma ono do swej dyspozycji 
kryte baseny. Jeden  taki basen posiada miasto 
Katowice, i nic też dziwnego, że zawodnicy 
miejscowego klubu pływackiego—EK S-u zdobyli 
prawie wszystkie mistrzostwa państwowe na 
rok 1924. Najw iększą gwiazdą EK S-u jest 
Dette, który potrafił —płynąć na piersiach zdo­
być mistrzostwo w stylu dowolnym. Jak o  sp e­
cjalista w stylu klasycznym stanowi on siłę 
europejską. Osiągnięty przez niego na mistrzo- 
rtwach okręgowych, i niestety niezatwierdzony 
urzędowo czas na 100 m. st. klas. 1 :22 , jest 
jednym z lepszych wyników jakie osiągnięto 
w roku 1924 w tej specjalności w Europie. Po- 
zatem E K S  dysponuje bardzo licznym świetnym 
młodym narybkiem, wśród którego wyróżnia się 
14-tó letni Weigman, mający na 400 m. nawznak 
znakomity czas 7 : 11,4.

W stylu dowolnym najlepsze wyniki re- 
kordmana Polski kpt. Kuncewicza nie schodzą 
na 100 m. poniżej 1 : 12. Kpt. Kuncewicz jest 
już niedalekim tego maximum jakie można

W sporcie pływackim osiągnąć bez basenu 
krytego.

W śród kobiet 15-to letnia p. Schreiberówna 
jest bez konkurencji. Wyniki jej, jak na styl 
klasyczny, są wcale nienajgorszej i obiecują 
wiele na przyszłość: (100 m. w 1 :5 0 , 200 m. 
w 4 : 16 i 400 m. w 8 : 53).

Skoki uprawiane w tych samych warun­
kach, stoją mniej więcej na jednakowym pozio­
mie z pływaniem wyścigowem. Stosunkowo naj­
gorzej przedstawia się water-polo, które więcej 
niż inne dyscypliny sportu pływackiego wymaga 
długiego przesiadywania w wodzie, na które nie 
pozwala zupełnie nasz klimat.

Wobec nadzwyczaj słabej formy swych za­
wodników Polska nie brała udziału w zawodach 
pływackich VIII Olimpjady.

Lata poprzednie przynosiły nam tak szybkie 
postępy, że wobec przystąpienia przez M agistrat 
Warszawy do budowy basenu, możemy mieć 
jaknajlepsze nadzieje co do przyszłości tego 
pięknego sportu.

ŻYCIE SPORTOWE KOBIET
Jeżeli sport wśród chłopców na skutek spe­

cyficznych, dla Polski okresu przedwojennego 
warunków, rozwinął się u nas w porównaniu 
z Zachodem dość późno, —■ sport kobiecy w ści­
słym znaczeniu tego słowa datuje dopiero od 
chwili ukończenia wielkiej wojny.

Przed wojną w roku 1913 mamy wprawdzie 
oddziały żeńskie „Sokoła" uprawiające gimna­
stykę, oraz jeden sportowy Klub Kobiecy, W ar­
szawski Klub W ioślarek, lecz na tych dwu orga­
nizacjach wyczerpywała się całkowicie praca 
sportowa polskich spoitswomen.

Po wojnie ruch sportowy wśród dziewcząt 
polskich budzi sią samorzutnie i rozwija się bez 
żadnych wzorów, giębszej znajomości techniki 
i metod pracy. Młodzieńczy zapał, silna wola— 
wytrwania i pragnienie osiągnięcia pewnych granic 
doskonałości — były jedynymi drogowskazami 
w realizowaniu zamierzeń sportowych.

Dziś — po kilku zaledwie latach re­
zultaty pracy polskich sportswomen są  dość 
poważne zarówno pod względem jakościowym 
jak i ilościowym.

N astępujące sporty są upraw iane: lekka
atletyka, wioślarstwo, narciarstwo, łyżwiarstwo, 
tennis, pływanie, gimnastyka, strzelectwo tury­
styka, oraz gry: voleyball, basketbal etc.

Ośrodkiem sportu kobiecego w Polsce jest 
W arszawa. Rozwój idei wychowania fizycznego 
postępuje w chwili obecnej w tempie szybkim, 
ogarniając coraz szersze masy polskich dziewcząt.

W lekkiej atletyce poszczycić się możemy 
ładnemi wynikami. Na zawodach w połowie 
maja b. r. p-na Konopacka osiąga w rzucie 
dyskiem 31 m. 27 cm., bijąc światowy rekord, 
należący do Francuski, m-lle Velm. — W bie­
gach: 80 m. — 11,6; 250 — 39,0 s. 1000 m. — 
4 :08 ,8 ; skok w wyż— l m. 34 (poza konkursem).

Najszerzej rozwiniętem je st wioślarstwo. Od 
roku odbywają się regaty na łodziach wyścigo­
wych. — Pierwsze miejsce dzierży niepodzielnie 
W arszawski Klub W ioślarek.

W narciarstwie—posiadamy doskonałą p. Elę 
Ziętkiewiczową, która brawurą swą i techniką 
zdobyła sławę najlepszej zawodniczki w środko­
wej Europie.

Jako  plus należy zapisać na dobro sportu 
kobiecego w Polsce ten fakt, że sporty uznane 
za nieodpowiednie dla kobiet, jak football, kolar­
stwo,, ciężka [atletyka i t .|p . zupełnie w Polsce 
nie istnieją.

Pair’ oar W arsz. Klubu W ioślarek
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Zawody drużyn — Mikulczyn — Skole

Dla ujednostajnienia i wzmożenia pracy 
polskich sportswomen przed paroma miesiącami 
zawiązał się w W arszawie Komilet Organizacyjny 
Polskiego Związku Sportowego Kobiet, który po 
znormalizowaniu prac swych przystąpi do Mię­
dzynarodowej Kobiecej Federacji Sportowej (Fe­
deration Feminine Internationale Sportive).

Obozy letnie dla młodzieży
W ielka wojna, która toczyła się na ziemiach 

polskich, wyniszczyła kraj nietylko pod wzglę­
dem materjalnym, co da się przy usilnej pracy 
całego narodu po pewnym czasie zniwelować — 
jak to zresztą obecnie ma już w dużym stopniu 
miejsce, ale co gorsza wytworzyła warunki mo­
ralne, hygjeniczne i aprowizacyjne tego rodzaju; 
że młode pokolenie, które się w tym czasie wycho­
wywało wykazuje poważne braki w swoim roz­
woju ogólnym, a specjalnie w rozwoju fizycznym.

Młode państwo Polskie z zapałem i energją 
zajęło się swoją młodzieżą, zakładając z jednej 
strony b. wiele nowych szkół powszechnych 
i średnich z drugiej strony robiąc maksymalne 
wysiłki, aby nadrobić zaniedbane wychowanie 
fizyczne młodzieży.

Jednym z takich wysiłków są właśnie obozy 
letnie dla młodzieży.

Obozy organizowane przez państwo i na 
koszt państwa przeznaczone są  dla młodzieży 
męskiej powyżej lat 16-tu — przeważnie dla mło 
dzieży szkolnej.

Chłopcy spędzają 6 tygodni w obozach pod 
namiotami w miejscowościach najdogodniejszych 
pod względem klimatycznym, w górach, nad mo­
rzem, w lasach lub nad brzegiem rzeki.

Zajęcia poświęcone są  gimnastyce, grom 
i zabawom, sportom, podstawowym wiadomościom 
władania bronią, zapoznaniu się z terenem 
przy uwzględnieniu spostrzegaw czości i szybkiej 
orjentacji.

O rganizacją jak i dostawą żywności zajmują 
się władze wojskowe, kierownictwo obozu spo­
czywa w rękach wykwalifikowanych sił, pośród 
których znajduje się specjalista - wychowawca 
fizyczny, z ukończonym jednorocznym kursem 
wyższej szkoły gimnastyki i sportów i pedagog 
w roli ogólnego wychowawcy, delegowany przez 
władze szkolne.

Zajęcia urozmaicane są  wycieczkami krajo­
znawczemu

Pierwsze obozy tego typu zorganizowane 
zostały w 22 roku, w roku 25-ym odbędzie się 
już 4-ty turnus.

Ilość uczestników w 1-ym roku wynosiła
3.000 w róku 25-ym przewyższy 11.000.

Rezultaty opracowane na podstaw ie prób 
sprawności fizycznej wykazały niezmiernie do­
datni wpływ obozów na rozwój fizyczny uczest­
ników.

TURYSTYKA GÓRSKA
Aczkolwiek Polacy oddawna uprawiali z za­

miłowaniem turystykę górsk ą  (dla przykładu wy­
starczy przytoczyć, że poeta Antoni Malczewski 
jako jeden. z pierwszych stanął w r. 1818 na 
szczycie Mont Blanc), to jednakże zorganizowana 
akcja dla propagandy i opieki nad turystyką 
w górach polskich t. j. w północnej części K ar­

pat wraz z Tatrami zaczęła się dopiero w r. 1873, 
kiedy w Krakowie zostało zorganizowane P olskie  
T ow arzystw o Tatrzańskie. Towarzystwo wzra­
stało szybko czyniąc najważniejszym terenem 
swej działalności Tatry i Zakopane, oraz wyda­
waniem publikacji. Dla propagandy ruchu tury­
stycznego w Beskidach Wschodnich powstały 
oddziały ,karpackie.

N a Śląsku Cieszyńskim powstało niemieckie 
towarzystwo turystyczne „B eskidenverein“, któ­
ry doszedł przed wojną do kilku tysięcy człon­
ków, kilku oddziałów we wszystkich większych 
miastach ślą sk a  Cieszyńskiego i Górnośląskiego 
Zagłębia węglowego i P olskie Tow. B esk id  
Śląski.

W latach przedwojennych polskie Tow. T a­
trzańskie pomyślnie się rozrastało w Makowie, 
Oddział Gorce, Oddział Pieniński i w Krościenku. 
Utworzyło się kilka specjalnych sekcji towarzy­
stwa i tak: Sekcja Turystyczna złożona z najwy­
bitniejszych polskich taterników i alpinistów, 
Sekcja Ochrony T atr T. T. dla ochrony krajo­
brazu tatrzańskiego, Sekcja Przyrodnicza T. T., 
a wreszcie Sekcja Narciarska T. T.

Pierwsi Narcierze polscy pojawili się w gó- 
r; ch już w r. 1900. Niebawem powstało we Lwo­
wie K arpackie Tow. N arciarzy  i Zakopanem 
Sekcja N arciarska Tow. Tatrzańskiego. Oby­
dwa te towarzystwa mają najwięcej zasług dla 
rozwoju turystyki zimowej, pierwsze w K arpa­
tach Wschodnich, zaś drugie w Zakopanem.

Energicznymi propagatorami turystyki gór­
skiej jest od 1909 A kadem ick i Z w iązek Sporto­
w y  w  K rakow ie.

Jadąc na wycieczką
zabierz z sobą najmilszego przyjacjela

G O E R Z A  A P A R A T
lub

GOERZA TENAX FILM
utrwali on najmilsze twoje przeżycia 

Z A K Ł A D Y  O P T Y C Z N E

C. P. G O E R Z
B E R L IN  -  F R I E D E N A U

W latach powojennych rozwój Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego poszedł w szybkim 
tempie naprzód. Obecnie towarzystwo ma 18 od­
działów i cztery sekcje,

Po wojnie powstało w Polsce kilka nowych 
schronisk turystycznych w górach, z których 
największem jest' wybudowane przez Oddział 
W arszawski Pol. Tow. Tatrzańskiego granitowe 
schronisko na 100 osób na Hali Gąsienicowej 
w Tatrach. W roku bieżącym będzie też po­
święcone w dniu 29 czerwca schronisko przy 
źródłach Wisły na Baraniej Górze w Beskidach 
Śląskich, oraz schronisko na najwyższym' szczycie 
Gorców Turbaczu.

SPORT W SZKOLE
Sportsm an nie może być niewolnikiem. Albo 

wyzwoli się i będzie wolnym, albo zginie w walce, 
nie ustąpi jednak. To też zaborcy, którzy pra­
gnęli wychować naszą młodzież na niewolników 
niezdolnych do buntu i walki dusili wszelkie 
poczynania sportowe. Za samo podejrzenie 
o uprawianie sportu usuwano ze szkół. Z dru­
giej strony i społeczeństwo wychowane w nie­
normalnych warunkach niewoli — dziwimy się 
dziś temu — ignorowało hart ciała — jedynie 
duszę swą usiłując przechować nieskalaną obce- 
mi wpływami.

To też szkoła polska nic nie otrzymała 
w spuściźnie po zaborcach. Wobec tego ani 
pozostały inwentarz nie odpowiadał nowocze­
snym wymogom, ani nie pozostało kierowników.

Spoglądając więc na pracę siedmiu lat 
ubiegłych stwierdzić musimy, żeśmy zrobili bar­
dzo dużo. Kilka szkół i kursów wychowania 
fizycznego cywilnych i wojskowych wypuszcza 
rok rocznie kierowników, kilka wytwórni krajo­
wych urządza zupełnie nowocześnie szkolne sale 
ćwiczeń, społeczeństwo i ciało profesorskie 
zmienia swój stosunek do sportu, różne organi­
zacje młodzieży jak to : skauting, strzelectwo, 
sokolstwo i liczne kluby sportowe wciągają 
do pracy, wojsko udziela instruktorów.

Ministerstwo oświaty obecnie obsadzone jest 
przez prof. St. Grabskiego z wybitnie sporto­
wego miasta Lwowa. Minister doskonale ocenia 
wartość sportu i udziela mu całkowitego po­
parcia

Szkoły nasze pobudowane przeważnie jeszcze 
przez zaborców nie posiadają najczęściej ani sal 
ani boisk sportowych. Dążeniem Ministerstwa 
jest zaopatrzenie każdej szkoły we własne boisko 
a nowo budujące się gmachy szkolne posiadają 
duże i racjonalnie urządzone sale ćwiczeń.

Programy wychowania fizycznego są  troską 
sfer miarodajnych. Niestety nie były one bardzo 
długo sprecyzowane i zależnie od wpływów pod 
jakiemi znajdował się dany wychowawca, różne 
szkoły hołdowały różnym metodom. Obecnie 
ujednostajniono program i oparto go o najlepsze 
wzory skandynawskie i zachodnio-europejskie..

Zapewnienie personelu o wysokich kwalifi­
kacjach fachowych, zaopatrzenie szkół w inwen­
tarz i własne boisko — oto zadanie, które nie­
wątpliwie zostanie wykonane w ciągu paru lat 
najbliższych. Już dziś jednak sport odegrywa 
w szkole pierwszorzędną rolę, a zainteresowanie 
nim wśród uczni jest powszechne. Największą 
popularnością cieszą się gry piłkowe: nożna, ko­
szykowa i siatkowa (voley bali), następnie idzie 
Iekka-atletyka. Mecze międzyszkolne odbywają 
się coraz częściej, a w niektórych miastach za­
wody międzyszkolne stały się tradycją.

Na zakończenie godzi się zaznaczyć, że 
mimo młodego wieku uczniowie są przeważnie 
dobrymi zawodnikami i należy do nich cały sze­
reg nawet państwowych rekordów. W skład 
ekspedycji olimpijskiej w roku zeszłym wcho­
dziło sporo uczni, którzy jeździli, by się czegoś 
nauczyć. Ucząc się tego, co zobaczyli w P a­
ryżu, pracują z myślą, że kiedyś może uda im 
się wsławić imie Polski na arenie szerokiego 
świata.

STRZELECTWO
W roku 1921, kiedyto na wniosek F ra n ­

cuskiego Związku Tow. Strzeleckich (Union 
des societes de T ir de France), przystąpiono 
do rekonstrukcji M iędzynarodowego Związku 
Strzeleckiego, wśród delegatów różnych państw 
nie zabrakło poraź pierwszy reprezentantów od­
rodzonego państwa polskiego. Je ś li  zważymy 
że z jazd  lyoński odbywał się na wiosnę 21 r. 
pojmiemy jak  duży wysiłek organizacyjny mu 
siał być dokonany w polskiem. strzelectwie, aby
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w pół roku po w yczerpującej wojnie z bolszewi 
kami, zdobyć się na reorganizację Związku Slrze 
leckiego i wysłanie swych przedstawicieli na 
międzynarodowy zjazd.

Rola, jak ą  odegrali na tym zjeżdzie dwaj 
nasi delegaci: Dr. K azim ierz Dłuski, prezes Zw. 
Strzeleckiego i pułk. Adam Koc, delegat M i­
nistra Spraw  W ojskowych, a w szczególności 
powaga i zręczność wystąpień D-ra Dłuskiego, 
znalazły swój wyraz w szeregu uchwał zjazdo­
wych, w fakcie wybrania prezesa polskiego 
Związku Strzeleckiego na dziel: ana (doyen 
wszystkich zagranicznych delegacyj.

Państwo polskie zadokumentowało dalsze 
zainteresowanie się ruchem strzeleckim, desy­
gnując swego M inistra Spraw  Zagranicznych do 
M iędzynarodowego Komitetu Opiekuńczego 
(Comite du Patronage). •

Równolegle ze zjazdem  odbywały się w Ly­
onie międzynarodowe zawody strzeleckie, na 
które z powodu różnych podróżnych perepetn, 
polska drużyna (eąuipe) spóźniła się.

Rezultaty osiągnięte przez naszych strzel­
ców w różnych mniejszego znaczenia katego­
rjach strzelania, ujawniły niższość naszej brom
i wyszkolenia.

N a pociechę i da jąc  wyraz swej szczerej 
ku Polsce sym patji, p. Daniel Merillon^ długo­
letni prezes Międzynarodowego Zw. Strzelec­
kiego w serdecznych słowach zachęcał polskich 
strzelców do intensywnej pracy i życzył im 
zwycięstwa na przyszłych zawodach.

Lata 1922 (zawody w M edjolam e) i 1923 
(w Ameryce Północnej) upływ ają w Polsce na 
działalności organizacyjnej. Dopiero rok 1924, 
dzięki niezmordowanej energji i oddaniu się 
sprawie D-ra Dłuskiego, przynosi zdecydowany 
zwrot organizacyjny w postaci stworzenia K o­
mitetu I. Narodowych Zawodów Strzeleckich 
r.a czele z obecnym Ministrem Spraw  W ojsko­
wych, gen. dyw. W ładysławem Sikorskim , jako 
prezesem. Komitet ten obejm uje w chwili 
obecnej wszystkie centralne stowarzyszenia 
strzeleckie i łowieckie.

Narodowe Zawody odbyte we Lwowie 
w m aju 1924 roku dały nam możność wysłania 
drużyny na Igrzyska V III O lim pjady. Jeszcze 
raz nasi strzelcy przekonywują się dobitnie, 
jak  wiele m ają  do zrobienia, aby się zrównać 
ze znakomitymi strzelcam i innych państw. Dru­
żyna polska nie poddaje się łatwo, umie wal- 
czyć z honorem do ostatka, czem zyskuje sobie 
ogólną sym patją uczestników igrzysk olimpij-

Poza doświadczeniami nabytemi na Igrzy­
skach, delegacja nasza przywozi rzecz niepo­
wszedniego znaczenia: oto poraź pierwszy od 
istnienia M iędzynarodowego Związku Strze­
leckiego, w jego „Bulletin Officiel de 1'Union 
Internationale de T ir", pojaw ia się w k lasyfi­
kacjach  strzeleckich wyraz „Pologne".

I to jest pierwsze nasze zwycięstwo.

SPORT PIĘŚCIARSKI
W kraju marzycielskich Słowian nad Odrą 

i W isłą wciąż jeszcze patrzą  pod wersalskim  
kątem widzenia na sporty.

Pierwszem pionierem sztuki pięściarskiej 
w Polsce był nasz rodak zaantlantycki major 
Balcerkiew icz „G iew ont", który przybywszy 

w 1921 r. do W arszaw y usiłow ał zorganizo­
wać Związek Państwowy i pchnąć sport bok­
serski na szerokie wody z rozmachem am e­
rykańskim . Jeg o  propagandow e mecze w W ar­
szaw ie i Łodzi wzbudziły zainteresow anie do 
w alki na pięści, przyspieszyły spraw ę organi­
zacji Związku Bokserskiego, niestety, wyjazd 
powrotny na drugą półkulę jesien ią 1922 r. 
przeszkodził mu w urzeczywistnieniu tych za­
mierzeń.

Jednocześn ie Poznań stał się drugim rów­
noległym zalążkiem  idei p ięściarskiej, przyczem 
niem ałą część zasługi położyły tu w ładze w oj­
skowe, a  w szczególności C. Szkoła Gimnastyki 
i Sportów .

Dzięki wytrwałej pracy znanego M istrza 
Junoszy  — doszło do skojarzenia poczynań 
poznańskich z warszaw skiem i, gdzie na osie­
roconej przez „G iew onta" p laców ce działał 

‘ obecny prezes PZB. inż Niewiadomski.
Owocem wspomnianego skojarzenia było 

założenie Polskiego Związku Bokserskiego 
z siedzibą w W arszaw ie w dn. 16 XII 1923. 
poprzedzone zorganizowanemi na w ielką skalę 
propagandowem i zawodam i na Fundusz Olim­
pijski,. był zarazem  pierwszym rokiem działal-

Por. K . Laskow ski

ności Związku, a konkretnym przejaw em  tej 
działalności — udział 5-ciu p ięściarzy naszych 
w VIII Olimpjadzie i przystąpienie PZB. do 
F  I B A.

Z zasłużonych na polu organizacyjnym 
i propagandowym w pięściarstw ie wymienić 
należy kpt B aran a (autora podręcznika boksu), 
por. Berskiego — na gruncie poznańskim, dy­
rektora Kannenberga — w Łodzi, który na 
własny koszt w ysłał dwuch zawodników ŁKB. 
do Paryża i znanego dobrze stolicy por. K, 
Laskow skiego, który wychował już cały zastęp 
„m łodych lwów " z pośród podchorążych w ar­
szawskich, a ostatnio reprezentow ał PZB. na 
kongresie F IBA . z rac ji M istrzostw Europy 
w Sztockholm ie (10 — 15 V) i opiekow ał się 
jedynym naszym uczestnikiem  tych mistrzostw, 
Wendem, mistrzem obu Śląsków  w wadze lek­
kiej. O znaką popraw y naszej k lasy  pięściarskiej 
może być honorowy wynik tegoż W endego — 
przegrana na punkty z mistrzem Anglji Vi- 
n eyem  w Stockholm ie, podczas gdy nasi olim­
pijczycy w Paryżu bądź padali znockout‘owani 
bądź co gorsze przegryw ali przez dyskw alifi­
k ację niedalej 1 — 2 rundy.

CIĘŻKA ATLETYKA
Zaczęło się w cyrku... Wtuleni w twarde krze­

sła galerji nasi chłopcy z zapartym oddechem 
śledzili poruszenia atletów na arenie.

Roiły się sny o potędze nadludzkiej i sile 
olbrzymów skierowanej ku walce o wolność oj­
czyzny. I zaludniły się sale, ogrody, szkoły — 
wszędzie młodzież ćwiczyła. Było to w 1891 r.

POLSKI ZWIĄZEK LEKKOATLETYCZNY

LEKKA ATLETYKA
STA T U T , REGULAM IN, PR ZEPISY
ZEBRANE I OPRACOWANE NA PODSTAWIE 
ODNOŚNYCH UCHWAŁ MIĘDZYNARODOWEJ 

AMATORSKIEJ FEDERACJI ATLETYCZNEJ

W YDANIE OFICJALNE, OBOW IĄZUJĄCE TO­
W ARZY STW A  I KLUBY SPORTOW E NALE­
ŻĄCE DO POLSKIEGO ZW IĄZKU LEKKO­

ATLETYCZNEGO 

W A R S Z A W A ,  1925

Do nabycia w Polskim Związku Lekko­
atletycznym W arszaw a W iejska 11 m. 16 
w cenie 1 .50  egz. plus porto pocztowe 

Konto w P. K . O. 4284.

kiedy Pytlasiński po licznych sukcesach zagra- 
niczrych, które zdobyły mu sławę wszechświatową, 
po zwycięstwie nad zawodowcem mistrzem świata 
A bsem  w 1889 r., powrócił do kraju. Ten rok 
jest dopiero zaczątkiem atletyki polskiej, gdyż 
poprzednie w 1878 — 80 prace w zakładzie Pień­
kowskiego interesowały tylko niewielką grupę 
ludzi. Od r. 1889 pod kierunkiem wychowanego po­
dług cesarskich metod Pytlasińskiego i jego wpły­
wem pracują liczne rzesze. On „odkrył" br. Cy- 
ganiewiczów, jego uczniami byli Jankow ski, Lu- 
rych, Hackenschmidt i wielu innych. Zapatrzona 
w sławę swych mistrzów młodzież zawzięcie ćwi­
czyła, kto jednak nie trafił w ręce niezmordowa­
nego Pytlasińskiego, ten pracował po; dyletancku 
w domu, gdyż warunki polityczne nie dawały 
możności zakładania klubów.

To. też jednostki, którym nie wystarczały 
dyletanckie metody pracy, a które nie zetknęły 
się z Pytlasińskim, wstępowały do klubów obcych 
i sukcesami swemi wsławiały obce barwy. Do tych 
należy Herudziński — jedyny polak posiadający 
i to w dodatku aż trzy rekordy światowe w dźwi­
ganiu ciężarów.

Trzeba nadmienić, iż Pytlasiński je st ojcem 
zapaśnictwa w Finlandji gdzie przebywał w la­
tach 1894 — 6.

Po wojnie i uzyskaniu niepodległości powstały 
liczne kluby i połączyły się pod egidą Polskiego 
Towarzystwa Atletycznego, którego pracami kie­
ruje w dalszym ciągu niezmordowany Pytlasiński.

P raca jednak musiała być rozpoczęta od nowa. 
Tradycja przez wojnę, nowe metody i technika 
ćwiczeń zmusiły do pracy od podstaw.

Znacznie wyżej stoi zapaśnictwo. Zdobyliśmy 
się nawet na ekspedycję olimpijską, uwieńczoną 
pewnym sukcesem , a nawet zajęciem przez Oku- 
licza czwartego m iejsca w wadze średniej. Za­
znajomienie się z techniką i metodami pracy 
u finnów mogło by przynieść duże korzyści.

C iężka atletyka jest sportem wybitnie demo­
kratycznym, posiadamy znakomity i liczny ma- 
terjał ludzki, z chwilą więc gdy dzięki pracy na 
szerszą skalę spopularyzujemy atletykę i w szcze­
pimy w liczne gromady zawodników zasady no­
woczesnej pracy ciężarniczej i zapaśniczej—liczyć 
możemy na poważne sukcesy.

SZERMIERKA
Ruch szerm ierczy w Polsce, konsoliduje się 

z chwilą stw orzenia w roku 1921 Polskiego 
Związku Szerm ierzy z siedzibą we Lwowie, 
Sport szerm ierczy krzew i się w K lubie Szer­
mierzy we Lwowie, w sekcji szerm ierczej A ZS 
w K rakow ie oraz w w arszaw skim  wojskowym 
Klubie Szerm ierzy. Szereg akadem ji oraz tur­
niejów odbyw ających się naprzem ian w W ar­
szaw ie, Lwowie, K rakow ie św iadczy o pracy 
klubów. W roku 1924 odbyw ał się turniej 
o m istrzostwo Polski, przyczem  mistrzem 
w szablach i floretach zostaje p. W inkler, zaś 
w szpadach p. M ałecki. W wyniku tych z a­
wodów została  wyłoniona drużyna reprezenta­
cyjna, k tóra w zięła udział w zawodach szab lo­
nowych w Paryżu. Drużyna w alcząc z takiemi 
przeciwnikami jak Holendrzy i Północna A m e­
ryka, wprawdzie zw ycięstw a nie odniosła, lecz 
odznaczała się stylem i jakością gry^ a uległa 
tylko starym  rutynowanym graczom.

Obecnie wre praca  w całej pełni. Nowy 
Związek m ający siedzibę w K rakow ie naw ią­
zawszy kontakt z zagranicą, doprow adził do 
wyjazdu polskiej drużyny na międzynarodowy 
turniej w Bernie M orawskim, gdzie Polacy 

zajęli III m iejsce we florecie, 6 w szabli oraz 
9 w szpadzie. W najbliższym czasie odbędą się 
zawody m iędzynarodow e w W iedniu i Pradze, 
gdzie Polska będzie reprezentow ana przez szer­
mierzy krakow skich i lwowskich. Z końcem 
m aja odbędzie się turniej o m istrzostwo Pol­
ski na rok 1925.

Dodać należy, że szerm ierzy instruktorów 
w ojskow ych dostarcza Centralna Szkoła gim­
nastyki i sportów  w Poznaniu, prow adząc sp e­
cjalny doskonale postaw iony oddział szerm ie­
rzy. Kierownikiem kursu jest fechtmistrz 
Targler.

Konkurs strzelecki na pistolety

Polskie Towarzystwo Łowieckie przystępuje 
do organizowania konkursu strzeleckiego na 
pistolety, który odbędzie się w dniu 6 i 7 czerwca 
b. r. pod nazwą „D erby". Oprócz tego odbędzie 
się również konkursowe strzelanie z karabinków. 
P.T.Ł. przyjm uje już zapisy do tego konkursu.



Str. 30

POLONIA — GAL JA
furt?

W alka o piłkę

W A  R S  Z  A W A
W ubiegłą niedzielę park Sobieskiego był 

widownią niebywałej „hecy". Przyjechała tam 
bowiem nowoobrana „królow a" „E xpressu  Po­
rannego".

le g o  rodzaju  a trak cja  ściągnęła do parku 
w iększą ilość publiczności, niż potralił to zrobić 
przyjazd Amatorów. D aje to wyraźny dowód 
jakie gusta posiada publiczność warszawska. 
Ukoliczność tę w yzysaano barazo szczęsnwie, 
u rządzając zawody lekKO-atletyczne i zapasy. 
Szczególnie handicap na 5000 km., w czasie któ­
rego Łukaszew icz idąc równym krokiem, doga­
niał stopniowo wszystkich konkurentów — był 
widowiskiem zajm ującym . Również zapasy  am a­
torów powinny byiy otworzyć oczy szerokim 
masom, że estetyka walki stoi na wyższym po­
ziomie u zwinnych amatorów, niż w zapasach 
wielopudowycli zawodowców.

.Demonstrując się przed „królow ą" i Duma­
mi je j „wiernych poddanych", sport zrobił je ­
den krok naprzód na drodze propagandy z a­
niedbanych swych dziedzin wśród mas n ajszer­
szych — o znacznie wyższym „kroku" m yślą 
obecnie okręgowe zw iązki p iłkarski i lekko-atle­
tyczny. Zajęto się, narazie na papierze, pro­
wincją. A tleci stworzyli dwa podokręgi prowin­
cjonalne — północny i południowy, piłkarze 
reorganizują podokręg radomski.

Ogarnięcie prowincji je st zadaniem pierw­
szorzędnej wagi. Ogromne tereny leżą odło­
giem. Spójrzm y na przykład Ślązka, M aiopolski 
Zachodniej i W ielkopolski. K ażde niemal m ia­
steczko ma po parę zrzeszeń sportowycn. A  czy z 
małokrwiste życie prowincji M azowieckiej, nie 
zatętni żywszym pulsem, gdy podsuniemy znu­
dzonej najczęściej inteligencji m ałom iasteczko­
wej nowy cel pracy — sport.

N iespożyte siły drzem ią na prowincji. Niech 
świadectwem będzie wynik lekko-atlety Sobie- 
szyńskiego, który skoczył w tych dniach w dal 
690! A  ileż to talentów sportowych i organiza­
cyjnych drzemie dotąd niewykrytych.

Potęga sportowa Finlandji, Niemiec i in­
nych krajów  usportowionych polega na szerze­
niu kultury fizycznej w caiym k ra ju  — nie ty l­
ko po wielkich miastach.

J. S. B.

L O D Ź
J a k  wiadomo w mistrzostwie tró jki K ra­

ków, Łódź, Górny Śląsk  na pierwsze m iejsce 
wysunął się Ł K S , m ając 6 punktów podczas 
gdy W isła ma 4, a  Am, Kl. Sport. 2.

W G i D PZPN w większości swej złożony 
z członków T S  W isła w biuletynie oticjałnym 
z dnia 6 m aja  podaje, że w szystkie rozgrywki 
Ł K S  i Amatorów zostały zweryfikowane na 
rów z powodu udziału w grze optontów odno- 
niekorzyść obu klubów, a to odnośnie Amato- 
śnie zaś ł K S  z powodu wstaw ienia uo drużyny 
gracza Jan czyk a Romana, ,który jakoby do 
gry o mistrzostwo Dolski nie był prawidłowo 
zgłoszony. Z wiarygodnych źródeł wiemy, że 
spraw a tak  się przedstaw ia:

P aragraf 25. Postanow ień PZPN na r. 1924 
brzmi: N ajd ale j do 1 m arca w szyscy mistrze
okręgowi p o d a ją  PZPN potwierdzony przez 
Zw. Okr. PN wykaz graczy, którzy będą brali 
udział w mistrzostwie Polski.

W razie potrzeby wstaw ienia do drużyny 
gracza poprzednio nie zgłoszonego naieży zgło­
sić go na 3 dni przed zawodam i w przeciwnym 
razie przeciwnikowi policzony będzie wynik 
3 : 0 i dwa punkty.

Otóż i WGD twierdzi, że Janczyk  grający  
na lewym skrzydle Ł K S  nie był wogóle zgło­
szony do mistrzostwa. Gdy sekretarz Ł K S  za­

Z REDAKCYJ

O K R Ę G O W Y C H

wiózł do Krakow a i przedstawił w W GD kwit 
na list polecony express wysłany z Łodzi 26 
m arca i kopię tegoż listu, gdy po za tem na 
poczcie stwierdzono że list odebrał i pokwito­
wał woźny PZPN okazało się mimo wszystko, 
że listu tego w Krakowie znaleść nie można.

Mimo tego W G i D orzeczenie swoje utrzy­
muje w mocy rzekomo dla tego, że to dodatko­
we zgłoszenie Jan czy k a nie było potwierdzone 
przez ŁZOPN.

Otóż jakkolw iek cały § 25 postanowień 
i jego wypełnienie jest jedynie nic nie znaczącą 
form alnością, to potwierdzenie uprawnienia do 
gry przez ŁZOPN jest jeszcze drobniejszą for­
malnością, które notabene jak  widać z brzmie­
nia § 25 dla dodatkowych zgłoszeń nie obowią­
zuje. Faktem  jest, że Janczyk  Roman były 
gracz III drużyny Ł K S  wstawiony w m iejsce 
zdyskwalifikowanego Śledzia był uprawniony 
do gry o mistrzostwo. Że nie było uprawnienie 
to potwierdzone przez ŁZOPN nie wynika, że 
W iśle należy liczyć walk-owery.

W G i PZPN stoi na stanowisku, że cały 
§ 25 to jest oba jego ustępy należy traktow ać 
jako całość, i, że walk-ow er należy przyznać 
za niedopełnienie jakiejkolw iek nieformalności 
w tym paragrafie zawartej.

A  w takim razie na eży być konsekw ent­
nym i uznać także w szystkie Zawody grane przez

K L I S Z E  
I  B Ł O N Y

D O  Z D J Ę Ć  

S P O R T O W Y C H

STADJON Nr, 22

ZAWODY L.-ATL. W WARSZAWIE

r

Finał na 400 mtr.

W isłę za przegrane bo i W isła nie wypełniła 
§ 2 5 .

Wiadomem bowiem jest, że zarówno W isła 
jak  i Ł K S  ukarane zostały grzywną po 50 zł 
za to, że zgłoszenie całych drużyn do gry o 
m istrzostwo nie było potwierdzone przez ~w. 
OPN w terminie przed 1 marca.

A  więc jeżeli za przekroczenie formalności 
odnośnie całej drużyny w G  i D naznaczył 
karę pieniężną, dla czegóż za przekroczenie 
tej samej torm alności odnośnie jednego gracza 
ma być stosowany walk-ower.

Spraw ą ca łą  zajął się obecnie Zarząd 
PZPN, który dla  dokładnego jej zbadania wy­
znaczył specjalną komisję.

N as jednak interesuje pozatem jeszcze je ­
den szczegół: co się stało z listem wysłanym 
przez Ł K S  w dniu 26 m arca którego odbiór 
pokwitował woźny PZPN ?

L W Ó W
Ciągłe odwiedziny zagranicznych drużyn 

zdołały meczom z niemi odeorać cechy nadzwy­
czajności niepowszednich zaarzeń, upowszednić 
nawet najciekaw sze spotkania, i, co zatem idzie, 
ostudzić ciekawość publiczności. „K asow e" są 
obecnie pewne mecze tylko ze znanemi druży­
nami i to tej miary, co Plakoach wiedeński, i ie 
imprezy jedynie się op łacają. Dowodem n aj­
lepszym będzie lakt, że drużyna W ACu wiedeń­
skiego pozostaw iła w rezultacie, prócz ładnego 
zwycięstwa, delicyt w kasie Pogoni.

Skrom na iiośc niespełna 1000 widzów na 
meczu Pogoń — Vrsovice potwierdza grożące 
klubom niebezpieczeństwo finansowe i kaze szu­
kać dróg w yjścia z ciężkiego położenia.

Zapewne jednak najbardziej i najczulej 
dotknięci „nieurodzajem  publiczności" skarbnicy 
klubów sami w ynajdą jakoweś lekarstwo.

N iespodzianki gotuje zawsze zmienna forma 
drużyn, tak zmienna, że brak wprost porównania 
z czemkolwiek. Ma to może i sw oje „jaśn ie jsze  ' 
strony, bo widz, który wybiera się na mecz 
uprzyjemnia sobie długą drogę na boisko roz­
ważaniem „ja k  to też będą dzisiaj grali", bo ni­
jak  nie wiadomo czy u jrzy się lwy młodzieńcze 
czy gromadę spacerowiczów każdym ruchem 
dających wyraz swojemu zdumieniu bo im „k a ­
zano kopać"?

J. D.

P I Ł K A  N O Ż N A
Wa r s z a w a

Polonja  — Galja  10 : 1  i 4 : 0 .  Francuzi 
lekceważą sobie słusznie czy niesłusznie nasz 
sport. Długo rozbijały się wszelkie próby spro­
wadzenia ich drużyn do Polski. W reszcie przy­
jechali. Przyjechali—Galijczycy, marna drużyna, 
w marnym składzie. Ale. bardziej zawinili go s­
podarze. Polonja nie ma prawa lekceważyć 
publiczności. W olno drużynie amatorskiej spro­
wadzać sobie na mecz zespół uczniów 3 gim­
nazjalnej drużyny z zapadłej mieściny francu­
skiej, ale nie wolno sprow adzając mierną drużynę 
Paryską reklamować ją jako zespół pierwszo­
rzędny—niemal reprezentację Francji.

Tymczasem mimo wszelkich usprawiedliwień 
francuzi grali marnie i w iększość warszawskich' 
drużyn B klasowych mogła by przy odrobinie 
szczęścia walczyć przeciwko nim z pomjślnym 
wynikiem. Żadnego systemu, bezmyślna gra, 
przez dwa dni ani jednej przemyślanej akcji, ani 
odrobiny kombinacji. W ysokie’ podanie, wykop 
byle dalej, dużo biegania nieprodukcyjnego, wiele

A
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skoków, tragiczne miny przy autach bocznych 
przyznawanych nie po ich myśli (nasuwa to przy­
puszczenie, że w Paryżu gra się na... auty, nie 
goale) oto co zaprodukował genjusz łaciński, repre­
zentowany zresztą niewątpliwie przez swego mier­
nego przedstawiciela.

W pierwszym dniu, gdy w barwach Polonji 
wystąpił brawurowy Janek a w kościach Galji 
trudy podróż.y, wynik był wielocyfrowy, przyczem 
połowę bram „zreferował" Loth, a resztą podzielili 
się Grabowski 3 i Tupalski 2. Do przerwy fran­
cuzi są  zupełnie zgnieceni i w ich świątyni siedzi 
aż 6 piłek, po przerwie nieco poprawiają się, 
a nawet zdobywają przez Lubina honorowego

Z ajo  drugiego dnia, gdy zabrakło Lotha, 
a francuzi wypoczęli, bezmyślna, nudna kopanina 
trwała przez cały prawie czas.

Polonja nie mając własnego wyrobionego 
stylu gry natrafiając na drużynę grającą bezpla- 
nowo nie umie narzucić swego systemu, to  go 
nie ma.

Posyłana górą piłka wędrowała od gracza 
do gracza, trafiając do polaków lub francuzów 
zależnie od fantazji wiatru i przypadku. Od 
czasu  do czasu efektowne przeniesienie z pewnej 
pozycji przez Polonję, solowy bieg Galijczyka 
lub skok do piłki. Gra głową to jedyna ich 
jaśniejsza plama. Oto opis gry. Nic pozatem 
nie można o niej powiedzieć.

Obawiam się, że nieprędko znajdzie się 
w Polsce klub, który będzie ryzykował sprowa­
dzać drużyny francuskie. Obawiam się również, 
że publiczność pam iętając o reklamie zrobionej 
przez Polonję ostrożniej będzie się wybierała na 
rozdymane do niewiarogodnych rozmiarów spot­
kania z miernotą zagraniczną.

Varsovia  — Legja  5 :2  (2 :0 ) . V arso v ia  
m iała  swój dzień i zasłużenie p ok on ała  Legję , 
k tóra  w y stąp iła  w pełnym  sk ładzie  bez W ój­
c ik a  jedynie. A tak i V arso v ii szły  ładnie na 
bram ę, jedyn ie strza ły  zawodziły. Ser ję  roz­
począł M arciniak  z wolnego, potem  strzelił 
S ipow icz. Po przerw ie n iew yzyskane karne, 
poczem  V arso v ia  zdobyw a dalsze bram y przez 
K aczanow sk iego  z karnego i S ipow icza 4 : 0 .  
L e g ja  zryw a się  by  pom ścić porażk ę i uzysk u je 
przew agę, w czasie  k tórej K raw uś strze la  
z karnego p ierw szą bram ę, a  Amirowicz da­
lek im  strzałem  drugą. V arso v ia  znów uzysk u je 
p rzew agę, Sipow icz z przeboju  strze la  o statn ią  
bram ę. Dobrze g ra ła  w V arso v ii ca ła  obrona, 
a  w L eg ji Amirowicz i K rasow sk i.

Stolica  — W arszaw ianka I I I  2 : 1 .
Legja I I I  — K . O. S. S. 2 : 1 .
P olon ja  I I I  -  W arsz. K l. Sp. I  5 : 0 (4 : 0)'
W arszaw ianka I I  — A skola  3 : 1  (1 :0 ).
M akabi — O lim pja  1 :1  (0 :0 ) . Dwie przo­

du jące żydow skie drużyny sto licy  po żywej, 
chw ilam i ładn ej grze m u siały  ze jść  z b o isk a  
bez rozstrzygnięcia.

Ł ó d ź

ŁKS  — Legja 4 : 0 (2 : 0). Rewanżowe spot­
kanie powyższych drużyn. Legia występuje 
w składzie: Akimow, K rassow ski, Zajączkowski, 
Szajnert, Amirowicz, Misiński, Sobolta, Lanko, 
Żmuda, Prochowski, Klimczak. Ł K S —bez G abry­
ela, Langego i Cylla, który wyjechał bronić barw 
Polski przeciw drużynie reprezentacyjnej Cze­
chosłowacji. Z astąpili ich Jasińsk i, Cichecki i Z. 
Kowalski.

Grę rozpoczyna Legja, lecz zaraz od począt­
ku Ł K S  ujm uje inicjatywę w sw oje ręce, narzu­
ca jąc  ostre tempo, które się utrzymuje do końca. 
Ju ż  w Ii-e j minucie za rękę obrońcy Legji sędzia 
dyktuję karny, zamieniony pewnie przez Durkę 
w goala. Z kolei następuje kilka wypadów Legji, 
które likw idują dobre tyły ŁK S-u. W 5-ej 
minucie nieobstawiony Jańczyk  oddaje ostry 
strzał na bramkę, który z trudem wyrzuca 
Akimow na korner. 35 minuta przynosi drugi 
punkt dla ŁK S-u, zdobyty przez Millera. W osta­
tniej minucie następuje ładny wypad Legji, za­

W ilja — Pogoń — obrona Wiro - Kiry

kończony strzałem  K lim czaka w aut. Leg ja  gra 
górnym systemem, forsu jąc Klim czaka.

Po przerwie gra jest proWadzona pod zna­
kiem przewagi ŁK S-u. Szereg strzałów A ła- 
szewskiego i Durki idzie w aut, bądź też sta ją  
się łupem bram karza. W 20 minucie Gosław ski 
objeżdża tyły Legji i niespodzianie zdobywa 
trzecią bramkę dla swoich barw. 43 minuta 
przynosi czw artą , a  zarazem ostatnią bramkę 
dla Ł K S-u  strzeloną ostro przez Durkę z wol­
nego. L eg ja  przedstaw ia się jako zespó} twardy 
i jednolity, który posiada w swym składzie k il­
ka wybitnych jednostek, jak : Amirowicz, K ra s­
sowski. W Ł K S-ie  wyróżnili się: Trzmiel, gra­
jący bardzo celowo, A łaszew ski i Durka. Za­
wody prowadził sprężyście sym patyczny p. 
Otto.

Sim m erin g  (W iedeń) — Ł. K. S. W nie­
dzielę dn. 31 bm. i w poniedziłek dn. 1 czerwca 
gościć będzie w Łodzi, poraź pierwszy zawodo­
wa drużyna wiedeńska „Simm ering” , która przy­
jeżdża w następującym składzie: Aigner, Ira, 
Hanswirth, Baumgartęn Dumser, Kurz, Viertl, 
Zilbauer, Horvath, Danis, Urban, Kliwitsc, Er- 
lich, Riedl.

Ł. K. S. — R eprezentacja Ł odzi 2 :1  ( 1 : 1 )  
W celu wyeliminowania ostatecznej reprezentacji 
naszego grodu Ł. Z. O. P. N. urządził zawody 
teamu kl. A . z mistrzem Ł. K . S . Reprezen­
tac ja  wystąpiła bez najlepszych swoich pomoc­
ników: Bersza i W olfhangla, których zastąpili 
Frydman i Hinc. Ł. K. S. wstawił Kowalczyka 
na miejsce nieobecnego jeszcze Cylla, pomoc 
z inwalidą Gabryelem, zaś w ataku miejsce Ja ń ­
czyka zajął Radomski. Team kl. A . jest to 
właściwie zlepek nailepszych graczy Turystów 
i Ł. T. S. G., więc zdawałoby się, że atak tych 
będzie mógł nam coś pokazać, gdy tymczasem 
chwilami tylko ^widzieliśmy pewne przebłyski 
kombinacyjnej i celowej gry. Napad natomiast 
m istrza pokazał nam zwłaszcza w I-ej połowie 
ładną i celową grę. Przebieg gry zwłaszcza do 
przerwy b. zajmujący. 17 minuta przynosi pierw­
szą bramkę dla Ł . K. S . strzeloną ostro przez 
A łaszew skiego. Reprezentacja stara  się wyrów­
nać i wreszcie w 26 m. nieobstawiony Pogodziń­
ski podjeżdża pod bramkę Ł. K. S. i pięknym 
strzałem zdobywa I-sza i zarazem ostatnią bram­
kę dla swoich barw. Po przerwie 10 m. przy­
nosi zwycięską bram kę dla Ł . K." S . strzeloną 
przez Langego^z podania Durki.

Kornerów 7:3 dla zwycięzcy. Sędziował do­
brze p. Bira. Publiczności około 2 tys.

Ł. K. S. I I  R eprezen tacja  kl. .B. 2 : 1. Gra 
została niedokończona z powodu incydentu mię­
dzy graczani a  sędzią p. Andersem.

R O W E R Y  n a j n o w s z e j  u d o s k o n a l o n e j  k o n s t r u k c j i  
MASZYNY do szycia ■■ GRAMOFONY beztubowe koncertow e

p i e r w s z o r z ę d n y c h  z a g r a n i c z n y c h  f i r m  g w a ra n to w a n ej dobroci

p o le c a : „ T  E C  H N O M A  R ” Z i e l n a  31.
C e n y  n iż e j k o n k u r e n c y jn y c h  Wysyłka niezwłocznie po nadesłaniu 
----------------------------------------------  trzeciej części zadatku.

I 
I
R
I 
I 
I  
I 
I  
I

H akoah—-Z gierskie Tow. Gimn. 1:0. Bramkę 
uzyskuje Lubochiński. Sędzia p. Piotrowski 
b. dobry.

D y on Sam ochow y  — S o k ó ł 5 : 4.
Hakoach  — R eprezentacja K lubów  Ż ydow ­

skich  3 :1  (1 :0 ) .
Hakoach I I  — Sparta  3 :1  (2 :1 ) .

T o r u ń

' Sem inarjum  naucz. Toruń — Sem inarjum  
naucz. N ieszaw a  5 :1  (3 :1 ) . Gra prowadzona 
pod lekką przewagą miejscowych, którzy wyka­
zali większe zgranie i kombinację. Rogów 5 :0  
dla miejscowych.

T. K . S. — O lym pja (G rudziądz) 3 :1  (2 : 0) 
Mistrzostwo rezerw kl. A. Gra słaba tecznicznie.

W. K . S. G ryf  — Polonia (B ydgoszcz)  3 : 2 
( 2 : 1 )  G ra towarzyska. W skutek ulewnego 
deszczu, gra wielce na tym cierpiała. Goście 
przewyższali kombinacją. Gryf wystąpił z rezer­
wowymi.

I n o w r o c ł a w
W. K . S. G ryf Toruń — K. S. Goplanja  

2 :0  (2 :0 ) . Gra prowadzona pod przewagą Gryfu, 
chociaż i Goplanja kilkakrotnie zagrażała bram­
ce Gryfu. Pierwszą bramkę strzela sam obrońca 
Goplanji, drugą z bardzo ładnego strzału Zuska 
Gryf z 4 rezerwowymi. Grę skrócono o 30 m. 
Rogów 7 : 3 dla Gryfu.

C z ę s t o c h o w a

„ Victorja 1922“ I I  -  Częst. K. S. I I  3 :0  
(1 : 0). Ładna gra zwycięzców, w których znać 
pilny trening.

Warta -  W. K. S. 27 p. p. 5 :2  (2 :1 ) .  
W szeregach cywilnych grało 5-ciu rezerwowych, 
a jednak zdołała W arta pokonać słabą drużynę- 
wojskowych.

Warta I I  — „ Victorja 1922“ 7 / 2 : 2  (0:  1). 
Gra prowadzona w szybkiem tempie i obfitująca 
w liczne ciekawe momenty podbramkowe.

B i a ł y s t o k
W. K. S. 42 p. p. -  W. II. S. 10 p. uł. 

9 : 0 (5 : 0).
K r a k ó w

Sparta — W aw el 3 :2  (0 :0 ) .  B o isko  W isły* 
zaw ody tow arzyskie . Zasłużone zw ycięstw o 
b-klasow ej S p a rty  nad A -klasow ym  W awelem .

Olsza I I  — W aw el I I  1 : 1 .
M akkabi — Pogoń (K atow ice) 1 : 0  (0 :0 ) .  

B o isko  M akkabi. Po grze prow adzonej pod 
znakiem  technicznej przew agi m iejscow ych 
w ygryw a M akkabi, zdobyw ając jedy n ą bram kę 
dnia z rzutu karnego.

Vrsovice (P ra g a )— W isła  3 : 2  (1 :1 ) . P ra­
żanie gorsi byli od swoich poprzedników  
w K rakow ie N uselslty  i C echie-K arlin. D osyć 
prym ityw na, technicznie gra, m ało am bicji— to 
przeciętn a drużyna I k la sy . To też zw ycięstw o 
sw e m ogą goście  zaw dzięczać ty lk o  słabem u 
wyczynow i W isły. D rużyna ta  przeżyw a obec­
nie czarny okres, szereg  graczy  zdykw alifiko- 
w anych „jadow icie" przez W ładze sportow e, 
drugi szereg  pow ażnie kontuzjonow anych i na 
długo od [gry usuniętych . W ystąp ili w sk ła ­
dzie: Łukiew icz, Pychow ski, K aczor, W ójcik
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G ieras, K otlarczyk , A dam ek, Reym an II, Rey- 
m an I, B alcer. P ierw sza połow a m iia pod 
znakiem  rów now agi sił, a  naw et a ta k i W isły 
są  i częstsze  i o w iele n iebezpieczniejsze. Jed en  
z nich przynosi też p ierw szą b ram k ę przez 
R eym an a III. Bezpośrednio potem  doskon ały  
obrońca Pychow ski doznaje w yw ichnięcia nogi 
i opuszcza boisko . Po przerw ie Pychow skiego 

i z a stęp u je  K aczor.
G oście u zy sk u ją  dw a jeszcze punkty. Ale 

mimo sła b e j g ry  a tak u ie  i W isła i .jeden z tych 
ofenzyw nych m om entów  przynosi rekę na 
polu  karnem  i drugiego gola  z rzutu "Rey­
m an a I. B rac ia  łączn icy  grali b lado i zgoła 
zapom inali o sk rzy d łach , k tóre przecież w sy ­
stem ie gry  W isły  są  czynnikiem  ta k  bardzo 
ważnym . Prow adził zaw ody p. R u tkow ski tym  
razem  bez zarzutu. Rogi 5 : 4  d la  W isły. Wi­
dzów mimo niepew nej pogody dużo.

Urania — K row odża  2 :  1 m istrzostw o k l. B.
Siania (Berno) — M akkabi 1:1 (1 :0 ). Bo isko  

M akkab i, zaw ody m iędzynarodow e.
D rużyna cze sk a  zaw iodła ogólne oczeki­

w anie.— Zawody by ły  m ało in teresu jące  i o s ła ­
b iona M akkabi z ła tw ośc ią  staw iła  czoło 
przeciw nikow i.

30-ta m inuta gry  przynosi gościom  jedyn ą 
b ram k ą z długiego ostrego strzału  środkow ego 
n ap astn ik a . B ram k ę zaw inił Sch neider II.

D ruga połow a gry  toczy się  pod znakiem  
dość znacznej przew agi m iejscow ych, k tórzy  
przy  dobrej p racy  obu sk rzy d eł zdobyw ają  
k ilk a  korzystn ych  sy tu ac ji podram kow yćh. — 
27-ma m inuta przynosi w yrów nanie dla m iej­
scow ych z podyktow an ej przez sędziego je d e­
n astk i.

Rogów 4 :3  dla M ak k ab i. Sędziow ał dobrze 
p. R utkow ski, pub liczn ości niew iele. ^

V ikforia-Z iżkov (Praga) Cracouia 0 :1  (0 :0). 
B o isko  C racovi, zaw ody m iędzynarodow e.

N a doznanej we Lwowie k lę sce  zrehab ili­
tow ała się  C racov ia  zw ycięstw em  n ad silną 
zaw odow ą drużyną p ra sk ą .

M iejscowi w y stęp u ją  w sk ład z ie  o słab io ­
nym brak iem  K ałuży , Sperlin ga . Czesi bez 
H oiera, zresztą  w kom plecie z in ternacjonałem  
Je lin k iem  n a lew em  skrzydle .

W 55 m inucie gry  p rzeb ija  się K u b isk i 
i ostrym  p ła sk im  strzałem  u zy sk u je  jedyn ą 
b ram k ę dnia.

Z achęceni tem  białoczerw oni w znaw iają 
a tak i. — Czesi nie p o z o sta ją  w t y le ! G ra 
n ab iera  tem pa, s ta je  się  o strą  i pow oduje 
k ilk a , n a  szczęśc ie  nie n iebezpiecznych  kon­
tuzji.

Z końcem  gry  u zy sk u je  C racov ia  3 po 
sob ie n astę p u ją c e  rogi, k tóre  nie d a ją  jedn ak  
cyfrow ych rezultatów . — Również bez rezul­
ta tu  m iia „fo r"  P tak a .

W C racovii n a jle p si K u bińsk i, F ryc i Za- 
staw n iak , z pośród gości w yróżniał się  lewo- 
skrzyd łow y Je llin ek . Pogoń 3 : 3 .  —  Sędzia 
p. Seidn er m iał w obec stosow an ia przez obie 
drużyny tak ty k i jedn ego obrońcy, zadan ie 
trudne. W idownia pełna.

L w ó w

Turniej p iłkarski 19 o. p. — Lwów.
U dział przy jm ują: W isła, Pogoń, Czarni, 

Polonia, Hasmonea i gospodarze.
Wyniki:
Pogoń — 19 p.p. 4 : 1  ( 2 : 0 ) .  Pogoń z re­

zerwowemu
Polonja (Przem yśl)—Hasm onea 2 :1  ( 2 : 0 ) .
Hasm onea—W isła 1 :1  ( 1 : 0 )  W. z trzema, 

rezerwowymi.
Czarni — Polonja 1 :1  ( 0 : 0 ) ,
Czarni —  W isła 3 : 3  ( 2 : 3 ) .
Hasm onea — Czarni 3 : 1  ( 1 : 1 ) .

Z A  G' R  A N I C A  

C z e c h o s ł o w a c j a 1
_ P olska  — C zechosłowacjam i : 2 mecz arna 

torów, Polska początkowo ma znaczną przewagę 
i wkrótce Bacz strzela jedyną bramę dla naszych 
barw. N astępnie opuszcza boisko.

C zesi rewanżują się. W drugiej połowie 
uzyskują przewagę. Jednak gdyby^ nie błąd 
Gorlica, który puścił piłkę między 'nogam i'nie 
udało by im się uzyskać zwycięstwa.

LEKKA ATLETYKA
Zawodniczki nasze aczkolwiek nie osiągnęły 

takich sukcesów, jakich oczekiwać mogła W ar­
szawa, jednak stwierdzić trzeba, że sp isały  się 
dobrze i ich stanowisko w Bernie było zupełnie

poważne. Po raz pierwszy na terenie między­
narodowym poza granicami kraju  odniosła a tle­
tyka Dolska poważny sukces.

W biegu na 60 mtr. W oynarowska i W it­
kowska odpadły w półfinałach, zaś w finale 
zwyciężyła czeszka Sm eleva w 8.4 sek. Bieg 
na 200 mtr. przyniósł nowy rekord polski 31 
sek. uzyskanej przez Kwaśniew ską w półfinale. 
W finale spotkały się dwie polki i czeszka. 
1) Praszkowa 29.4. 2) W oynarowska 31,3.

S z ta fe ta  p ań  Polon ji

K w aśn iew sk a  n a  ta śm ie

Kwaśniewska odpadła.
83 mtr. z płotkami przynosi zwycięstwo Zi- 

dlakowej w 15 sek.
Smidówna i Kielichówna zajm ują 3 m iej­

sce w 15.4 sek,
O ile skok w dal nie przyniósł nam sukcesu 

i czołowa zawodniczka nasza p. Lubińska sko­
czyła poniżej swej normy — 415 — przy wyni­
ku zwyciężczyni 489, o tyle skok w zwyż był 
dużym sukcesem, gdyż W itkowska skacząc 134 
za jęła  drugie m iejsce i ustanowiła nowy polski 
rekord. Pierw szą była Hawliczkowa 137. Pchnię­
cie kulą przyniosło zwycięstwo Vansowej 9.26, 
Konopacka była drugą z wynikiem 9.09 cm. 
W oszczepie mamy 4.5, 6 m iejsce Konopacka 
rzuciła 27.50.

Wielkiem zainteresowniem wśród klubów 
stołecznych cieszą się zawody „Pentatlonu" 
na Ziel. świątki w Poznaniu (31.V i 1 -VI). Klub 
„P olon ia" wysyła kilku zawodników, „W arsza­
w ianka" również, a A ZS jedzie całą  drużyną (15 
zawodników). A kadem icy m ają  pewne pierwsze 
m iejsce w ogólnej punktacji. W szystkie prawie . 
m iejsca zajm ą pewnie zawodnicy warszawscy, 
prócz może „setk i” (Dobrowolski), płotków, 
i skoków o tyczce. Spodziewane jest pobicie 
kilku rekordów.

R U G B Y
Dwa nadzwyczaj ciekawe matche rozegra 

w Parku Sobieskiego jedna z najsiln iejszych 
drużyn rumuńskich „Sportue Studen se": d. 31 
m aja r. b. z „Orłem Białym " i d. 2 czerwca r. b. 
z Se lekc ją  W arszawy.

a r t i c l e s  b e  s p © ir t  
C A B E A U S  ;
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Kalendarz Sportowo - Turystyczny Warsz. 
Tow. CyKlistów na 1925 r

31 maja — wyścigi torowe m ięd zy n aro dow e 
i wycieczka Bielany.

1 czerwca — wyścigi torowe m iędzyn arod . 
i wycieczka Młociny — Kazuń.

4 czerwca — wyścigi torowe m iędzyn arod . 
i wycieczka Młociny — Kazuń.

7 czerwca — wyścigi torowe m iędzynarod . 
i wycieczka Piaseczno — Czersk.

p 11 czerwca — W ycieczka do Łowicza.
14 czerwca — W yścigi szosowe o Mistrz, 

woj. i wycieczka towarzysko-sportowa.
21 czerwca — • W yścigi torowe krajowe i wy­

cieczka Stru ga — Radzymin.
28 czerwca — W yścigi torowe m iędzyn arod . 

i wycieczka Sękocin — Tarczyn.
29 czerwca — W yścigi torowe m ięd zyn arod . 

i wycieczka Włochy — Pruszków. 1250

Dwa biegi KolarsKie „E xpressu“

Bieg uliczny na 13.5 kim. zwyciąsca M azurek  
(„Stadjonow icz"). — Bieg drogow y na 105 kim, 

zw yciąsca Ihnatowicz ze Lwowa.

Doroczne biegi kolarskie „E xpressu  Poran­
nego" odbyły się w d. 21 b. m„ przy ogromnem 
zainteresowaniu mieszkańców stolicy i w iel­
kiem zbiegowisku zawodników na starcie.

Należy przyznać, że zarówno ze strony ini­
cjatorów  — redakcii dwu najooczytniejszvch 
pism codziennych W arszawy, jak  i ze strony 
organizatorów—Towarzystw a Cyklistów w W ar­
szawie, było zrobione wszystko, aby biegi wy­
padły pomyślnie.

I to się udało na całej lin ji znakomicie.
Przejdźm y jednak do samych biegów.
Do biegu ulicznego stanęło ni mniej ni wię­

cej jak  230 zawodników i to wszystko niesto- 
warzyszonych, a wiec doskonały narybek dla 
naszvch stowarzyszeń kolarskich.

Bieg odbył się na przestrzeni 13.5 kim. 
Cała  tra sa  biegu obstawiona była widzami, z obu 
stron ulic, a entuzjazm i zainteresowanie się 
tymi zawodami przerastały  wszelkie dotychczas 
notowane, w tym kierunku ze strony publiczno­
ści, objawy,

Zwycięstwo odniósł M azurek, ślu sarz z z a ­
wodu. zdobywca 1-ej nagrody „Pierw szego K ro­
ku K olarskiego Stad jonu", pokryw ając trasę 
w 26 m. 48 sek. 2) Radwan, zdobywca Nagrody 
Stadionu ..Jesiennego K roku" w 1924 r. w cza­
sie 26 m. 58 sek. Oba wyniki lepsze od zeszło­
rocznego czasu w tym biegu (28 m. 10.8 sek,). 
Obal zwycięscy otrzymali jako nagrody rowery. 
31 M ichalak. 41 Czajkow ski, 5) Landau (uczeń 
Szkoły R e ja l, 6) Pooończyk A. (stadionowicz), 
71 Ponończyk Stef., 81 Kuczyński, 9) Rzewuski, 
101 Wywrocki, 111 Martynowicz, 12) Sochacki, 
(stadjonow icz). W szyscy otrzymali cenne n a­
grody i żetony.

Do biegu drogowego na orzestrzeni 105 
kim. o nagrodę wędrowną „Puhar kryształowy 
E xp ressu " stanęło 30 zawodników. Po ciężkich 
perypetjach i wypadkach, którym ulegli prawie 
wszyscy zawodnicy z większą lub mniejsza 
szkodą dla siebie i swych maszyn (w tej liczbie 
Gronczewski, B artodzie jski i Kam iński — 4 r a ­
zy — pierwszym przybył do mety w doskonałej 
formie Ihnatowicz z Lwowskiego Towarzystwa 
K olarzy w czasie 3 g. 56 m. (czas zeszłoroczny 
na tej przestrzeni wynosił 3 godz. 29 m.), 2) 
Ochmewski Stan. (stadjonow icz), 31 Duszyński, 
obaj niestowarzyszeni. 4) Leppe z W KS Legja, 
W arszawa, 5) Kamiński, zeszłoroczny zwyciesca, 
61 Pooowski, 7) Krzem iński (Lwów), 8) Och- 
niewski, 9) Abel Otton (Rzeszówl, 10) Ford 
(Łódź), 11) Błażejew ski K S  1 pułku łączności 
(Zegrze). Zwyciesca otrzymał jako nagrodę 
piękną statuetkę siłacza i d la  klubu Puhar prze­
chodni, inni otrzymali cenne nagrody i żetony.

Zaznaczyć trzeba, że Ihnatowicz odbył po­
dróż ze Lwowa do W arszawy na rowerze i przy­
był do stolicy na dwa dni przed biegiem.

Po zawodach gospodarze łącznie z R edak­
c ją  „E xpressu ” podejm ow ali gości i prasę „rzod­
kiew ką", gdzie przy tej sposobności wygłoszono 
wiele podniosłych mów i toastów. Przyczem 
ogólnie podobało się przemówienie Redaktora 
Naczelnego „E xp ressu " p. Butkiewicza i Prezesa 
Związku K olarskiego p. Bodalskiego.

M uszkiet.
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S T E M P L E  K A U C Z U K O W E  I M E T A L O W E
DOSTAWY BIUROWEJ CENY KONKURENCYJNE

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A :
W a rsza w a , G a le r ja  L u k sem b u rg a . — T e le fo n  70-56, 2B2-66 

Adres teł.': W ARSZAW A — ST A D JO N .
R e d a k c je  O k rę g o w e :

Łódź, Piotrkowska 86, tel. 4-74. Lwów, Pełczyńska 20, parter.
Kraków, Dunajewskiego 2. P o z n a ń ,  Skarbow a 23. Toruń, Bydgoska 48, St. Kince. 
Wilno, W iwulskiego 12, m. 2. Katowice, Opolska 4.

P re n u m e ra tę  p r z y jm u ją :
Adm inistracja „Stadjonu* oraz w szystkie biura dzienników i ogłoszeń. 
Prenumeratę na prowincji prosimy uskuteczniać za pośrednictwem najbliższego 

urzędu pocztowego na nasz rachunek w PKO Nr. 7498.
W Paryżu, Agenc. HavaSa; w Berlinie, Zentral-Zeitung; w N.-Yorku, News Agency.
P r e n u m e r a ta :  kwart. zł. 7.50, pólr. zł. 15, roczna zl. 30, zagranicą o 50 proc. drożej.

RedaKtorowie: W. Denhoff-CzarnocKi i K. Muszałówna. 

OKrąg łódzKi — dr. Juljusz Kraus z. OKrąg lwowsKi — Jan Nawrocki. OKrąg KraKowsKi — Al. Dembiński. OKrąg poznańsKi — Cz. MiKołajewsKi. 
OKrąg toruński — St. Maltze. OKrąg warszawski — T. Semadeni. OKrąg wileńsKi — A. Salmonowicz. OKrąg górnośląsKi — S. Nogaj.

C E N Y  O G

K olum na:

Przed tekst.

Za tekstem

W tekście

Za 1 wiersz m|m szerokości 
1-ej szpalty kroniki klubowej, 
towarzyskiej lub komunikatów 

35 g r .

Reklamy — za 1 wiersz m|m 

szerokości — 1 z ł.
Zagranicą o 100 proc. drożej.

Ilustrow ana kolumna opisow a 360 zł., przyczem fotografje i klisze wyko­
nywane są  na rachunek klijenta. Rysunki i projekty reklamowe wykony­

wane są  przez fachowców.

S P O R T  W S Z K O L E

W dniu 3 m aja odbył się bieg sztafetow y 
Brzeziny—Tomaszów, na dystansie 42 km, 190 
mtr, (m aratoński dystans). Sztafeta sk ładała się 
z 21 etapów po 2 km. i obsadzona była uczniami 
trzech miejsćowych zakładów  naukowych. S z ta ­
feta przyniosła ludności Tomaszowa pozdrowie­
nia od starosty brzezińskiego.

Przeciętnie osiągano po 7 min. z sekundami. 
N ajlepszy czas 6 min. 48 sek. C zas ogólny 2 
godz. 20 min.

Następnie odbył się propagandowy bieg 
uliczny na dystansie 2100 mtr., po bardzo cięż­
kiej trasie. 1. Konarzewski (Gimn. Realne) 7:37, 
2 Grochulski (Filol.) 20 mtr. w tyle, 3. Cygler.

S P O R T  A K A D E M I C K I

Przyjazd Hantwargha do Polski. Starania 
AZS-u w arszaw skiego o pozyskanie stałego tre­
nera dla lekkiej atletyki zostały w re­

szcie uwieńczone pomyślnym skutkiem : 1 czerw­
ca przyjeżdża do W arszawy na stałe Harry 
Hantwargh, jeden z najlepszych trenerów Fin- 
landji.

Hantwargha poznała- polska lekka atletyka 
przed paru laty, gdy podczas kilkotygodniowego 
pobytu w Polsce przeszkolił on kilka zastępów 
instruktorów lekko-atletycznych. Ludzi zn ają­
cych się na lekkiej atletyce nie było wówczas 
w Polsce prawie wcale, dzięki czemu nawet tak 
krótki pobyt Finna miał wprost epokowe dla 
rozwoju tego sportu znaczenie. Dziś jednak te­
oretycy m ają  już tyle wiadomości, a  zawodnicy 
czołowi tyle doświadczenia, że przyjazd trenera 
zagranicznego na k ilka tygodni minąłby się cał­
kowicie z celem: nie jest nam już potrzebny 
człowiek, który da nam tylko kardynalne w iado­
mości o lekkiej atletyce, bo te już mamy, ale 
niezbędny jest człowiek, który przynajm niej 
w ciągu całego roku będzie kierował treningiem 
naszych mistrzów i jednocześnie zaszczepi w nas 
gruntownie pojęcia o nowoczesnych metodach 
zapraw y lekko-atletycznej. Jeż e li często dawały 
się słyszeć utyskiwania na przetrenowywanie 
młodych zawodników, to tylko dlatego, że dotąd 
nawet W arszawa nie posiadała  ani jednego za­
wodowego trenera. P. Baąuet bowiem pracował 
po am atorsku i tylko w chwilach wolnych od 
swych zajęć wojskowych.

Akademickiem u Związkowi Sportowemu, 
który m ając najlepszych zawodników, postarał 
się również o pierwszego stałego trenera zagra­
nicznego, należy się za to wielkie uznanie.

P. Hantwarg był w swoim czasie jednym 
z pionerów lekkiej-atletyki w R osji i pomiędzy 
1910— 1914 rokiem występował w Petersburgu, 
posiada jąc  wiele rekordów rosyjskich. Oto 
w przybliżeniu jego ówczesne wyniki: 100— 11,5, 
200—24, 400—58. 110 z pl. 16,5 skok w zwyż 170,

Harry Hantwargh

z m iejsca 145, o tyczce 280, w dal 645, z m iejsca 
290, trójskok 12—50, kula 10, dysk 30, oszczep 
45, dziesięciobój około 6,000 pkt.

P Ł Y W A N I E
Mistrzowstwa Stanów Zjednoczonych.

W San Francisco odbyły się tegoroczne m istrzo­
stwa pływackie, które oczywiście nie przeszły bez 
sensacyj,

Johny Weissmiiller pobił o 0,2 sek, 
własny rekord światowy o siągając czas 0:52,2, 
Na 220 y. tryumfował Szwed Arne Borg, osiąg­
nął on czas stosunkowo słabszy — 2:18,4. 
200 y. stylem klasycznym wygrał Spence, zu­
pełnie nowa gwiazda, w 2:51,8,

Nowe rekordy pływaczek nowojorskich. 
Zawodniczki jednego z najznakom itszych k lu­
bów pływackich św iata „Women Swimming As- 
sociation w Nowym Yorku, ustanowiły dwa 
dalsze rekordy: Gertrude Ederle przepłynęła
220 y. w 2:30, a więc w czasie o 16,6 sek, (!) 
lepszym od rekordu oficjalnego Angielki Miss 
Jam es ! W stylu klasycznym Agnes Geraghty 
pokryła 220 y, w 3:25,4 obniżając tem o 2,6 sek. 
rekord amerykański, W yniki te jednak nie mo- 
gą być zatwierdzone ze względu na nieprzepi­
sowe wymiary basenu (18 m.),

Rademacher w Sztockholmie. Radem acher, 
obok Houbena najw iększa gwiazda niemieckiego 
sportu powojennego, wszedł w nową fazę bicia 
rekordów. Posiada on rekordy światowe od 200 
do 500 m., które daleko pozostawiły za sobą 
najlepsze wyniki jego poprzedników i w spół­
czesnych rywali, W ubiegłą niedzielę w Stock­
holmie, gdzie startow ał Radem acher z olim pij­
czykami szwedzkimi Lindersem i Henningiem, 
uyskał on na 400 m. czas 6:05,6, a więc o 7,2 
sek, lepiej od własnego rokordu. W arto zazna­
czyć, że rekord jego poprzednika, Bathego, wy­
nosił 6:29,6 (rek. olim pijski).

Zawody międzynarodowe Hellasu w Magde­
burgu: 200 m, styl k las. — Rademacher 2:50,4, 
rekord światowy).— 100 m. nawznak — Fróhlich 

1:15,2. — 2. Bitskey (W ęgry). 100 m. over-arm: 
Bennecke: 1:12,9 (nieoficjalny rekord św iato­
wy). 100 m. styl dowolny: Heinrich 1:03,9, 2. 
Dahlem 1:056. 300 m. st. dowolny Heinrich
3:55,3, 2. Giibener 3:58,7,

Z pań Frl. Lotte Lechmann na 400 m, st. 
dowol. pobiła rekord niemiecki osiągając czas 
6:41,2 (lepszy od rek. poi, panów).
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G Ł Ó W N A  K S I Ę G A R N I A  
W O JS K O W A

W A R S Z A W A ,  N O W Y - Ś W I A T  6 9 .  — T E L E F O N  2 0 2 - 1 9 .

=  K O N T O  P. K . O. 162. ------

P o l e c a  następujące wydaw nictwa z dziedziny sportu i wojsKowości:

J. Baran kpt. — Boks, Technika, Za- Zł. 
prawa, Popisy . . . . . . . .  4.—

J. Baran kpt. — Lekka Atletyka . . 2.50

H. Jeziorowski. — Walka wręcz. Jiu-
J i t s u ...................................................... —.70

J. Jungraw por. — Wychowanie fi­
zyczne w w o j s k u ...............................1.90

Inż. Dr. Cz. Ktoś. — Boiska sportowe —.60 
Cz. Kłoś — Lekka atletyka, wyd. II. . 3.—

A. Pawełek por. — Odrodzenie fizyczne Zł. 
narodu polskiego dla celów ob­
rony k r a ju ......................................... —.15

W. Sobolewski por. — Szermierka na
szable........................................................ 1.60

Wojskowy Rocznik Sportowy na r. 1922 1.— 
Wojskowy Rocznik Sportowy na r. 1923 1.80 
Wojskowy Rocznik Sportowy na r. 1924 5.— 
Zabawy i gry ruchowe dla wojska . —.35 
A. Zaleski. — Trudgen — Crawl . . —.55 
W. Zarzycki por. — Nauka pływania . 1.75

Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c j i  w y s y ła n e  s ą  o d w r o t n ą  p o c z tą .

L I B R A I R I E  M I L I T A I R E  
C E N T R A L E

V A R S O V I E ,  N O W Y - Ś W I A T  6 9 .  — T E L E P H O N E  2 0 2 - 1 9 .

=  C H IQ U E  P O S T  A L E  P .K .O . 162 . =

Les Livres sur les sports et sur les Sciences m ilitaires:

J. Baran. — Le boxe. Techniąue. En- Zł. 
trainement. Demonstrations . . . 4.—

J. Baran. — L’A thletism e......................... 2.50

W. Jeziorowski. — Le corps - a - corps
Jiu -Jitsu ............................................. —.70

J. Jungraw. — L’ education physiąue
dans 1’a r m e e ...................................1.90

Dr. ingenier Cz. Kłoś. — Les stades
sportifs . . .  ......................... —.60

Dr. ingćn. Cz. Kłoś. — L’Athletisme . 3.—

A. Pawełek. — Regeneraton physiąue Zł. 
de la Nation pour la defense de la
Patrie.................................................... —.15

W. Sobolewski. — L’escrime (Sabre) . 1.60
L’Almanach Sportif de 1’Armee 1922 1.—
L’Almanach Sportif de l’Armee 1928 1.80
L ’Almanach Sportif de PArmee 1924 5.—
Les jeux recreatis et sportifs pour

les soldats  .....................—.35
A. Zaleski. — Trudgen - Crawl . . . —.55 
W. Zarzycki. — La natation . . . .  1.75

♦
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D O S T A W  A 'N A T Y C H M I A S T

WYŁĄCZNE PRZEDSTAWICIELSTWO 
i SKŁAD FABRYCZNY

ZNANE W SZECHŚW IATO W EJ MARKI

G R I F F O N
MOTOCYKLE 125 cm 3 l'/s H. P. ( REKORD ŚWIATOWY

SZYBKOŚCI 1924 R.

P A  R I S  — C O U R B E V O I E

1'/, H. P. I 
2 ‘/, H. P. \

ROWERY WYŚCIGOWE, LEKKODROGOWE, TURYSTYCZNE

D O G O D N E  W A R U N K I K R E D Y T O W E

B. W A  H R E N  W A R S Z A W A ,Ś W IĘ T O K R Z Y S K A  2 6
KATALOGI i P R O S P E K T Y  NA Ż Ą D A N I E  tel.53-72

W V V V V V V V V V V V V V V V V V V V V V V V 7 7 7 7 V V V V V V V V 7 V 7 V 7 7 V V V V V V V V V V V V H

> WIELKI WYBÓR GOTOW YCH ŻETONÓW  <
>  ZE W SZYSTK IC H  DZIEDZIN SPO R TU  ^
t> POSIADA STALE NA SKŁADZIE ORAZ PRZYJM UJE WSZELKIE ZAMÓWIENIA <]

t> PR ACO W N IA  G R A W E R S K O -J U B IL E R S K A  <

I W. S. W IŚN IEW SK I 1
>  <  
■  AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA ■

>»

Nasze 
A r t y k u ł y  
Letniskowe

Marki

D O L C E - F A R N I E N T E “

P o le c a m y  :

R ow ery  tu ry s ty c z n e  „ In v e n t la ”  . . z ł. lflfl.— 
L e ż a k i,  H a m a k i i Ł ó ż k a  polo  we od  z i. 18.— 
K o stiu m y  k ą p ie lo w e  d z ie c in n e  1.75, d a m sk ie  3.25, 

m ę s k ie  2 .—

PO LSK A  SKŁADNICA „D O M  i S P O R T "
A l. Jerozo lim ska 16 w  podw órzu ——  Telefon 238-67

Pierwsza w Kraju Wytwórnia

« g »
oraz SKład Przyborów do

m R Y B O Ł Ó W S T W A
B r a c ia S Z E N B E R G
W ARSZAW A , MIODOWA 5. -  TE LE FO N  207-83.

WIELKI W YBÓR GOTOWYCH ŻETONÓW
ZE WSZYSTKICH DZIEDZIN SPORTU

POSIADA STA LE NA SKŁADZIE

S T A N I S Ł A W  R E I S I N G
W A R S Z A W A ,  UL. N I E C A Ł A  Nr. 1

K A T A L O G I

IL U S T R O W A N E

N A  Ż Ą D A N I E

A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E
W SZELKIEGO  RO D ZA JU

I. T  O P A  S
(W MAGAZYNIE OBUW IA) 

W A R S Z A W A  

LESZNO Nr. 28. Tel. 272-39.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

g n a a r f ir ?  i n ^ m r a ^ ragmrrwrirr II&lpyreCilILfi

N̂ŻRÓDŁo" NA RATY
C H Z E Ś C I J A Ń S K A  WY T WÓ R N I A

umili mumio
HOŻA Nr. 54, m. 2

B r. U N K 1 E W I C Z
=  TELEFON 121 71. = = = = = = =

PRZYBORY FO TO G R A FIC Z N E 
ORAZ RO BO TY AM A TO RSKIE

S .  R O S E N B L U M
W A R S Z A W A

M A R SZA ŁK O W SKA  Nr. 111 (w bramie) 
T e le fo n  258-57.

M A G A Z Y N  

KAPELUSZY DAMSKICH

S .  B R O B E K
W arszawa Krucza 29.
P o l e c a  n a j ś w i e ż s z e  f a s o n y .

■ I I I I I I I I I I I I M I I M lim i l l l l l lM I I I  EGZYSTUJE OD ROKU 1885 IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIB

|  DOM S P O R T O W Y  CH. DINCES WILNO, WIELKA 15 §
■j

d  PO |LECA d

|  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  D O  W S Z Y S T K I C H  S P O R T Ó W  |
i i iR iiiii in  Dla oddziałów wojsKowych i Klubów sportowych specjalne ceny i dogodne warunKi. IHIIHIIIIH
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MASZYNY DO SZYCIA ™ JDOBROCI
o r a z  R O W E R Y  z n a n y c h  ś w i a t o w y c h  m a r e k .
TANIO -  HURTOWO -  D ET A LIC Z N IE  -  R A T Y *®
SKlad fabryczny „THE KASPRZYCKI COMPANY" 
WARSZAWA, MarszałKowsKa 153. Telefon! 104-5L
O d d z ia ły : w  C z ę sto c h o w ie , II A le ja  43. L u b lin , S z p i t a ln a  19
= = =  Ż  p r o w i n c j i  z a m a w i a ć  m o ż n a  l i s t o w n i e  w  W a r s z a w i e .  =  K A S P R Z Y C K I E G O

Z N A N Y  ZE SKU TEC ZN O ŚC I
/ f i

0

5T.G0R5KIEG0
w f l i r e z / i w A

N AGR. W.Z-ŁOT. MEDALEM w PARYŹl

Z Ę B Y  ZDJROWE ZACHOW ASZ 
u ż y w a ją c  ty lk o  d o b re  proazkft A G A T O L  i MENTOLIN

EKSIKANS p ro sz ek
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z I E !

B O R O M E N T O L
u s u w a  p o t  p o  j e d n e m  u ż y c i u

KREM LANOLINOWY
o d  katara

' j f . . . . . . . u d e l i k a t n i a  r ę c e 1
Z N A N E  Z EW Y R O B Y . . . . . . . . . . . . .  ■

O D

P Ó Ł W IE K U

GOLD CREM PRIMAVERA, W ASELINA TOALETOWA 
w  t u b a c h  i  p u d e l k a c h

S W E J

D O B R O C I

L A B O R A T O R I U M  
K 0 8 M E T Y C Z N E

B  B  ŁJB  — HUB

f T A N I  S Ł A W G Ó R S K I :: i! W ARSZAW A :i :: 
LESZ N O  12. T E L . 52-31.

I
I
8

I
I

I
I

I
I

I
I

KRAWIEC WOJSKOWY

E. E W I G K E I T
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 48, m. 4.
R O K  ZA ŁO ŻEN IA 1895. -------- W YKONANIE
SO LID N E  i  SZ Y B K IE . W ARUNKI DOGODNE.

W A R S Z A W A
H U R T  D E T A L

„ADAMS CHICLETS” NEW -JORK

RYDERYK MANDLi

p r z e d s t a w i c i e l e :
L IC Z N Y C H  F IR M  Z A G R A N IC Z N Y C H :

F IŃ SK IC H ,
A N G IE L SK IC H ,

S Z W A JC A R S K IC H ,
A U S T R JA C K 1 C H

i i i i i i i  i  i i i i i m i i i i i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i  ■

E G Z Y S T U JE  O D  1 8 9 5  R. Z

R. KOWALSKI [
ŁÓDŹ, KONSTANTYNOWSKA 26. TEL. 32-59 Z

5 ARTYKUŁY SPORTU ■
■ I I

ŁYŻWIARSTWO, 
NARCIARSTWO, 
HOCKEY, RUG- 
:: BY, BOKS. ::

PIŁKA NOŻNA, 
LEKKA ATLE­
TYKA, TENNIS, 
SZERMIERKA,

W YTW ÓRNI K R A JO W Y C H  I ZAGRANICZNYCH 

(A N G IE L SK IC H , W Ę G IE R SK IC H , C Z ESK IC H , 

A U ST R JA C K IC H , FIN LA N D Z. I N IEM IEC K ICH ).

D la w o j s k a ,  k lu b ó w  i s z k ó ł  s p e c j a l n e  u s t ę p s t w a .  
N a  z a m ó w ie n ie  w y k o n y w a  s i ę  k o sz u lk i  w ż ą d a n y c h  k o lo ra c h .
1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 8 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 8 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

D Ł U G A  4 8  

Tel. 255-48

W A R E C K A  5
Tel. 116-40

A M E R Y K A Ń S K A  G U M A  D O Ż U C I A
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■ ■ P O Z N A J  S W O J  K R A J ! !

K S I Ę G A R N I E  K O L E J O W E

T - w a  ,, R U C H "  5 . A .
P O L E C A JĄ  W SEZO NIE W YW CZASÓW  

IL U S T R O W A N E  P R Z E W O D N IK I
Dr. M. ORŁOWICZA:

PO  P O M O R Z U .....................................................

„ M A Ł O P O L S O E ....................................

„ W O JE W . Ś L Ą S K IE M  . .

P O Z N A Ń S K I EM  . . . .

„ S P IS Z U  i O R A W IE  . . .

„ M A Z U R A C H  i W A R M J I

„ Z IE M I K A S Z U B S K IE J  .

Z ł. 11. -  

„ 8 . — 
„ 3 .5 0  

„ 1.80 

„ 4. 5 0

„ 4 .5 0  

„ 4. -

W y d a w n i c t w a :  n K S I Ą Ż N I C V - A T L A S “  S p .  A k c y j n a

n i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i i i i i » L i i j i i i i i B i i i i J S E i i i H u i i i u i i i « K H i i i i i i i i i i i i i H i i i i i 8 i B i n i u i i n i n i i n i i i i i n i g

LORNETKI polowe, pryzmatyczne 
i teatralne, APARATY FOTOGRA­
FICZNE, MONOKLE, LUPY, LUNETY, 
OKULARY, BINOKLE,  APARATY 
PROJEKCYJNE, DALEKOMIERZE, ■ iiu iii p o le c a  mum

SIŁOMIERZE, KOMPASY, LATARKL 
MIARY różne sk ładane i zwijane, 
BAROMETRY, TERMOMETRY, CYR­
KLE, KRZYWOMIERZE, I N S T R U ­
M E N T Y  rysunkow e i  m iernicze

Ss

M A G A Z Y N

OPTYCZNO - TECHNICZNY G. GERLACH W A R S Z A W A  

OSSOLIŃSKICH Nr 4

BiiiiimmiiiuiiiiiimiimiiiiiimimimiiiiimimmiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiiimiiiiiiHimiiiiiiiiiimiimiiiiiiiiiiiia

MAJĄTEK SWEGO KLUBU ZABEZPIECZYCIE
TYLKO

ZA NASZEM POŚREDNICTWEM

F A B R Y K A  KAS OGNIO­
T R W A Ł Y C H ,  P A N C E R ­
N Y C H ,  S Z A F , K A S E T E K  
I PRAS DO KOPJOWANIA

H. J A R D E L
W A R S Z A W A , 

M i o d o w a  14. -  T a ł o t o n  8 7 - 8 8 .

OSTATNIA NOWOŚĆl OSTATNIA NOWOŚĆ! |

i:
I
a

•14

BŁONY FOTOGRAFICZNĆ p  * f h  &
JEN EBALN E PR ZED8TAW IO IR LSTW O

u i: W ARSZAW A, ii 
PŁA C  N APOLEO N AAleksander Koch

iiiiiuuiiiiiuiiiiiiuiiitoiMniiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiuiriiriB

SAMOCHODY 15/40 
12/25 
8/18 

H. P.
MOTOCYKLE

S Ł Y N N Y . N A  c a ł y  ś w i a t  f a b r y k a t  a n g i e l s k i

\  ‘• I M I T E O  /

I CO^ENTRT. /
fNGUNO

ROWERY

H U M B E R  LT D , C O Y E N T R Y  ( A N G L J A )

Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę i w. mi Gdańsk

„PO LTH A P“
P O L S K I E  TOW.  T E C H N I C Z N E  
D LA  H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U
S p . z o g r . o d p . —  W a rsz a w a .

BIURA: CHMIELNA 27. TEL. 209-27, 111-13, 95-77

LOKAL WYSTAWOWY: AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 4, 
TELEFON 258-98.

POSZUKUJE SIĘ ZASTĘPCÓW  NA PROWINCJĘ.
DOGODNE W ARUN KI KR ED Y TO W E.
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F A B R Y C Z N Y  S M Ł A D  

POŃCZOCH I TRYKOTARZY

Z. MENTZEL
WARS ZAWA  

MarszałKowsKa 101 — Tel. 226*54 
Ś-to KrzysKa 5 — Tel. 35-49

=  P O L E C A  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E : =

BIELIZNĘ BAW EŁNIANĄ,

FILLE D ’ECO SSE i JEDW ABNĄ

Sportowe koszulki, 

sweatry, stylpy i t. ci.
S K A R P E T K I ,  P O f t C Ż O C H Y

TOW A RY W Y B O R O W E !  

CENY K O N K U R EN C Y JN E!

dom  C  TT A Th T A 1 T »  k h a k ó w  
SPORTOWY „ 5  1  A U  J  U N

W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  S P O R T O W E
P O L E  C A *  SP E C JA L N O ŚĆ  DLA O D D ZIAŁÓW  W O JSK O W Y CH

K O M P L E T Y  D O  W A L K I  N A  B A G N E T Y

CENNIKI NA ŻĄD ANIE -  BEZPŁA TN IE. K O N TO  CZEKO W E P. K. O. K RA KÓ W  400.378.

„ C A I L L E ”  DETROIT U. S. A. PR ZED STA W IC IELSTW A  „ IN V E N T IA ”  P 0 Z NA W

M O T O R Y  DO ŁÓDEK A. PASZKOWSKI ROtS tEs? y? zne
WARSZAWA AL. SZUCHA 6, TEL. 38-33 37-87 i WYŚCIGOWE

* A  J K R Ó T S Z A  
A J T A Ń S Z A  
A J  B A R D Z I E J

B E Z P I E C Z N A  
P O D R Ó Ż

DO GDAŃSKA, LWOWA, KRAKOW A I W IEDNIA

SAMOLOTAMI POLSKIEJ LINJI LOTNICZEJ.

J u ż  w y sz e d ł z e sz y t  m a jo w y  
ilustrowanego miesięcznika lotniczego p. t. 
N p . 2 0  N p . 2 0

„LOT POLSKI‘‘
O R G A N  L IG I O BRO N Y  P O W IE T R Z N E J P A Ń S T W A  
PO D  R E D A K C JĄ  P P Ł K . J .  G R Z Ę D Z IŃ S K IE G O  

Numer poświęcony fotografji lotniczej 
Zawiera 22 artyst. zdjęcia z lotu ptaKa

P O L S K A  I Z A G R A N IC A  
P ró c z  te g o  a k tu a ln o ś c i  lo tn ic z e ,  w ia d o m o ś c i z c a ­
łe g o  ś w i a ta ,  te c h n ik a ,  b o g a ty  d z i a ł  l i te r a c k i  p . t. 
„Ż Y C IE  W B Ł Ę K IT A C H 11 C e n a  ty lk o  1 z ło ty .  
D o n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ię g a r n ia c h ,  k jo s k a c h  
g a z e to w y c h  i k s ię g a r n ia c h  k o le jo w y c h  „ R u c h " . 
O d 1 m a ja  A d m in i s t r a c j a ,  a b y  u d o s tę p n ić  s w y m  
p r e n u m e r a to r o m  p rz e lo ty  s a m o lo te m , w p ro w a d z a  
B E Z P JA T N E  P R E M JE  D L A  P R E N U M E R A T O R Ó W  

b i l e t y  n a  p r z e l o t

! ! ! SA M O LO TEM  ZA D A R M O !!!
do  G d a ń s k a ,  W a r s z a w y ,  L w o w a , K r a k o w a  i z p o ­
w ro te m . S z c z e g ó ły  w  N r. 20 „LO TU  P O L S K IE G O " 
O d 1 k w ie t n ia  r . b . k a ż d y  p r e n u m e r a to r  o p ł a c a ­
ją c y  p r e n u m e r a tę  z a  c a ły  1925 ro k  o tr z y m u je  

b e z p ła tn i e  m i e s i ę c z n i k  
„ P R Z E G L Ą D  L O T N I C Z Y "  

w y c h o d z ą c y  p o d  r e d a k c ją  
p r o f e s o r a  C z e s ła w a  W i to s z y ń s k ie g o  

P r e n u m e r a tę  10 z ł. z a  c a ły  r o k  w p ła c a ć  m o ż n a  
w e  w s z y s tk ic h  u r z ę d a c h  p o c z to w y c h  n a  k o n to  

c z e k o w e  P . K . 0  . 7860 
R e d a k c ja  i A d m in i s t r a c j a :  W a r s z a w a  — Z a m e k  

T E L E F O N  311-48.

M M  f l f l f l f lB B B f l  B B B B B B B B B B B

\  /■  WYTWÓRNIA MEBLI ■
■  B

B  STYLOWYCH J

\  "
" ■  ▼  ■ ■

B  f l

J .  S Z L U B O W S K I
LESZNO 50

B  B
B  POSIADA ■

H* NA SKŁADZIE \

u M E B L E  \  
m G O T O W E ,  “b

B  B
B  S Y P I A L N I E ,  B  

B  f l
B  S T O Ł O W E ,  G A B I N E T Y  f l

B  I I
B A B  BffltSJH B B B B B B B B  B B B B B B B



Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić WP., że prowadzone wspólnie ze mną przedsię­
biorstwo pod firmą: Dom teksty Ino-spoi to wy „SZATNIA” Spółka z ogr. odp. w Krakowie zostało 
zlikwidowane jako spółka i będzie prowadzone obecnie na mój wyłączny rachunek pod firmą:

fr̂ azimierz PARAFIŃSKI
D O M  S P O R T O W Y  

Kraków, Sławkowska 14. Tel. 25-34. Rachunek w P. K. O. Warszawa Nr. 147.000.

Równocześnie mam zaszczyt zakomunikować, że dysponując znaczną ilością towarów 
jestem w stanie dać oddziałom wojskowym, klubom i towarzystwom sportowym oraz szkołom 
i korporacjom jak najdogodniejsze warunki płatności i niskie ceny przy bezwzględnie pierwszo­
rzędnej jakości towaru.

Prosząc o zaszczycenie mnie nadal swemi zamówieniami, ręcząc za staranne i solidne 
wykonanie zleceń kreślę się

z poważaniem

Par la presente j ’ai Thonneur de uous communiguer, que 1’etablissement dirige par 
moi sous le nom: Maison des articles textilo - sportifs „Szatnia” socićtć a responsabilitć limitće 
uient d ’etre liquidec comme societe. Dorćnauant elle sera dirigee par moi-meme et pour 
mon propre compte sous le nom de:

Casjmjr PARAFIŃSKI
M A I S O N  D E  S P O R T  

Cracovie, rue Sławkowska 14. Compte cheąue postał 147.000.

En meme temps je me permets de uous auiser que, possedant un grand nombre 
de marchandises, il m ’est possible de fournir aux clubs et associations sportiues, aux ćcoles 
et aux groupements militaires — des articles de la premiere qualitć, aux conditions de payement 
les plus commodes et au meilleur marche.

En uous priant de bien uouloir m’honorer de uos commandes, je  uous assure que uos 
commissions seront executees toujours le plus solidement et rapidement.

(—) Cas. Parafinski
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W S Z E L  KI E  
A R T Y K U Ł Y  

SPORTOW E
H U R T  — D E T A L

J . ROKICKI i S££
NOWY ŚWIAT Nr. 53 
N.-SENATORSKA Nr. 1 

WILNO -  ul. WILEŃSKA 10.

W Y T W Ó R N IA  P R Z Y R Z Ą D Ó W  

G I M N A S T Y C Z N Y C H  
I LEKKO-ATLETYCZNYCH

WYKONYWA WSZELKIE ZAMÓWIENIA 
PO  C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .  
URZĄDZA SA LE GIMNASTYCZNE CA Ł­

KOWICIE I CZĘŚCIOW O

wQi)UI.CT,!,BwCł

• jtaśplp Mj i ||||||| 
- -  A-i  .......  —-

W . S zymborski i S m
WA R S Z AWA

BIELAŃSKA 5. TELEFON 298-38.

PRZYBORY SPORTOWE 
ŚWIATOWEJ RENOMY
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Rakiety i p iłk i 
tenisow e 1925 r. 

Slazengers’a
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Rakiety i p iłk i 
tenisow e 1925 r. 

Slazengers’aW A R S Z A W A .
- KRÓLEWSKA 31. FILJA s LESZNO 9.

■ V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A A V A A V A V A V A V A A V A V A V A A V A V A V A V A V A V A V A V A V A V A i

>

$
<
>
>
<
>
<J
>

I NajwięKszy wybór artyKułów tenisowych Spaldinga, Slazengers’a, Stauba itd. PiłKi Spalding’a na roK 1925 
nadeszły. = =  Ceny najniższe. =  Buty do piłKi nożnej Spalding’a najwyższy gatuneK. = Cena złotych 15

P O LSK A  SPÓŁKA S P O R T O W A  W a r s z a w a ,  H o ż a  19
Jedyny chrześcijański specjalny sKlep przyborów sportowych. Oddział w Mławie, Działdowska 1. W orga­
nizacji oddział w Siedlcach i w Radomiu. —  •• W projekcie: Wilno, Kraków, Poznań i inne miasta.

Spó łka Wyd. „Sad jon ", sp . z o. o. Klisze wyk. w zakł. C. Mielnicki i S-ka.
Adres wydawnictwa: galerja Luksemburga, ul. Senatorska, Warszawa. 

Adresse du „Stadjon": Varsovie, Galerie du Luxembourg.

Tłoczono w Druk. M. S. Wojsk.


